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16 państw zgłosi protest?

Redukcja „planu Marshalla"
iuM oiui przez Izbę Reprezentontóo

W ASZYNGTON, 5. 6. (API). Amerykańska Izba Repre- I Oba te warunki, jak również k il-
*entaiitćw 148 głosami przeciwko 113 przyjęła uchwałę ko- i^a innych poważne zaniepo-
hiLu i t  , . i . V  i ' ¡kojenie i niezadowolenie rządów

' budżetowej Izby, na podstawie której fundusze „porno- j państw marshallowskich. W kołach
 ̂ maishałlowskiej zostaną zredukowane o około 25 procent, j dobrze poinformowanych podkreśla
T , ——------ ~ —---------— się, że obecnie powstaje swego ro-
jmnoczesnie — jak donosi ko że Stany Zjednoczone „będą miały | dzaju wspólny front“ 16-tu kra

^spondent Reutera —w Paryżu 
az©szly się sensacyjne pogłoski. 
, opinia publiczna krajów tnar- 
oaliowskich jest tak zaniepokojo 

Jj Planem Marshalla, iż rządy 
państw powzięły zamiar zlo 

. n'a przynajmniej formalnego pro 
stu przeciwko niektórym warun 
otn układów dwustronnych regu 
Jących administrowanie fundu 

s*an,i
W

„pomocy
j u "  czasie debaty nad obniżką 

huuszów, z ostrym atakiem na 
pD«tykę ministra Marshalla wystą 
b liij'i0.ngresman Jolin Taber (repu
*̂CZ; nn z nowego Jorku) przewód

prawo rozpoczęcia rozmów na te jjów  europejskich przeciwko zbyt 
mat, czy nadszedł już czas zdewa . wygórowanym żądaniom Departa- 
lucwania franka“. i mentu Stanu za pomoc finansową.

LONDYN 5.6 (PAP). Rząd ame . Państwa te mają wszcząć nieoficjal 
rykański przesłał rządom 16-tu nj e wspólną akcję, zmierzającą do 
państw europejskich, objętych pla- rewizji pewnych warunków amery 
nem Marshalla, projekty umów dwu kańskich. Jednocześnie mają one in 
stronnych, zawierający )h warunki, 'formować się wzajemnie o dalszym 
na jakich państwa te będą otrzy- j przebiegu indywidualnych rokowań 
mywać pomoc amerykańską. i ze Stanami Zjednoczonymi.

Rząd amerykański zastrzega sobie I , l
w tych umowach prawo podjęcia w I W londyńskich  ̂ kołach politycz- 
każdej chw ili rozmów w sprawie ,nycb podkreśla się niejednokrotnie

----------------------------------------------------------------------------- ;--- *9*---1, ------ 1

Odbudoira starego Gdańskami

dewaluacji kursu walut, państw ko
rzystających z pomocy. Ponadto pań 
stwa marshallowskie muszą podpi

OśJ Cy k?raisi i . budżetowej Izby. \ ga£ swe zobowiązania \vobec USA
shan'aaC-Zyi on’ ze ca,y p!an ^ ar" : na okres 4-ch lat, mimo, że projekty i r lla Jest „mglistym projektem“

Ze cyfry przedstawione przez ko

Fragment starego Gdańska. W głębi wieże kościoła Mariackiego, 
który jest obecnie odbudowywany (patrz art. na str. 10).

'umów nie dają im  żadnych gwaran

j..,tet Harrimana są jedynie wyni 
J Prn dyskusji ekonomistów, któ 

<bJW<dr|:‘e pozwolili hasać swej
^yobrażni. Taber oświadczył, że 
s~So zdaniem zredukowane fundu 

Wystarczą na potrzeby Europy, 
^.atakował on klauzulę, r.a podsta 
{u? której kredyty otrzymać ma 

Islandia, Irlandia i Dania, 
$■(.J^reślając, że państwa te mogą 

Ĵ ać się o zwykłe pożyczki, 
ków czas'e debaty, jeden z człon 
Ka; uniósł poprawkę, doma
\V; i  ̂ s’f< całkowitego skreślenia 
o s k ie j Brytanii z listy państw 
sj. Zyrt5ujących „pomoc“ amerykań 
ska wzS'cdu na jej antyżydow- 
Ijg Politykę w Palestynie. Popraw 
t6(j  ta- którą korespondent „Un i- 
tvk ^ ress“ określa jako wvraz an '''DrvKil,.l.:„u i _j ___■■ ___ _ .

cji, że pomoc amerykańska będzie | roku 
trwała przez 4 lata.

z goryczą, że „sposób zredagowania 
amerykańskiego projektu umów wyj nie Związku Pracowników Bariko- 
daje się potwierdzać to wszystko, co wych, pracownicy ci organizują na 
minister Mołotow powiedział na te- ] terenie całej Francji strajki prote- 
mat planu Marshalla gdy opusz-1 stacyjne. Bankowcy domagaja się 
czał konferencję paryską latem ub.! natychmiastowej »zaliczki w wyso
r o k u  c- * I o Finn

(Dokończenie na str. 2-ej)
I kości 2.500 franków, przeprowadzę 
nia realnej zniżki cen w przeciw-

Maneirru przewodniczącego Radu Bezpieczeństwa
—iirtn—wi—   i ii ■»— w i n  inni i lll■lu ■̂ ■l■wl■ ll̂ l■l —nr* m m m m

Aktywność wojsk żydowskich
przyb iera  na sil 3

NOW Y JORK, 5. 6 (API). Członkowie Rady Bezpieczeń
stwa zostali wczoraj zwołani na nadzwyczajne posiedzenie

<va t --------------  - , Rady na godzinę 18-tą 5. bm., lecz w kilka godzin po tym
komunikacie^ przewodniczący odwołał posiedzenie bez poda-

Z ytyjskich tendencji w związku 
r2l?01it.yką palestyńską, została od 
Sty otla' jednakże jest charaktery 
ii.„, Zne, że ponad 80 kongresmanów 

toymało się od głosik

nia powodu. Wobec tego, sesja odbędzie się dopiero w po
niedziałek.

hâ I,Wa „Pomocy“  została obniżo 
okr* milionów dolarów na
hówS 12 miesięcy do 5.980 milio 

„  dolarów na okres 15 miesięcy.
batí ecn'H ustawa przejdzie do se 
d6tJ ’ Sdzie. jak oczekuje korespon 
■big f  radia brytyjskiego — obniżę
°Po funduszów spotka "się z pewną
thiMyc' ą- w  wyniku konferencji. 
bę^?_y Senatem a Izbą. która od
E>r:

te 
zez Się po uchwaleniu ustawy

Oo^senat, zostanie przyjęty praw 
w ,  ■ °bnie jakiś kompromisowy 

J°sek.
W r,cns. . ^aryzu tymczasem, rząd fran 

k}â * rozpatruje dwustronny u- 
str ’ na podstawie którego admini 

beda fundusze planu Mar 
Dow Francji. Francuzi pro-

„zmodyfikowanie“ lub 
eza„ f  indagowanie“  klauzuli doty

Sesja miała być zwołana na liku rozejmu i mam nadzieję że mi
tek depeszy hr. Folke Bernadotte, 
mediatora w Palestynie, który po 
informował przewodniczącego, że 
główną trudność stanowi sprawa 
imigraaji. Ponieważ Żydzi i Ara
bowie w zupełnie różny sposób 
interpretują rezolucję Rady w tej 
sprawie, hr. Bernadotte proponuje, 
by sama Rada podstaw iła r ii-  
ojalną interpretację swej rezolu-

s<ię to ud.a'
Korespondenci prasowi w Lakę 

Succes stwierdzają, że nagła de
cyzja Farisa el K łioury jest jaskra
wym przykładem wykorzystania 
autorytetu Rady Bezpieczeństwa dla 
celów „narodowych“ .

W Palestynie walki trwają na
dal. Wczoraj doszło do pierwszej

cji. Hr. Bernadotte pros.il przy bitwy morskiej w porcie Tel-Aviv, 
tym » pośpiech. | Atak czterech okrętów egipskich

„  ■ - „ _ został odparty. Jeden okręt został
Korespondent „United Press^ do j uszkodzony bombą lotniczą. Jeden 

nosi, że nagłe odwofaoie -sesji da samolot żydowski zaginął, 
się wytłumaczyć faktem ■ że prze- | ' WM0,rajOTyt.h deniesień,
wodniczącym Rady jest obecnie 1 6
Faris el Khoury, delegat Syrii, 
który pragnie przeciągnąć rozmo
wy mediacyjne jak najdłużej.

j Hagan.a zajęła miejscowość Jenin.
Dziś rano donoszą jednak, że wal 
ki z przeważającymi siłami irac
kim i trwają nadal. Oddziały na
gany utrzymują się dotychczas naW swej depeszy hr. Bernad. tle 

stwierdza; ,,Zapewniam pana i Ra swych pozycjach. 
I^cei —I “,"- dę Bezpiecwństwa, że czynię wszy 1

CO leży w mej mocy, by Wczorajsze depesze ze stolic a- 
rabskich donoszą o wzroście dzia1ł^k ,rz^du amerykańskiego idzie,, . . ,,—  ------ ------- ----------------------------

kail okazuje dalej, niż projekt porozumienie między obu Jaln/iści Ha.gan,y w całej Pa.lesty-
^  Stosu, ponieważ przewiduje. 1 stronami w sprawie daty i godziny nie. Wojska egipskie odb ły podo

bno ataki żydowskie w okolicy

Reżim ateiski odpowiedzialny
ZR dalszy ierro? i rozlew krwi

IV^P^DVN, 5 6 (PAP). Działająca i gmonie utrzymania pokoju w Euro ” KrzvżoweT
1#-,.  ̂ T ; -Cr-. 1 n,'o na« ŻA r’yçsil iłnńclri ‘   

Wzrost bezrobocia uie Francji

Nowa fala strajków protestacyjnych
PARYŻ, 5.6 (PAP). — Na wezwą- nym wypadku domagają się podwyż

szenia zarobków.
Policjanci paryscy odbyli wiec w  

sali Wagram w Paryżu, na którym 
domagali się przyśpieszenia ich prze 
szeregowania.

Do stra jku , przystąpił personel za
kładów spożywczych wobec odmó
wienia przez dyrekcję podwyższe
nia płac.

PARYŻ, 5.6 (PAP). — W Paryżu 
obraduje kongres związków zawo
dowych okręgu paryskiego przy u- 
dziale 1200 delegatów, reprezentują
cych milion pracujących Paryża. Na 
posiedzeniu przemawiał sekretarz 
generalny związków zawodowych 
Henąff, który - podkreślił, że od 
1 marca odbyły się liczne strajki o- 
strzegawcze i protestacyjne w okrę
gu paryskim, które zakończyły się 
zwycięstwem pracowników. Robot
nicy uzyskali podwyżkę plac od 5 
do 25 proc.

Następnie Henaff zwrócił uwagę 
na wzrastające bezrobocie, będące 
skutkiem przystąpienia Francji do 
planu 'Marshalla. Liczba bezrobot
nych w okręgu paryskim sięga 80 
tys. ludzi.

„Powinniśmy się starać — oświad 
czył Henaff ’ aby wprowadzić w ży
cie żądania Feneralnej Konfederacji 
pracy. Możemy dojść do tego celu 
stosując taktykę obecnie przyjętą w 

„licznych przedsiębiorstwach przemy
słowych i  polegającą na strajkach 
piotestacyjnych, które ułatwią otrzy

jęte z 
ONZ.

ulgą“ ' przez - sekretariat

Ginerał USA slowódlcą Hapny?
W stolicy Egiptu rozctdy się 

wczoraj sensacyjne pogłoski, że 0 - 
peracjami Hagany kieruje pewien 
generał amerykański, którego na
zwiska nie udało się ustalić.

Jak donosi „United Press“ , ge
nerał ten, który w czasie wojny 
„dowodził ważnym odcinkiem w 
Afryce“ , uzyskał zwolnienie z ar
m ii amerykańskiej i przybył do 
Palestyny, by wziąć tam udział 
w walkach przeciwko Arabom. 
Osoba jego jest otoczona najści
ślejszą tajemnicą i żadnemu z ko- i manie podwyżki płac“ 
respondentów nie udało się do
tychczas jej przeniknąć. Wiadomo 
jedynie, że sztab jego znajduje się 
„gdzieś w pobliżu Jerozolimy“ i 
że stamtąd kieruje on operacjami 
Hagany wraz z je j dowództwem.

W Londynie, jak donosi AFP,

Odznaczenie pracowników
U H M

WASZYNGTON, 5.6 (API) Ambasa 
dom Jónef Winiewica udekorował

rozeszły się wiadomości, że w sze ; odznaczeniami polskimi 26 Ame-
rcgach armii żydowskiej walczą ryka’iaw za ich pracę w UNRRA.
byli żołnierze brytyjscy związani 1 Amb:»s»dor podkreślił, że Polska
sympatiami z państwem Iziraela. ! zawtze wspomina z wdzięcznością
Brytyjskie ministerstwo wojny o- ¡ UÑERA ja'ko wspaniałą erganiza-
świaćczyło! że nie jest w stanie I cję, która ląozyla łudzi a nie dzie
udzielić informacji na ten temat. ' ich.

Ben Gurion oskarża Anglią
TEL AVIV 5.6. (API) Premier Żydzi zachowali Swoją przewagę

rządu Izraela, Ben Gurion oskar- zarówno w dziedzinie militarnej
czvm ataki te określono w komu- i żył gwałtownie W. Brytanię o u- jak i politycznej. Plan „błyska-
nikacie arabskim jako „najbar- dzielanle czynnej materialnej po- wicznej okupacji Palestyny“ , jaki
dziej gwałtowne“ . W Jerozolimie ' mocy armiom arabskim, które na- próbowali zrealizować Arabowie,
granaty zniszczyły dwa kościoły 1 padły na Palestynę. „Arabscy na- zawiódł na całej lin ii. Żydzi pro-

' 1 jemnicy rządu Bevina — powie- : wadzą ofensywę w trójkącie Nab-

Isdud na północ od Gazy, przy

:raG°ndynie „Grecka Liga Demo 1 pie Oburza nas, że rząd ateński ii^zie* św  ̂Weronika otarta "chusta i dział' Ben Gurion — bombardują lus — Tilkaren i Jenin. Panują 
Mtai na“ ogłosiła oświadczenie— h^ M,i “ I" i *  n fln n .ii «"»» '  ' ------ ------------  — »
sa jHce odezwę generała Marko

tak bezwzględnie odrzuci! len szcze twarz chrystuga
rze pokojowy krok Stale odrzuca

Jerozolimę 2 brytyjskich samolo- poza tym nad całym obszarem, 
tów ' i  ostrzeliwują ją z b ry ty j- , przewidzianym przez plan podzia-

â oZe Przyjąłby on przychylnie. ' nie przez rząd ateński wszystkich ! LAKĘ SUCCES 5.6 (API). United skich armat. Tymczasem zaś atak lu Palestyny dla państwa żydów 
.¡a 3 inicjatywę w celu przywrócę j propozycji demokratycznego rozwią j Pre<ta dr/.MJsi w ostatniej chwili, przeprowadzony przez samoloty ży skiego. ,*Uą .. .. . . ..

y w k o ju  w Grecji — treści na
»Tllącej:

Waż
kt?Qkto|

żanjy oświadczenie* rządu

>h,

tó ^Kra(yczpej Grecji za krok.
oż,7 w obecnej sytuacji przynieść 

demokratyczne i pokojowe 
■ 8tęc,,a79nle tragicznych problemów 

Mamy nadzieję, że krok 
odźwięk wśród tych 

. k 'cb ludzi, którym na sercu 
interes ludu greckiego i pra

rozejmu,zania kwestii greckiej, dowodzi tył- ze przewodmeriący Rady Faa-is El dowskie na obiekty wojskowe w | Mćwięc o problemie 
ko. że rząd ateński ponosi i pono Khoury podał jako oficjalny po- Ammanie spotkał się z ostrym Ben Gurion podkreślił raz jeszcze,
sić będzie odpowiedzialność za dal odwołania sesji nadzwyczaj- sprzeciwem Brytyjczyków Konsul że warunki arabskie mówiące o
szy terror i rozlew krwi- woj fakt. że ,,hr. Folke Bernadettę , b ryty jski oświadczył burmistrzowi konieczności zniesienia państwa

Apelujemy do rządu brytyjskie '¡*>* sam prawo decydować jaką , Jerozolimy, że jeżeli atak ten pó- , Izrael, są .oćzy'wiście nie do przy-
, aby wykorzystał swó.j wpływ 'nterpretację wjbrał dla rezolucji ( wtórzy się. do akcji przeciwko jęcia „Ktokolwiek nie zgadza s'ęg° , _

w celu zainicjowania pokojowych
negocjacji w Grecji i aby zakoń 
czyi wszelkie interwencje z zew
nątrz

Rady Bezpieczeństwa o imigracji 
żydowskiej do Palestyny“.

Korespondent pisze, że wyjaśnię
nie El Khoury'ego zostało „przy-

samolotom żydowskim wprowadzi) z istnieniem Izraela — powiedział 
ne zostaną brytyjskie siły .lotnicze ! on — będzie musiał zmierzyć się 
RAF-u. , j z potęgą militarną naszej młodej

Ben Gurion stwierdził dalej, , że .1 arm ii“ , 
pomimo wspomnianych faktów ,' (Dokończenie na str. 21
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m S B Z fH U i< a ) O H C ;
Po konferencji londyńskiej

Dwa czynniki powodowały, że 
mimo potężnego nacisku rząd fran 
cuski opierał się anglosaskim za
miarom utworzenia państwa za- 
chodnio-niemieckiego. Jednym z 
tych czyników była obawa, by o- 
statccznie zatwierdzenie podziału 
Niemiec nie oznaczało także osta
tecznego podziału Europy i wprząg 
nięcia — już bez możliwości lawi
rowania — polityki francuskiej w 
orbitę polityki Departamentu Sta
nu. Gdy w Londynie kończyła się 
ostatnia faza konferencji sześciu, 
prasa paryska bardzo silnie pod
kreśliła konieczność zachowania 
furtki, przez którą można by jed
nak powrócić do rozstrzygania 
spraw niemieckich na fprum rady 
ministrów czterech mocarstw. Ta
kie tendencje polityki francuskiej 
wypływały zarówno ze smutnych 
doświadczeń, jakie czerpie Fran
cja z decydowania spraw niemiec
kich sam na sam z Anglosasami, 
jak z coraz głębszego przeświadczę 
nia, iż istotnym gwarantem słusz 
nego i zgodnego z interesami Fran 
cji rozstrzygnięcie je$t właśnie 
współpraca ze Związkiem Radziec 
kim, również zainteresowanym w 
unieszkodliwieniu imperializmu nie 
mieckiego.

Tutaj w grę wchodzi właśnie ten 
drugi czynnik i ze wszystkich de
zyderatów, jakie Francja wysuwała, 
ten jeden — gwarancje na wypadek 
agresji niemieckiej jest skutkiem 
nacisku całego społeczeństwa fran
cuskiego. Tym się tłumaczy fakt, 
iż minister Bidault odpowiedział 
ny za postanowienia londyńskie 
jest dziś tak silnie krytykowa
ny i z prawa i z lewa. W je
go obronie nie mają nawet odwa 
gi stanąć i ci, którzy skąd inąd 
popychają go ku coraz mocniej
szemu solidaryzowaniu się z poli
tyką anglosaską. Decyzje ostatecz
ne, to znaczy zatwierdzenie lub od 
rzucenie postanowień londyńskich 
należą do francuskiego Zgromadzę 
nia Narodowego i będą one spraw 
dzlanem, © He zdrowy rozsądek i 
patriotyzm zdołają przeciwstawić 
się na pewno bardzo silnej presji.

Tak, jak się sprawa przedstawia 
dziś, nie ulega kwestii, iż posta
nowienia londyńskie przekreślają 
wszystko, czego Francuzi bronili. 
Pomijamy tutaj fakt, że ustrój fe- 
deralistyczny w Niemczech zacho
dnich przedłużyć miał na jak naj
odleglejszy czas panowanie kacy
ków wojskowo - przemysłowych w 
strefie francuskiej. Stokroć waż
niejsze jest jednak jeszcze to, że |

gwarancje uzyskać. Miały one us
prawiedliwić jego ustępstwa, mia 
ły uśpić czujność społeczeństwa

Wzrost antagonizmu między rządem a Kongresem

Marshall apeluje do Kongresu
o nie zmniejszanie sum swego planu

(Dokończenie ze str. 1-ej)
WASZYNGTON, 5.6 (PAP). — Sc-,

Senator M illik in  wygłosił prze
mówienie, w  którym  ostro zaata-

francuskiego. Ale 
Stanu, montując z jednej stroony 
blok zachodni z udziałem Niemiec, 
nie może z drugiej strony udzie
lić gwarancji antyniemieckich

Departament ! kretarz stanu Marshall złożył oświad j  kowal osobę sekretarza stanu Mar
ozenie, w  kii.-ym  zaapelował do 
Kongresu, aby odrzucił zalecenia 
kc m isji budżetowej Izby Reprezen
tantów w sprawie redukcji fundu-

Zresztą posunięcie takie groziłoby 1 szow> przeznaczonych na t, zw. „po-
w ogóle rozbiciem tej koncepcji, 
w imię której tworzone jest pań
stwo zachodnio-niemieckie.

Gen. Clay formułując póloficjal 
ną odpowiedź na demarche min. 
Bidault, odpowiedział, iż wystar-

moc zagraniczną. Marshall podkre
ślił, .e redukcja tych funduszów 
zmieni charakter .„planu pomocy“ .

Plan ten — powiedział Marshall 
— „pomyślany był jako plan kon
struktywny a obecnie w  wyniku u-

czającą gwarancją dla Francji jest ; chwały komisji budżetowej stanie
obecność wojsk amerykańskich w 
Niemczech. Ale gen. Clay nie miał 
na myśli gwarancji antyniemiec
kich. Żądając w zamian gwarancji 
francuskich dla USA, oficjalne ko 
ła amerykańskie nie pozostawiają 
Francji złudzeń, że tego rodzaju 
gwarancje zmuszałyby Francję za 
równo do obrony... odbudowywa
nego przez Anglosaoów imperiajiz 
mu 'niemieckiego, jak oznaczałyby 
podporządkowanie się całkowicie 
obecnej polityce Departamentu Sta 
nu. (h.k.)

się on jedynie planem pomocy do
raźnej“ .

M inister Marshall równocześnie 
zaznaczył, że przyjęcie rekomenda
cji komisji budżetowej pociągnie za 
sobą poważne polityczne konśekwen 
cje w  Europie Zachodniej.

shalla. Oświadczył on, że Mar
shall traktu je  członków Kongresu 
jak ordynansćw, „powołanych je
dynie do czyszczenia butów ofice
rów“ . Marshall — stwierdza mów-* 
ca — stawia Kongresowi Swe żą
dania w  form ie ultymatywnej, jak 
rozkazy wydawane podwładnym. 
Kongres winien przywołać Mar
shalla do porządku, zakończył M il 
lik in  swe przemówienie.

WASZYNGTON, 5. 6. (PAP). Ze ] 
szczegółów ogłoszonych na margl 
ndsie uchwały Kom isji Budżeto
wej Izby Reprezentantów wynika, 
że zalecona przez Komisję , reduk 
cja ‘funduszów, przeznaczonych na 
realizację planu Marshalla, ma 
wynieść 26,7 proc. Komisja zaleci

Rum unia prosi ZSRR
o zmnieiszenie odszkodowania

BUKARESZT, 5.6 (PA.P). — Na 
odbytym w dniu 4 czerwca posie

Komunikat partii komunistycznej

Rząd Schumana porzucił zasadę
ohzony prawdziwych fnieresów Francii

PARYŻ, 5.6 (PAP). B iuro polity 
czns francuskiej pa rtii komunisty 
cznej ogłosiło następujący komuni 
kat;

„Po rozpatrzeniu sytuacji, mię 
dzynarodowej oraz rezultatów kon 
ferencji londyńskiej Biuro polity 
czne francuskiej pa rtii komunisty 
cznej stwierdza: łjząd francuski, 
porzucając zasadę obrony ppawdzi 
wych interesów Francji, dopuszcza 
do. odbudowy Niemiec Zachodnich 
na prawach pierwszeństwa. Udzie 
la on poparcia wysiłkom zmierza 
jącym do odródzenia potęgi m ili 
tarnej Niemiec i  w  ten sposób sta
wia Francję w  niebezpiecznej pozy 
cji. Oznacza, to, że. rząd francuski 
roozwija politykę de Gaulle‘a, któ 
ry  we wrześniu 1945 r. oraz ostat

nio w  Compiegne wypowiedział się 
za współpracą z Niemcami.

Biuro polityczne francuskiej par 
t i i  komunistycznej protestuje uro 
czyście przeciwko stanowisku zaję 
temu przez rząd francuski. Na kon 
ferencji londyńskiej.

Po pierwszej wojnie światowej 
rząd francuski z nienawiści do lu 
du — u ła tw ił dźwignięcie się Nie 
mieć, co , kosztowało Francję tak 
drogo. Dziś z tych samych pobu
dek klasowych rozpoczyna rząd 
francuski podobną politykę, której 
perspektywy są bardzo ciemne.

Biuro polityczne wzywa naród 
francuski do podjęcia akcji, zmie 
rżającej do tego, aby' decyzje koń 
ferencji londyńskiej nie zostały ra 
tyfikowane przez parlament“ .

Niemcy o uchwałach
konfekcji londyńskie]

BERLIN, 5.6 <API). Prasa w za wicieli Niemiec. CDU stwierdza, iż 
chodnich Niemczech zamieszcza ar postępowanie to stoi w  sprzecznoś 
tykuły na temat konferencji lon ci z elementarnymi zasadami pra 
dyńskiej pełne rozczarowania. wa międzynarodowego. Co do spo

Zarząd główny partii socjal - de sobu powołania parlamentu zachód 
struktura projektowanej organiza- ! mokratycznej opublikował komuni nio - niemieckiego, którego zwoła 
cji kontroli dla Zagłębia Ruhry kat, stwierdzający, iż w  Londynie nie zapowiedziano na wrzesień br„ 
pozbawia rząd francuski wpływu | nie zajęto stanowiska w sprawie • CDU uważa, iż należy ogłosić

dzeniu gabinetu rumuńskiego pod 
przewodnictwem premiera Grozy, 
wicepremier Georgiu Dej, sekre
tarz generalny rumuńskiej partii 
robotniczej, zaproponował w imię 
niu Komitetu Centralnego partii, 
aby rząd rumuński zwrócił się do 
rządu radzieckiego z prośbą o roz 
ważenie możliwości zmniejszenia 
zobowiązań Rumuńskiej Republiki 
ludowej wobec ZSRR z tytu łu  Od 
szkodowań wojennych.

Gabinet rumuński postanowił wy 
stosować do generalissimusa list 
następującej treści;

„Fanie Premierze! 1 Rząd rumuń 
skiej republiki ludowej zwraca się 
do rządu Związku Radzieckiego^ z 
proośbą o rozważenie możliwości 
zmniejszenia sum, które Rumunia 
ma wpłacić jeszcze z ty tu łu  odszko 
dowań wojennych. Tego rodzaju 
zmniejszenie zobowiązań państwa 
rumuńskiego ooznaczałoby w yb it
ną pomoc, udzieloną narodowi ru 
muńskiemu w jego wysiłku _ nad 
wzmocnieniem i rozwojem życia go 
spodarczego rumuńskiej republiki 
ludowej. Znając serdeczną przy
jaźń, jaką Pan i  rząd przez Pana 
kierowany darzy naród rumuński, 
jak również pomoc jakie j ZSRR 
udzielił narodowi rumuńskiemu w 
chwilach ciężkich przejść, pozwą 
lam sobie wierzyć, że prośba nasza 
zostanie wzięta pod uwagę.

ła zmniejszenie zaaprobowanej ^
przednio przez Kongres sumy 
553 m iliony dolarów. . lt(da

Należy podkreślić, że 
sum, przeznaczonych na tzw. V ,  
moc zagraniczną, dotyczy Pr “ . 
wszystkim funduszów, kon,Aal-  
mych dla realizacji planu M
shalla. tv*cV

WASZYNGTON 5.6. (PAP.
¿ja kom isji budżetowej Izby 
prezentantów świadczy o wzr c. 
antagonizmu między rządem a 
rykańskim  a Kongresem. Kola 
dowe rozpoczęły akcję propag 
dową wśród członków Izby | 
a w  szczególności wśród ?en 
rów, aby odrzucić zalecenia B 
m isji. ..

W kołach gospodarczych zaz. d 
cza się, że1 uchwala komisji 
czy o tym, że wśród kongresm. 
nów istnieją poważne wąfpł1- ^ ... 
co do celowości planu Mańsha ■ 
Częste zmianny kwot, przeznac 
nych na realizację planu ^arsn . 
la, stwarzają stan niepewni ' 
k tóry zmniejsza wartość i eI 
tywność tego planu.

WASZYNGTON, 5.6 (PAP). — £  
misja budżetowa Izby Reprezen 
itów w decyzji swej o redukcji 1 , 
duszów marshallowskich wyPo V /., 
działa się równocześnie za zm0(-'re 
szeniem pomocy wojskowej dla ^  
c ji i Turcji. Nadto wysunęła ° na ‘ 
stulat aby rząd amerykańska P 
magając Chinom, kontrolował V 
sób wykorzystania pomocy arn

Podczas dyskusji przedstaw*®^ 
mniejszości, która popierała W jjj 
rozciągłości plan Marshalla, z . 70J1y 
uwagę na to, że plan ten ob.llCvry» 
jest częściowo na wstrzymanie : 
zysu w Stanach Zjednoczonych ,a 
den z mówców zaznaczył, że bez , 
nu Marshalla ceny produktów # 
nych obniżyły się w sposób „y 
strofalny, co skolel sprowadź 
na krai kryzys. Stanowisko t0 |  
parł wiceminister rolnictwa

na gospodarkę tego najważniejsze 
go z punktu widzenia bezpieczeń
stwa Francji okręgu. Trzy głosy 
francuskie przeciw sześciu głosów 
Anglosąsów 1 trzem głosom nie
mieckim są właśnie idealnym in
strumentem, który pozostawiając 
Francji prawo głosu pozbawia ją 
jakiegokowiek wpływu na decyzje.

A jakże jest z gwarancjami na 
wypadek agresji niemieckiej, przed 
którą obawa w związku z polity
ką amerykańską w Niemczech jest 
bardzo silna. Jak wiadomo, min. 
Bidault silnie zabiegał u Departa
mentu Stanu, by takie formalne

szeregu ważnych kwestii niemiec- wybory pośredni, tzn. parlament 
kich, zaś oficjalne sprawozdanie z ma być wyłoniony przez poszcze- 
tej konferencji cechuje niejasne i gólne parlamenty krajowe. Stano 
niezobowiązujące sformułowanie. | wisko to z kolei zwalczają socjal- 
SPD wypowiada się zdecydowanie ; demokraci, którzy domagają się 
przeciwko umiędzynarodowieniu i wyborów bezpośrednich.
Ruhry, jeżeli jednocześnie nie na | Jedynym projektem, który
stąpi umiędzynarodowienie całej 
gospodarki niemieckiej.

Zarząd główny CDU (Unia chrze 
ścljańsko - demokratyczna w stre 
fie brytyjskiej), obradujący pod
przewodnictwem Adenauera, wy
raził w uchwalonej rezolucji ubo 
lewanie z powodu niedopuszczenia 
do konferencji londyńskiej przedsta

Uchwała Senatu USA
w spawie uchodźców
WASZYNGTON 5.6. 

nat przyjął 63 głosami PrzeC^ t t e- 
! 13 głosom pro jekt ustawy» 
widującej przyjęcie do °  .go  
Zjednoczonych w okresie on 
czerwca 1943 r. do 30 czerwca a, 
roku 200 tysięcy osób depor q(j 

. nych, Los tej ustawy za, y vtó- 
Proszę przyjąć, Panie Premierze, decyzj j  Izby Reprezentantów,

wyrazy naszego najwyższego cr,° —  -------J „„bi osi e1 ń
cunku. — Piotr Groza“ .

sza i ra prawdopodobnie wniesie
istotne poprawki do. projektu-

Aakiela dziennikarska

W  kilku wierszach
— P rezydent d r. E dw ard  Benesz przy  

ją ł  w  p ią tek  przewodniczącego Zgrom a
dzenia N arodowego Józefa D avida, k tó 
r y  z łoży ł sprawozdanie z zakończenia 
p rac pa rlam en tu .

— M in is te r p rzem ysłu , Zdenek iF e r- 
In lg e r, pode jm ow a ł obiadem cz łonków  
k o m is ji w spó łp racy przem ysłow e j po l
sko-czechosłow ackie j, k tó ra  od k i lk u  d n i 
p row adz i rokow an ia .

•>
— W  d n iu  5 bm . o tw a rto  w  Czeskim 

C ieszynie p ierw szą polską św ie tlicę .. 
Ś w ie tlica  ta m ieści się w  pa rku  im . 
Adam a S iko ry , k tó ry  na m ocy de cyz ji 
w ładz m ie jsk ich  oddany został pod za
rząd S tow arzyszenia M łodzieży P o lsk ie j 
w  Czeskim  Cieszynie.

— Rząd w ęg ie rsk i postanow ił zw róc ić  
się do Z w iązku  Radzieckiego z prośbą 
o zm nie jszenie d ługów  w o je n n ych  Wę
g ier.

— Rząd greck i zaw iad om ił K o m is ję  
B ałkańską ONZ, te  gotów  jest pod jąć  
ro kow an ia  w  spraw ie zaw arcia  tra K ta iu  
poko jow ego z A lbanią .

4*
— W  Salonikach aresztowano 37 osób, 

oskarżonych o kom un izm  i  o pomoc 
powstańcom . Staną on i przed sądem 
w o jskow ym .

— Na prośbę h r *  Fo lke B ernadotte , 
rząd b e lg ijs k i po s tano w ił w ysłać do Pa
le s tyn y  20 o fice rów , celem okazania po
m ocy p rzy  nadzorze nad re a lizac ją  p ro -

p e ty c j i  Rady Bezpieczeństwa w  spraw ie 
roze jm u

— A genc ja  A D N  donosi, te  w ed ług  
dobrze p o in fo rm ow an ych  źródeł w  M o
nach ium . re fo rm a m onetarna w  zacho
dn ich  N iem czech nastąpi w  d n iu  16 
czerwca.

— P rezydent F ra n c ji, V incen t A u rie o l,
opuśc ił w  p ią tek  po po łu d n iu  Paryż, 
uda jąc  się pociągiem  do N o rw e g ii, gdzie 
weźpfiie ud z ia ł w  uroczystościach zorga
n izow anych w  m ie jscu  w ylądow an ia  
(sprzym ierzeńców w  czerw cu 1944 ro ku .

— „D a ily  W o rke r“  tw ie rd z i, że W 
zw iązku  z pogarszaniem się stanu zd ro 
w ia  m in is tra  B evina, można oczekiwać 
w  b lis k im  czasie jego  ustąpienia . M ie j
sce B evina za ją łb y  M o rrison , n ie  zaś 
D a lton , ja k  początkow o przypuszczano.

*
— Dotychczasowy prezydent Paragw a

ju . M o rin igo , został aresztow any i  u m ie 
szczony w  koszarach k a w a le rii. A reszto
w ani zostali rów n ież  gen. V iltasboa, b. 
m in is te r robó t pub licznych  i p łk . J im e-

; nez, b. kom endant Campo Grande, 
i OI — Podczas uroczystości re lig ijn e j w  
i F ium e, załamała się tryb u n a , na k tó re j 

zna jdow a ły  się dzieci. 5 dz iec i zg inę ło, 
a 30 odniosło rany.

4>
— G w ałtow ne trzęs ien ie  z iem i w  re 

jon ie  L ihu a  w  p ro w in c ji Ts ing -H a i (C hi
ny), spowodowało śm ierć 800 osób. W ięk  
szość zabudowań u leg ła  zniszczeniu.

zys
kał sobie aprobatę Niemców, jest 
sprawa odrzucenia przez Anglosa- 
sów żądań terytorialnych, wysuwa 
nych pod adresem Niemiec przez 
państwa Beneluxu.

Przedstawiciel niemieckiej Rady 
Ludowej, Gohrc, członek unii 
chrzećcijańsko - demokratycznej w  
strefie wschodniej, oświadczył, iż 
w  wypadku nieuwzględnienia przez 
zachodnich aliantów wniosku o roz
pisaniu w lipcu plebiscytu na te
mat uchwalenia ustawy, gwarantu 
jąeej jedność Niemiec, Niemiecka 
Rada Ludowa skieruje tę sprawę 
przez ONZ.

Zawiadomienie ZSRR o wpisach 
konferencji londyńskiei

LONDYN, 5.6 (PAP). Jak donosi 
agencja Reutera, zalecenia londyń 
skiej konferencji 6-ciu państw w 
sprawie Niemiec, zostaną na wnio 
sek rządu francuskiego zakomuni 
kowane rządowi radzieckiemu jesz 
cze przed ich oficjalnym opubliko 
waniem.

Oświadczenie
prenfsra Malana

LO N D Y N  5.6. (PAP) Nowy pre
m ier U n ii P o łud n io w o  - A frykań
skiej dr Malan oświadczy! w pią
tek w  swoim pierwszym przemó
w ieniu radiowym, że Unia Połud 
niowo - Afrykańska pozostawać 
będzie nadal w  dobrych stosun
kach z Wielką Brytanią j innymi 
państwami Wspólnoty Brytyjskiej, 
o ile  nie będzie to kolidowało z 
suwerennością k ra j-

w spraw ie wyborów prezydenta OSA ^
ną nominację ze strony sweji P ^  
Na .pytanie, który z kandydat0 
najlepsze kwalifikacje na PreSnoś® 
ta bez względu na przyn®1 z ¿¡a 
partyjną, równa ilość głosów 
na Vandenberga, Dewey‘a i  .r.„rzy 
Zaledwie jeden z 50 dzienn■ ,ają- 
wymienił Trumana, jako p°s re- 
cego najlepsze kwalifikacje ¡gr 
zydenta. Uczestnicy ankiety _s ^  
dzili równocześnie, że wyłoń1® „¡e 
trzeciej partii Wallace‘a w>wr .̂

WASZYNGTON, 5,6 (PAP). — 50 
czołowych dziennikarzy USA sądzi, 
że przyszłym prezydentem Stanów 
Zjednoczonych zostanie senator A r
thur Vandenberg.

Ankieta, przeprowadzona przez ty 
godnik „Newsweek“ , wykazała, że 
dziennikarze ci, uznawani za specja
listów politycznych jednomyślnie 
przepowiadają zwycięstwo republi
kanów. Co się tyczy demokratów, to 
większość uczestników ankiety
twierdzi, że Truman ma zape vnio- mały wpływ na wynik wy

Ostre starcie w Radzie BezpieczeńsW®
(Dokończenie ze str. 1)

LAKĘ SUCCESS 5.6. (API) Ra
da bezpieczeństwa była na ostat
nim posiedzeniu widowńią ostrego 
starcia między Żydami; i  Araba
mi, którzy wyrazili diametralnie 
różne poglądy w dyskusji nad 
sprawą rozwoju w  Palestynie.

Jamal Bey Husseini, przedsta
w icie l Wysokiego Komitetu Arab 
skiego, oświadczył, że -ozejm jest 
wybitn ie korzystny dla Żydów. 
Uważa on zresztą, że rozejm jest 
niecelowy skoro Żydzi upierają 
się przy podziale kraju, na co 
Arabowie w  żadnym razie nie mo 
gą się zgodzić.

Przedstawiciel żydowski. Eban, 
stwierdził ze swej strony,

Przewodniczący Rady 
słuszne pozostawienie m®0 
w i, hrabiemu Bernadotte. 
ręki w  ułożeniu warunków 
szenia broni. c

PARYŻ, 5.6 (PAP). 
do sytuacji w  Palestynie/ 1 
paryskie wyrażają wątpilW. będZ>® 
decyzja o zawieszeniu brom 
skuteczna.

Znany publicysta Pertin® ^  
tykule p. t. „Szanse p°km pis*?' 
lestynie są coraz słabsze o 
„M imo wszystko Anglia ,^ ski®% 
stworzenia imperium ¿'¿¿tic**'!',, 
sięgającego od Morza Sr 

oan, |go po Indie. Spośród 37 o®’
„ „  . „ . j  ........ , — „pro ¡brytyjskich, służących w a

wokacyjne wypowiedzi Jamal Bey j Arabskim, 16 przeszło n sję 5 a 
Husseiniego i  innych przywódców ‘ Transjordanii. Możemy „ ław,sl,, 
arabskich „nie

af'

innych przywódców > rransjoraami. ryiozeiw 
„ „ „ « „ u ,  przyczyniają się o - : świadkami niesłychanego ^  »
czywiście do powodzenia planu ro wyprawy krzyżowej x x  V,yrót. * p 
zejmu. Odparł on jednocześnie a- wyprawy krzyżowej na °ą piin5 „ 
taki Husseiniego na plan podziału wadzonej przez najbardzi^giild^j, 
kraju i oświadczył, że „Izrael ani czytelników B ib lii, — *
teraz, ani też nigdy później nie , którzy zatrudniają^ Ara»0 
będzie z n ik ifn  pertraktował na | burzyć świfite miejsca“ 
temat swej niepodległości“ -
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Plan Marshalla a Blok Zachodni
Wszyscy pozostali wierni sobie

. Normalne polityczne rozumowa 
nie podpowiadało, że wszelka po
ważniejsza inicjatywa Departamen 

Stanu w dziedzinie gospodarczej 
może b>ć sprzeczna z celami 

Polityki zagranicznej Stanów Zjed 
toczonych. Dla każdego rozsądnie 
Myślącego człowieka wydawało się 
Jasne, że Ministerstwo Spraw Za
granicznych mocarstwa finansują
cego wojnę domową w Grecji i  w 
Chinach, mocarstwa roszczącego 
sobie prawo do ingerencji w spra
ny wewnętrzne każdego państwa, 
któremu „zagraża“ zwycięstwo le
wicy, nie może zaproponować wy- 
as_ygnowania dziesiątków m ilia r
dów dolarów na cele nie mające 
^yrażnie sprecyzowanego charak- 
‘ei’u politycznego.

Stąd też nie ulegało wątpliwo- 
SO', że zachwyt. Bevina i Bidault 
nad bezinteresownością rządu ame- 
rykańskiego jest robiony i że w 
Praktyce chodzi o ukartowaną z 
§0fy  grę polityczną. Rozwój sytu- 
®0ji politycznej na świecie w  ub.

Głośna afera 
i je! cichy wspólnik

w świetle przewodu 
sądowego

Piąty dzień rozprawy katowickiej 
przeciwko Konradowi Fangorowi i  
wspólnikom przyniósł szereg nowych 

i momentów, obciążających przede 
wszystkim głównego oskarżonego.

torow Unii Zachodniej? Pytanie I bazy politycznej i strategicznej na ko ’ blokiem państw europejskich, ' nu^waT^rze^lu-hante^^ylego '^¿'ieró 
to trzeba sprecyzować nasamprzod ! Zachód od ZSRR i krajów demo ale blokiem mocarstw kolonial- S  S f d e t a l i  r e n tJ a l i lu
odpowiadając na inne pytanie: o i kracji ludowej. Unia Zachodnia łą nvch. Pakt brukselski wyraźnie azia.u metali centrali Su-
czyje cele chodzi. O cel Departa- f ' ‘ - - ...
mentu Stanu, czy
ników w Europie. ueie Dowiem i samą rolę, co 300-milionowe Chi- teresuiacych ich sprawach polityki • , , _ . .
Marshalla, i Bevina i B idault‘a są ny Czang Kai Szeka i Japonia na zagranicznej. Wiadomo, że powołu m 'n:l r‘dwokacincgr w czerwca 1945
co prawda podobne do siebie, w , ~ **' " . . .
wielu wypadkach pokrywają się,

Jąkie więc są istotne celé inicja- i nu zmierza do zapewnienia sobie ktu, że blok zachodni jest nie ty l-

u. O cel Departa- cznie z Niemcami Zachodnimi, Wio przewiduje koordynację działalno- Piechockiego k(‘órv m  rwtanip ™-n- 
y tez jego popiecz chami i Grecją mają odegrać tę ści uczestników we wszystkich in- . . f , ’ y »danin pL "
)ie. Cele bowiem ! samą rolę, co 300-milionowe Chi- teresujacych ich sprawach polityki atora’ dlaczego po zdaniu egza-

ale bynajmniej nie są identyczne. 
Z punktu widzenia Departamentu 
Stanu Europa Zachodnia jest tylko 
jednym, chociaż bardzoo ważnym 
odcinkiem płaszczyzny jego stosun 
ków politycznych ze Związkiem Ra 
dzieckim. Drugim odcinkiem jest 
Japonia i Chiny, trzecim stają się 
powoli kraje Bliskiego i Środkowe 
go Wschodu. Forsując utworzenie 
Unii Zachodniej, Departament Sta-

Facyfiku. I nie chodzi tu tylko o jąc się na ten punkt paktu bruk- p J P "Y w _
znaczenie strategiczne tych tere selskiego, Bevin . zażądał ~ od rządu d ue wystąpi! przed sąaem z argu- 
nów w czasie wojny. Pakt wojsko- francuskiego, żeby ten nie uznał ™er?tem, ,ze pochodzi z rodziny or- 
wy państw Europy Zachodniej po- rządu Izraela wbrew wyraźnej u- ° anlzat°row 1 sadził ze w  Centrali 
zostałby paktem papierowym bez chwale Francuskiego Zgromadzę- surowcow Hutniczych będzie m iał 
czynnego poparcia Stanów Zjedno nia Narodowego. wdzięczne pele do działania,
czonych. Tym samym uczestnicy | Można by powiedzieć, że w teo- Następny badany był oskarżony 
paktu uzależniają się politycznie r i i  koncepcja bloku zachodniego Meissner, były podhurtownik Cen- 
od Departamentu Stanu. Mając za ma nie tylko ostrze antysowieckie, tra li Surowców Hutniczych we Wro 
pewnioną współpracę tych państw, ale również antyamerykańskie. Nie cławiu. Oskarżony nazywając siebie 
Departament Stanu stara się ją ulega wątpliwości, że uczestnicy | „cichym wspólnikiem“ Fangora w y- 
wykorzystac jako atut w stosun- bloku spodziewają się, iż z czasem jaśnia, że Fangor zwrócił się do nie

wspólnymi siłami uda się im za- gQ ustnie i pisemnie z poleceniem 
jąć wygodniejszą pozycję w stosun awizowania niższej wagi naby- 
ku do Stanów Zjednoczonych. Gdy 1 wanegó złomu co miało ułatw ić mu 
by nawet nadzieje te kiedyś zoila- | ,gospodarowanie‘ ' osiągniętymi w  
ły zrealizowane, nie zmiemłoby to ten spcsób nadwyżkami oraz przy- 
charakteru bloku zachodniego, ja - , nieść korzyści finansowe. . 
ko sojuszu wymierzonego z jednej .

Ogólna ilość metali kolorowych,

kach ze Związkiem Radzieckim

W  roli żandarma
Trzeba poza tym pamiętać, że ! zdezawuowanie i podważenie po- 

blok zachodni jest blokiem starych i lity k i Bevina na Bliskim Wscho- 
j*qi_ - - . j , . państw kolonialnych. Jedno z tych dzie. Tym się tłumaczy poparcie
PoeiJ hP° n  + • W z^ pełnoscl. te”  i państw. W. Brytania kontroluje w udzielane Holendrom w walce prze' strony przeciw emancypacji ludów 
trz v m ł JJ0 tej pory f-ngua | znacznej mierze nie tylko swoje ciw Republice Indonezyjskiej, a kolonialnych, a z drugiej strony
Szóu ^ . 3 , CZ€ cema z lunau- wł asne kolonie, ale również bardzo Francji przeciw Vietnamowi. Mo- przeciw tym silom społecznym, kt.ó 
Plam u nny^ • i,na ,r ®allzac^  ważne z punktu widzenia stratę- żna bez większej przesady powie- re w metropoliach walczą o grun

, arS!'iaUa 1 J aKOS zy-ie' K,ząa I gicznego i gospodarczego kraje ; dziee, że europejski blok zachód towne zmiany społeczne, o zerwa- 
uski otrzymał w ramach tym Bliskiego Wschodu. j ni jako blok państw kolonialnych nie z imperializmem amerykań-

Poważnie zainteresowane są rów j traktowany jest przez Departament skim, a tym samym również prze- 
nież Stany Zjednoczone w Indo- I Stanu jako pewnego rodzaju żan- ciw kolonializmowi.
Chinach Francuskich, Indonezji i darm nie tylko w Europie, ale i w 
w Kongo Belgijskim. Załamanie innych częściach świata. .

, , si<? systemu kolonialnego, wycofa- | Dlaczego jednak państwa za- I
Natomiast w dziedzinie politycz nie się wszystkich czy nawet nie 1 chodnio-europejskie zgadzają się na i

Cząsowej pomocy o wiele mniej, 
«iż przypuszczał. Trochę zaspoko- 
Jono potrzeby rządu austriackiego.
Realne i konkretne iry n ik i

ócj plan Marshalla, ten prawdzi
wy plan, najprawdopodobniej dość 
dokładnie omówiony z góry przez 
Marshalla, Bevina, BidaulFa i 
^Paaka, został zrealizowany w zna- 
c2nym zakresie.

Rządy zachodnio-europejskie za- 
zdecydowane stanowisko an

tykomunistyczne. Zawarty został 
i akt pięciu, który położył podwa 

pod Unię Zachodnią. De Gas 
p6ri ..wj-jirał? w y b o ry ,a  ostatnio 

konferencji londyńskiej uzgod- 
*hono program rozbicia Niemiec i

Niem cy — pozycją 

na ¡petunie ¡szą
których państw europejskich < ze tę rolę żandarma? Zgadzają się dla 
wspomnianych terenów azjatyckich tego, że, jak już powiedzieliśmy, 
lub afrykańskich obciążyłoby do- I mają swoje cele w  niektórych wy
datkowo m ilita rn ie  i politycznie padkach zbliżone do celów Depar
rząd amerykański. Tym się
tłumaczy fakt, że Truman nie rao

tamentu Stanu, ale nie identyczne 
Bevin niejednokrotnie w  swoich

że się zdecydować na praktyczne przemówieniach podkreśla! wagę fa

M>n. K ffcio  owski w  A nqlli
RONDYNj 5;r-  (PAP). — Odv ty - 1 się zagadnieniami odbudowy znisz-

godnia bawi w Wielkiej Brytanii mi .czonych zakładów’ przemysłowych i
m_____     . , nister Odbudowy Michał Kaczorów- , budowy osiedli robotniczych.

^Worzenia państwa zachodnio-nie ski wraz z grupą polskich architek- j Minister S ilkin zaprosił min. Ka
weckiego. Oto są realne i konkret tów. Goście polscy przybyli na za- Ozorowskiego do Izby Gmin, gdzie

proszenie brytyjskiego ministra od- przedstawił on problemy odbudowy

ton.
Oskarżony stwierdza, iż był to 

przeważnie metal ciężki jak miedź, 
mosiądz, cynk i antymon, a więc 
poszukiwany na rynku przez zakła
dy przemysłowe.

Na pytanie prokuratora kpt. Ma 
lika oskarżony wyjaśnia zasady in 
teresu prowadzonego wspólnie z Fan 
gorem. Za jeden tylko transport 12 
ton ołowiu Meissner otrzymał od 
Fangora w 1946 r. 600 tys. zł. 

Wezwany następny przed Sądem

Godny uwagi jest fakt, że De
partament Stanu, który niewiele 
sobie robi z ambicji usamodzielnię 
nia się swoich wspólników w Euro
pie, liczy się z możliwością zwy
cięstwa ich przeciwników. W każ ¡jako świadek Jan Adamczyk, maga 
dym razie nie jest zupełnie pewien, zynier firm y Fangora w  Katowi- 
że uda się im utrzymać swoje. po |Caćh omawia stosunki panujące w 
zycje. Dąży więc do zapewnienia tej firm ie, 
sobie własnych pozycji1 w  Euro-
pic i innych cżęśćiach SWiata.;

w yniki planu Marshalla.
Równolegle z realizacją politycz 

■Wch celów planu Marshalla euro- 
f®jscy jego propagatorzy coraz 
l^ ie j  mówią o jego korzyściach 
'“ ‘spodarc.zych. Inaczej zresztą nie 
, l0gą. Pomijając już fakt, że asor 
^hient towarów przeznaczonych 
,a Europy jest tak niefortunny, iż 

j.1? może w jakiejś poważniejszej 
'llerze przyśpieszyć procesu odbu- 
o\yy krajów korzystających z po- 
l0cy amerykańskiej — koszty re
lzacji celów politycznych tego pla 

.'■? są tak duże, że sprowadzają pra 
*e do zera znaczenie dostaw a- 
ei'ykańskich. Pakt wojskowy za- 

j arty przez W. Brytanię, Francję 
kraje Beneluxu nie ogranicza się 

ijzecież tylko do podpisania trak 
n th- Pociąga on za sobą koniecz- 
°sć wzmożenia zbrojeń, a tym sa- 

. ym obciążenia gospodarki
JatkamiPro

wy-
40nieprodukcyjnymi, 

budżetu francuskiego na rok 
eżąCy przypada na wy datki zwiąprzypada na wydatki zwią 

z „obronnością kra ju “ . 
c więc dziwnego, że koła go- 

~™aarcze Zachodniej Europy co- 
głośniej wypowiadają pogląd, 

Są .^zbędne jest wzmożenie sto- 
ke- hand l°wycb z Europą Śród

.-Stwierdza on,,iż osk. Meissner na 
desłał do firmy-Fangora 10 ton mie

Stąd szczególne sympatie "drażnią- d z i-fosforowei/a ^ u fc c w 'tra n s p o rt
ce Francję okazywane dla Nie
miec Zachodnich..

Sympatie te wyrażają się nie
jako brąz. Miedź tę, której cena 
kształtuje się dziesięciokrotnie wy
żej niż miedzi zwykłej, firma „Torpetylko w faworyzowaniu gosphdar- 4, rzedała. na wolnym rynku p0 

czym w ramach planu Marshalla. I v - - -
budowy Silkina, który w  zeszłym Polski, a w  szczególności zagadnie one^Hai Administrator niann Mar i mimo’ iz w tym czasie materiał ten 
roku bawił w Polsce, gdzie zapoz- nia związane z odbudową Warsza- shalfa Paul Hoffman zakomuniko- był Poszukiwany pnlez^^przemysł pań

-----  — --------  — • T' —*------ ^  ’ ’ stwowy. Świadek podaje ciekawy
szczegół rozmowy ze swoim „chlebo 
dawcą“ . Fangor powiedział mu wów 
czas, aby wykonując swoje obowiąz

nawał się z polskimi zagadnienia- j wy. Posłowie Izby Gmin zadali na 
mi odbudowy. Celem obu w izyt stępnie ministrowi Kaczorowskie 
jest wymiana doświadczeń, spostrze mu szereg pytań na temat odbudo
żeń i pomysłów w dziedzinie odbu
dowy miasta i wsi.

Min. Kaczorowski w towarzystwie

Ni.
®Pod

°Wą j Południowo-wschodnią.

Jakie i czyje cele?
..Jeżeli jednak słuszna jest nasza !. _• ........ ___

architektów polskich zwiedził znisz- ’ czorowski na wycieczkę do Szkocji 
czone podczas wojny miasto Ply- w -towarzystwie ministra Silkiną. 
mouth i zainteresował się planami W Edynburgu goście polscy wezmą 
jego odbudowy. Następnie udał się, udział w konferencji architektów 
minister Kaczorowski do innych brytyjskich, 
miejscowości w  Anglii, interesując

Wełna australijska dla Polski
NOWY JORK, 5.6 (PAP). — Dnia | Zawarcie umowy polsko-austra- 

3 czerwca zawarta została w  Lakę lijsk ie j odbyło się w drodze wy- 
Success umowa między Polską i Au 
stralią, dotycząca daru w postaci 
wełny, wartości 250 tysięcy funtów 
ai stralijskieh, na cele pomccy w 
Polsce. Rrząd australijski opłaca po
nadto wszelkie koszty związane z za 
kupem wełny w Australii, transport 

'oraz ubezpieczenie do portu polskie 
go. Australia wystąpiła z ofertą w 
tej sprawie po uchwaleniu przez 
Generalne Zgromadzenie ONZ rezo
luc ji na temat pomocy pounrrow- 
skiej krajom europejskim, zniszczo 
nym wojną.

wał, że 15 m il. dolarów z fundu
szów uchwalonych przez kongres 

. , . , . , zostanie przeznaczonych na propa-
budownictwa spółdzielcze-1 g,and? amerykańską w Europie, 

go i materiałów budowlanych. I Połowa tej sumy ma być wydana 
Po zebraniu udał się minister Ka- w Niemczech Zachodnich.

Tak więc w rok po ogłoszeniu

wy wsi,

planu Marshalla mamy już aż nad
to dowodów, że jest to zwy
czajny instrument amerykańskiej 
polityki zagtanicznej. Podkreślmy 
jednak na zakończenie, że przeciw 
nicy tego planu nigdy co do tego 
nie. mieli wątpliwości — tak jak 
i główni jego zwolennicy.

k i pamiętał, że w firm ie istnieje .,le 
wa kasa“ .

Zeznania następnego świadka by
łego dyrektora walcowni miedzi w  
Dziedzicach inż. Niewiadomskiego 
obciążają osk. Piechockiego, k tó ry 
nabywając od Fangora łuski mosię 
żne, płacił po 11'z ł za kg, umożli
wiając Fangorowi zysk w  wysoko
ści 9 zł na . każdym kilogramie.

Dziś dalszy ciąg rozprawy.

MiZa> że główni inicjatorzy

Australia zadeklarowała również 
gotowośi zł lżenia daru w postać' 

planu : we,ny Wł00’1 ,m’ Węgrom. Jugosła- 
1 ’ : w ii, Grecji i Austrii. Łączna war-

Sesja polsko-czechosłowackiej
komtaji przemysłowe!

j/^sh a lla  w  Europie od samego 
ję Cz3tku zdawali sobie sprawę z tość darów dla wszystkich 6 państ w 

celów politycznych, . że świa- wynosi 1.100 tysięcy funtów szter-
dążyli do osiągnięcia tych 
to czym się kierowali? Czy 

Cle Û ’ Bevin 1 Spaak rzeczywiś
cie- Uważa.ią, iż ’Europie Zjachod- 
Cze3 "Srozi“ agresja sowiecka? Czy 
j v cżywiścię uważają, że państwa 

y ^ ac'10<lnie j muszą dla ce- 
samoobrony utworzyć blok 

^ISkowy w oparciu o siły m ilita r 
sRinów Zjednoczonych? Non- 

oczywiście.
0j.Mawiając konkretne 

dyjWki zagranicznej Związku Ra

lingów.

miany not między przedstawicielem 
Australii w  ONZ — J. L. Hoodem 
a delegatem Polski — dr Juliuszem
Suchym. Wymiana tych not nastą- | Na plenarne zebranie polsko-cze- 
piła w obecności sekretarza general- chcsłowackiej komisji przemysłowej 
nego ONZ Trygve Lie i  członków przybyła do Pragi delegacja polska 
sekretariatu oraz prasy. i z wiceministrem przemysłu E. Szy-

Delegatka Międzynarodowego Biura Pracy
no studiach w Polsce

W dniach od 13 mdja do 3 czerw- |Zostaje w związku z odpowiednimi 
ca br. bawiła w Polsce przedstawi- ' uchwałami Europejskiej Kom isji
cielka Międzynarodowego Biura Gespordaezej Narodów Zjednoczo- | czą się w atmosferze braterskiej
Pracy p. Łucja Achmidt, w celu nych oraz Międzynarodowej Konie- współpracy, zakończone zostaną pra 
przestudiowania na miejscu zagad- rencji dla Spraw Zatrudnienia, 
nień polityki i metod zatrudnienia Przedstawicielka Międzynarodowe 
i kształcenia zawodowego oraz za- go Biura Pracy zwiedziła w czasie 
gadnień bezrobocia. Akcja zbierania swego pobytu w  Polsce kilka  urzę- 
przez Międzynarodowe Biuro Pracy dów zatrudnienia, poradni zawodo- 
dokumentacji w  tych sprawach po-

rem na czele. Obradom komisji 
przemysłowej przewodniczy wicemi
nister Szyr przewodniczący ze stro
ny czechosłowackiej jest dyrektor 
Piskać.

Na porządku obrad są sprawy bie 
żące dotyczące polsko-czechosłowac
kiej współpracy w  dziedzinie prze- 
mj'Słowej, podziału programów pro
dukcyjnych w poszczególnych gałę- 

j ziach przemysłu. Obrady, które to-

Stanów Zjednoczonych? 
oczywiście.

ę S  ........ . ___
stg®c^iego wspomniani mężowie 
i ) » . 11 Sam i n r z v z n a ia .  że / .w ią z e k

aspekty

dy^ ziecki nie chce wojny. Za każ ¡ostatnio w Polsce na zaproszenie niom. jak inne państwa, wygłosił 
W  ra.zem dodają jednak, że splot (Związku Dziennikarzy R. p. Pod-: członek delegacji liemieckich wol- 
żę â nień międzynarodowych mo- (kreślił on w  swoim przemówieniu nych związków zawodowych Waren- 

^oprowadzić do wojny i  że E- współzawodnictwo robotników pol-,ne, który niedawno powrócił z Buł- 
^ Zachodnia musi się przygo skich, którzy ożywi-ni są w sp ina  garif 

na taką ewentualnoś'1 'wolą podniesienia produkcji wr

Dziennikarze nieM scty o odbudowie
wych ośrodków szkoleniowych, spół 
dzielni wytwórczych organizowa
nych przez Ministerstwo Pracy, za
kłady przysposobienia zawodowego 
dla inwalidów wojennych oraz od
była szereg konferencji z przedsta
wicielami zainteresowanych resor-

wdepodobnie dnia 5 bm.
Czechosłowacki minister przemy

słu Z. F illinger wydał w salach pra
skiego „Autoklubu“ przyjęcie na 
cześć wiceministra Szyra i członków 
delegacji polskiej.

KRONIKA POLITYCZNA
PRZYJĘCIA W M.S.Z.

Min Modzelewski przyjął w dniu 
4 bm ambasadora ZSRR w ’ Warsza
wie p. Wiktora Z. Lebiediewa.

Polaki i Rulg rii
W Berlinie odbyło się zebranie wszystkich gałęziach przemysłu, 

kierowników zakładów i członków Linz oświadczył, iż mimo zniszczę-jtaw administracji państwowej.
rad zakładowych niemieckich przed nia jakiego doznała Polska wskutek! _______
siębiorstw na którym wygłoszono re,, wojny, produkcja wzrasta a ceny spa «.< ,  .  ,  .
feraty_o przebiegu odbudowy w Pol- dają, dzięki czemu stopa życiowa Ilfggljj W!f0 SmllO’CjSkll
sce i Bułgarii.

Referat o Polsce wygłosił dzien
nikarz niemiecki Linz, który bawił

prącyjących stale się podnosi.
Referat o osiągnięciach odbudowy 

Bułgarii, która nie uległa zniszcze- w spzawle zachodnich granic Po-ski
W powiecie brzozowskim na wie

cach w gromadach Lubno, Harta, 
Obarzyn, Ulanica, Wara, Krzemień 
na, Krzywe, Temeszów, Dąbrówka, 
Nozdrzec, Dydnia chłopi zaprotesto 
wali przeciwko wypowiedziom Pa

pieża skierowanym do biskupów nie 
mieckich, komentując stanowisko 
Watykanu jako jawne wspieranie 
niemieckich dążeń rewizjonistycz
nych
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T r z y  f a t a  p e r t r a k t a c j i  
w sprawie Austrii

(Od własnego korespondenta A P I )
Blisko trzy lata trwa okupacja 

Austrii. Trzy lata trwają per
traktacje w sprawie traktatu z Au
strią, który by zakończył stan oku
pacji i  umożliwił tej małej repu
blice gospodarczą odbudowę i nie
zawisły byt państwowy. W dekla
racji moskiewskiej w  r. 1943 wal
czące jeszcze wówczas mocarstwa 
koalic ji antyhitlerowskiej oświad
czyły, że jednym z celów wojny 
jest utworzenie w *'ne j i  niezawi
słej Austrii. Deklaracja ta zawie
rała jeszcze jeden ustęp, który dzi 
wnym zbiegiem okoliczności nigdy 
nie jest cytowany przy odpowied
nie j okazji przez dyplomatów i 
prasę „Zachodu“ . Punkt ten po
wiada, że Austria nie może unik
nąć odpowiedzialności za pomoc, 
jakiej użyczyła H itlerow i walcząc 
u jego boku, oraz że przy ugrunto
waniu państwowości austriac
kie j uwzględniać się będzie wkład, 
ja k i Austria włożyła w  dzieło swo 
jego oswobodzenia. Ów wkład w 
postaci „ruchu oporu“ był jednak
że bardzo n ik ły i  sami Austriacy 
nie biorą Zbyt poważnie legendy o 
austriackich partyzantach, fabry
kowanej obecnie przez amerykań
skie koła urzędowe dla wzmocnię 
nia stanowiska Austrii w rokowa
niach nad traktatem.

ODPOWIEDZIALNOŚĆ AUSTRII
Minimalną odpowiedzialnością, ja 

ką Austria musi ponieść za austria 
ckich żołnierzy w  hitlerowskiej 
wojnie, za setki tysięcy rejestrowa 
nyćh członków partii narodowo- 
socjalistycznej, za zbrodnie austria 
ckich generałów w Jugosławii — 
jest wypełnienie warunków umo
wy poczdamskiej t.zn. oddanie by 
łegó majątku niemieckiego w ręce 
radzieckie i odszkodowanie dla Ju 
gosławii za poczynione szkody wo 
jenne.

Trzy lata trwa podjazdowa wal
ka dyplomacji amerykańskiej, po
pierana od wypadku do wypadku 
przez Francuzów, : o niedopuszcze
nie do realizacji słusznych pre
tensji Związku Radzieckiego. Trzy 
lata trwają w ysiłk i kazuistów an
glosaskich o takie zwężenie poję
cia „majątek niemiecki“ ,: aby poz
bawić Związek Radziecki odszko
dowań za zniszczenie wojenne, aby 
„wolna“ od wpływów radzieckich 
gospodarka austriacka stanęła do 
dyspozycji kapitałów anglo-amery- 
kańskich, szczególnie zaś tych o- 
statnich, które gotowe są wykupie 
przemysł austriacki, tak jak to 
czynią obecnie z włoskim,

AUSTRIACKA NAFTA 
I  ANGLOS ASI

Pod sztandarem amerykańskiej 
po lityk i walczy też rząd austriacki. 
Nie o własne bowiem interesy wal 
czył odrzucając w  swoim czasie pro 
pozycje utworzenia austriacko-ra- 
dzjeckich towarzystw dla wspól
nej eksploatacji terenów naftowych 
w  Zistersdorf, będących w  w ięk
szości bezsporną własnością nie
mieckich koncernów naftowych, 
które jeszcze przed wojną wyku
p iły  koncesje i rozpoczęły na w iel
ką skalę eksploatację nafty austria 
ckiej. Propozycje radzieckie odrzu 
cono, pretensje do nafty austria
ckiej bowiem zgłosiły firm y an
gielskie i  amerykańskie, które wy 
parte swego czasu przez kapitał nie 
miecki chcą obecnie restytuować 
swoje prawa. W wypadku przyję
cia propozycji radzieckich rząd 
austriacki byłby posiadaczem 50 
proc. ropy w Zistersdorfie. Obec
nie sytuacja wygląda tak, że po 
zaspokojeniu pretensji radzieckich 
posiadaczem reszty naftowych te
renów w Austrii będą nafciarze an 
gielscy i  amerykańscy. Ten mały 
wycinek z problemu „mienie po
niemieckie“ charakteryzuje rolę 
rządu austriackiego w  kampanii 
propagandowej anglo -  amerykań
skiej prasy, rzucającej od trzech 
la t gromko grzmiące apele o „wol 
ną i niezawisłą“ Austrię.

Przez 3 lata propaganda anglo- 
amerykańska zgodnie głosiła, że 
główną przeszkodą do zawarcia 
traktatu z Austrią jest. kwestia 
mienia poniemieckiego w Austrii. 
Z. załatwieniem tej sprawy zawar
cie traktatu z Austrią przestaje 
przedstawiać jakąkolwiek trud
ność.

STANOWISKO ZSRR 
I  KONKRETNE MOŻLIWOŚCI

zawarcie traktatu i  utworzenie wol 
nej, niezawisłe* Austrii, rząd ra
dziecki zrezygnował z własnego za 
rządu majątkami poniemieckimi i 
przyjął zasadę odszkodowania za 
te majątki, przy czym, obniżając 
dwukrotnie swoje pretensje, doma 
ga się sumy 150 milionów dolarów 
za przekazanie A ustrii wszystkich 
majątków poniemieckich, z wyjąt 
kiem pól naftowych i Towarzystwa 
Żeglugi Parowej na Dunaju.

W czasie konferencji moskiew
skiej w  r. 1947 amerykańskie źró
dła szacowały wartość tych ma
jątków na 800 milionów dolarów. 
Rząd radziecki zrezygnował rów
nież z przeszło 1/3 produkcji, kon
cesji i  urządzeń rafineryjnych au
striackiego przemysłu naftowego, 
z całego znajdującego się w ame
rykańskiej strefie majątku, bez
spornie od dawna niemieckiego, 
„Towarzystwa Żeglugi Parowej na 
Dunaju (największe towarzystwo 
żeglugi rzecznej w  Europie). Dy
plomaci anglosascy zmuszeni byli 
uznać, że dzięki ustępstwom ze 
strony ZSRR kwestia mienia po- 
wiemieckiego została rozwiązana 
W ciągu dalszych pertraktacyj, w 
interesie jak najszybszego . zakoń
czenia okupacji Austrii, przedsta
wiciele radzieccy (mowa ciągle o 
toczących się w  ostatnich miesią
cach w  Londynie obradach konfe
rencji specjalnych przedstawicieli 
czterech mocarstw okupacyjnych, 
dla zawarcia traktatu z Austrią) 
ustąpili ze swojego żądania, aby 
mająca być utworzona armia au
striacka była uzbrojona w broń 
produkcji jedynie austriackiej. A - 
meryka zyskuje przez to możliwość 
importowania do Austrii broni.

Dzięki stanowisku radzieckiemu 
pojawiła się pierwszy raz od trzech 
lat konkretna możliwość zawarcia 
traktatu z Austrią i  usunięcia bo 
dajże jednego z najcięższych ka
mieni, leżących na drodze do po
kojowej normalizacji stosunków po 
wojennych w Europie,

UPRAGNIONY PRETEKST
Ale koniec okupacji Austrii o- 

znaczał dla imperialistów amery
kańskich (wg. głosów' „New York 
Times“ , „New York Herald T ri- 
bune“ , „Chicago Post“ , „Washin
gton Post“ i  w ielu innych) odej
ście wojsk ich z środkowej Euro
py.

W obawie przed możliwością za
warcia traktatu i  utworzenia wre 
szcie „wolnej i  niezawisłej A ustrii“  
dyplomaci „Zachodu“ zaczęli prze 
ciągać układy sporami natury zu
pełnie drugorzędnej, poszukując 
równocześnie pretekstu do zerwa
nia układów.

Pretekst znalazł się w  postaci 
jugosłowiańskich pretensji teryto
rialnych do części austriackiej Ka 
ryn tii. K ra ik  ten, zamieszkały w 
większości przez Słoweńców, ma 
znaczenie dla obu krajów zupeł
nie drugorzędne, tym  więcej, że

i , l i l i i  W C Ą

Jugosławia zredukowała do m in i
mum swoje pretensje. Mimo, że de 
legat radziecki przejawił w tej 
sprawie daleko idącą ustępliwość, 
oświadczając, że gotów jest „prze
studiować każdą kontr-propozy- 
cję, uwzględniając pretensje jugo
słowiańskie“ , delegaci angielski i 
amerykański uznali to oświadcze
nie za powód do zerwania per
traktacji. I  to znowu oczywiście 
w  interesie utworzenia „wolnej i 
niezawisłej“ Austrii.

SZANTAŻ JAKO METODA
Metoda i  technika, jakiej tym 

razem użyto dla zerwania konfe
rencji londyńskiej, nosi wszelkie 
cechy szantażu politycznego. Ame
rykański delegat mianowicie, na 
którego z kolei przypadło przewód 
niczenie obradom, oświadczył, że 
nie zwoła następnej sesji, jeżeli 
ZSRR nie wycofa swojego popar
cia, udzielonego żądaniom jugosło 
wiańskim.

Rzecz jasna, że wyżej przytoczo
ne oświadczenie delegata radziec
kiego, Koktomowa, w sprawie żą
dań jugosłowiańskich, jest wygod
ną bazą do porozumienia, zaspo- 
kającego pretensje Jugosłowian w 
inny sposób, niż przez zmiany gra 
niczne. Na tej bazie opierając się 
można było, i  jeżeli miało się wo
lę porozumienia, to należało nadal 
pertraktować. Dla tych celów słu
żą właśnie konferencje, Gdyby 
wszyscy we wszystkich punktach 
zgadzali się przed rozpoczęciem ro 
kowań, pretraktacje w  ogóle nie 
byłyby potrzebne. Te oczywiste pra 
gdy należy podkreślić, aby wykazać 
jak niesłychaną w  stosunkach mię 
dzynaródowych metodą posłużyła 
się dyplomacja anglosaska nosząca 
zamiar storpedowania obrad kon
ferencji londyńskiej i  zrzucenia za 
to w iny na stronę radziecką.

Stanowisko delegata amerykań
skiego streszcza się po prostu w 
tym, żo żąda od ZSRR zapłaty (w 

.postaci cofnięcia poparcia1 żądań8 
Jugosłowian) za ’ dalsze prowadze
nie rokowań.

Sprawa konferencji londyńskiej, 
obok tego smutnego aspektu, że u- 
dąremriiono jeszcze jedną in icja
tywę uregulowania powojennych 
problemów europejskich, że usi
łuje się zatrzasnąć jeszcze jedne 
drzwi prowadzące do pokoju świa
towego — posiada pewną pozytyw 
ną stronę. Frzez inicjatywę radzie 
cką, przez liczne ustępstwa, poczy 
nione ze strony ZSRR w sprawie 
traktatu z Austrią, dyplomacja 
wojny została jeszcze raz zdemasko 
wana i  cały świat jeszcze raz uzy
skał sposobność’ przekonania się, 
co kry je  się za parawanem „poko
jowej dyplomacji“  rządów anglo
saskich. Dyplomacja złej w oli co
raz częściej zostaje zmuszona do od 
rzucenia maski hipokryzji.

MARIAN ŻAK
Wiedeń, w czerwcu

l$ M  a Palestyna — Niemcy o konferencji londy^skW
„Komsomolskaja P raw da“ \ „Taegliche R undschau^
omawając wypadki w Palestynie p i w artykule wstępnym, za.tytu° 
sze: ' nym „Zachodni rozbijacze

Jedną z głównych przyczyn kon- ! Jeśli decyzje osiągnięte w  
flik tu  w  Palestynie' jest polityka nie zostałyby wykonane, zac ^  
Wielkiej Brytanii, która, za pomocą Niemcy b.ędą sprowadzone a _ te 
rozpalenia nienawiści narodowościo amerykańskiej kolonu. _ Decy Ł b o 
wej między Aarabami i Żydami, prag zadają Niemcom zarówno 
nie przeciwdziałać utworzeniu się 2 miezne i  polityczne ciosy i  » jy 
niepodległych państw w  Palestynie. i nadzieje na to, aby Nieincy „y®  
Wielka Brytania pragnie zachować j się niepodległym i  suwer_achod 
półkolonialne stosunki, jakie utrzy-1 państwem. Utworzenie rządu z fe 
mywała na Bliskim Wschodzie w  nich Niemiec przesądziło zasa s 
ciągu kilkudziesięciu lat, aby w  ten deralizacji na przyszłość. .fu r* 
sposób wzmocnić słabnącą pozycję j Marionetkowy rząd w  Fra jj 
imperializmu brytyjskiego w tej | cie będzie tylko wykonawcą d 
strefie. Do rozszerzenia się konflik- j Amerykanów. We wszystkie ^ ¡ e 
tu w Palestynie przyczyniła się tak j niczych problemach rząd ten ws 
że dwulicowa polityka kół rządzą- 1 pod pełną kontrolą zachodnim 
cych USA. Z jednej strony na poli- , carstw okupacyjnych, 
tykę Stanów Zjednoczonych wywie j » National ZeitUUg« 
rają wpływ monopole naftowe, po
siadające interesy w  państwach stwierdza: ^
arabskich, z drugiej zaś strony ko- Konferencja lo-ndyńska P°wi; 
ła rządowe ubiegające się o głosy decyzję o rozbiorze Niemiec. 
Żydów w  nadchodzących wyborach decyzja, nie odpowiada życzeń 
na stanowisko prezydenta. Nie bez ani intencjom narodu niemieekieg • 
wpływu na stanowisko kół rządzą- I Niemcy nigdy nie uznają łe®°. 
cych Stanów Zjednoczonych jest dą działu i  wynikających z tego i  
żenie do umocnienia swych pozycji ! nych konsekwencyj. Dlatego T 

Bliskim Wscho- i organizowany w Londynie jest

Polska za oddaniem Włochom
powieiirclwa m i  koloniami

LONDYN 5.6 (PAP). Jak już do
nosiliśmy, ambasador R. P. w  Lon 
dynie Michałowski na zaproszenie 
sekretarza generalnego Rady M in i 
stów spraw zagranicznych, zgodnie 
z postanowieniami aneksu X I ust. 
2 traktatu pokojowego z Włochami, 
przedstawił stanowisko rządu R. P. 
w  prawie przyszłości byłych kolo 
n ii włoskich.

Stwierdzając, iż problem b. kolo 
n ii włoskich w  Afryce powinien 
być rozwiązany ściśle w  duchu po 
stanowień deklaracji 4 mocarstw 
załączonej jako aneks X I do trakta 
tu  pokojowego z Włochami, rząd 
polski wryraża pogląd, iż oddanie 
b. kolonii włoskich Republice Wło 
skiej w powiernictwo z ramienia 
ONZ zapewni im najskuteczniej 
dalszy rozwój. Rozwój ten, dokona 
ny w  interesie ludności tubylczej, 
powinien stworzyć warunki, które 
dadzą jej w krótkim  czasie samo 
dzielność, zgodnie z wytycznymi 
Karty Narodów Zjednoczonych.

Rząd polski Ito i poza tym na sta 
nowisku, że roszczenia Abisynii od 
nośnie dostępu do morza są dosta 
tecznie uzasadnione i że wobec te 
go powinna ona uzyskać ten dostęp

będzie mógł dokładnie sprecyzo
wać po zapoznaniu się z treścią 
sprawozdań komisji badawczych 
i z tego względu zastrzega sobie 
prawo do ponownego wypowiedze 
nia się po otrzymaniu i  zaznajo
mieniu się z wyżej wspomnianymi 
raportami.

strategicznych na 
dzie.

Młode państwo żydowskie musi 
v/ trudnych warunkach wywalczać 
sobie prawo do niepodległości. Pań 
stwo Izraela odrazu musi przeciw
stawić się napastnikom, którzy za 
pomocą oręża chcą sparaliżować 
plan podziału Palestyny na 2 pań
stwa — arabskie i  żydowskie. Reak 
cyjni przywódcy L ig i Arabskiej na
jazdem tym  składają dowód, iż wy 
stępują jako najemni gwałciciele 
prawa narodu żydowskiego do wol
ności i  niepodległości, szkodząc jed 
nocześnie ruchom wyzwoleńczym, 
narodów arabskich.

Związek Radziecki zawsze okazy 
wał i  nadal okazuje poparcie naro
dowym ruchom wyzwoleńczym na
rodów arabskich. Musi on jednak 
potępić ostatnie posunięcia państw 
arabskich, nie mające nic wspólne 
•go -S* Właściwie • zrozumiany n il •• inte
resami Arabów. Jedyńie sprawiedli
we rozwiązanie zagadnienia pale
styńskiego, które uwzględni istotne 
interesy narodowe wszystkich naro 
dów, zamieszkujących Bliski Wschód 
wytworzy warunki sprzyjające kon 
solidacji pokoju i  bezpieczeństwa 
w tej strefie.

organizowany 
życia.

» Iribune«
mówi bez ogródek:

Dlaczego zachodnie mocarstw 
ujawniły taką niechęć do zbiera« 
podpisów podczas referendum 
sprawie jedności Niemiec? Oba"' 
ją się one, że przytłaczająca Wi<?*# 
szość niemieckiego narodu wypo 
się na rzecz jedności kraju. Cm 
panować nad 40 milionami 
ców tak jak władają narodami *  
lonialnymi.

»Neue Z e it«
organ unii chrześcijańsko demoM* 
tycznej porównuje stanowisko z 
chodnich mocarstw z dempkratHc 
nym stanowiskiem ,Związku Radź1 
kiego:

Marszałek Sokołowski, w  s’vV°.Ji£ 
oświadczeniu do przywódców P 
tycznych narodu n ie m ie ck ieg O r. c 
cie powiedział, iż Związek Radzi 
k i popiera , niepodległość niem1 ^
k ie j, republiki, zjednoczonego 
stwa pokojowego, które organ iz ° ,0 
ło by swoje życie zgodnie z Pza§ 
niami wszystkich sił demokraty^ 
nych.

Postulały Polaków z Francji
PARYŻ, 5. 6. (PAP). Na kongre

sie górników CGT w  St. Etienne, 
wystąpił w  imieniu górników pol
skich we Francji ob. Nowotin, se
kretarz regionalny sekcji polskich 
CGT.

„Polscy górnicy — oświadczył — 
solidaryzują się z akcją CGT, bro
niącą interesów klasy robotniczej 
we Francji. Górnicy polscy zwraca
ją się do swoich francuskich towa
rzyszy pracy o poparcie następują
cych postulatów:

1) Uzyskanie w  ramach ubezpie
czeń społecznych prawa do zasiłku 
dla rodzin bezdzietnych i prawa do 
premii przed i  poporodowej na tych 
samych warunkach, co Francuzi.

2) Swobodne prawo działania 1 
rozwoju dla polskich organizacyj 
patriotycznych.

3) Lepsze pomieszczenia i  płace 
dla obywateli polskich sprowadzo
nych do Francji z obozów niemiec
kich.

Wna kongresie górników GOT
4) Nauczanie języka polskiego 

szkołach kopalnianych w jam  
codziennego programu nauki.

5) Zapewnienie starcom pols^'^’ 
którzy nie mają prawa do r®n ’ 
tych samych uprawnień i przydz 
łów, z których korzystają inne ka 
gorie górników“ .

Majstrowie i technicy
laureatami premii stalinowskiei

poprzez terytorium Erytrei. 
Jednocześnie rząd polski stwier 

Rząd Radziecki postanowił prze i dza, że stanowisko swoje w  spra 
ciąć wrzód austriacki. Aby ułatwić wie przyszłości b. kolonii włoskich.

Na liście tegorocznych laureatów 
premii stalinowskiej widnieją też 
nazwiska robotników i  majstrów — 
twórczych racjonalizatorów pracy. 
Do nich należy majster fabryczny 
moskiewskich zakładów Budowy na
rzędzi precyzyjnych M ikołaj Ros- 
syjskij i technik .Uralskich Zakła
dów Traktorowych'1 Aleksander Iwa 
now. Znaczne zwiększenie szybkości 
ciecia metali, ulepsz mia aparatury 
przy produkcji gąsienic traktoro
wych prowadzone przez Iwanowa 
wzmogły wydajność pracy. Udosko
nalenia te umożliwiały zmniejsze
nie ilości robotników zajętych na 
odenku pracy Iwanowa z 90 do 60 
osób.

ster Rossyjskij rozbił skomplikowa
ne procesy techniczne na szereg pro
stych elementów, wprowadził sy
stem taśmy ruchomej przy produk
c ji precyzyjnych narzędzi pomiaro
wych i  drogą zorganizowania zespo
łowej pracy racjonalizatorskiej do
prowadził do znacznego zmniejszenia 
kosztów produkcji. Metody wprowa
dzone przez Rośsyjskiegó znalazły 
szerokie zastosowanie w Setkach i 
tysiącach radzieckich zakładów prze 
myślowych. W moskiewskiej fabry
ce „Ka liber“ , w  której pracuje Ros
syjskij cdbył się w ie lk i wiec z oka- 
j i  przyznania mu zaszczytnej nagro
dy. Podobne uroczystości celem ucz 
czenia Iwanowa odbyły się,w „Ura l-

Zjazd przyjął oklaskami w1 j
mość o uniewinnieniu Wdowiak ^  
wyraził życzenie, żeby Kabaci .
i kpt. Moreu jak najszybciej zo ,gj 
uniewinnieni. W tej sprawie zo 
wyłsany lis t do ministra sprawi 
wości.

Były minister Lecoeur w 
przemówieniu podał jako Przy ^g4
Polskę, gdzie upaństwowienie ^  
palń przyczyniło się nie tylko 
prawy sytuacji węglowej, lecz ^  
niło z przemysłu górniczego ren 
ną i prosperującą gałąź produK J •

Nowy Dziennik Usta^
W nrze 28 Dziennika Ustaw 

ogłoszone zostało rozporządzeni 
nistra Leśnictwa o ochronie ¿eSz 
rych zwierząt łownych oraz o 
czenie M inistra Skarbu z lJ .edii0'  
1948 r. w  sprawie ogłoszenia J .j j 
litego tekstu dekretu o r ei eS*.gritó"' 
umarzaniu niektórych doku«1 ¿ed 
na okaziciela, emitowanych
dniem 1 września 1939 r.

Laureat prem ii stalinowskiej maj- skich Zakładach Traktorowych“ .

J M  ZUCHOWI?6
mimiM i

P o r a d n i k  na codzie*
„ M O D Y  i ŻY 
P R A K T Y G Z H E GU. a

Sana  50.- Zł., do n a b ll^ j,
w k i o s k a c h  i k s i ę g a * ® 1
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Rozbudowa przemysłu maszyn elektrycznych
ZRASTAJĄCE zapotrzebowa

ny
nie na transformatory ze stro-

4
«■ïebo-

energetyki, jak również zapo-
*e 'Wanię maszyn elektrycznych 

strony innych przemysłów, na-« -'«•■i '
^aZało wyznaczyć Zjednoczeniu 
tvfZemyslu Maszyn Elektrycznych

Ważne miejsce w  programie in- 
estycyjnym 'CZPE. Plan finanso- 
y inwestycji na r. 1948 opracowa-

Przez CZPE przewiduje dla Zje 
czenia Przemysłu Maszyn Elek-

'tycznych 633 min. zł, co stanowi 
ei i?roc‘ °gółu nakładów przemysłu 

ektrotechnicznego w r. b.
M —10 WE WROCŁAWIU 

i. czoło inwestycji wysuwa się 
Uf °Wa niowej fabryki M—10 we 

tocławiu, na co przeznaczono w 
i5- sumę 265 min. zł. Będzie to 

'«Projektowana na wielką skalę 
a“ fyka ciężkich maszyn elektrycz 

j ł'ch, a więc silników wyciągowych 
Walcowniczych, dużych prądnic 
°lnobieżnych, silników trakcyj- 

^ych kolejowych, zespołów turbi- 
^'Pt^dnicowych, wielkich transfor- 
. “ torów, a w  dalszej przyszłości 
Prostowników rtęciowych. Przewi-

robi âme zapotrzebowanie tych wy-
0W-, będących dotąd przedmio-

importu, uzasadnia włączenieJ®to
do programu produkcji krajo- 

Być może, że fabryka pcdej- 
. le, _ również .seryjną produkcję 

r?lojszych silników. 
jSudowę fabryki rozpoczęto w  r. 

na gruzach niemieckiej fa- 
ryki traktorów Famo. Odbudo- 

, u)e się 2 hale o powierzchni 29

budowy tego typu fabryki.
Inwestycje polegają na remoncie 

i  rozszerzeniu istniejących pomie
szczeń oraz skompletowaniu parku 
maszynowego z nakładów ocenia
nych na ok. 4E00 min. zł, w rb. 
przewiduje się wydatkowanie 60 
mjn. zl. Planowana na koniec 
1949 r. produkcja fabryki wyniesie 
24.000 małych maszyn.

W grupie pośredniej — maszyn 
średniej mocy — najpoważniejsze 
inwestycje dokonuje się w fabryce 
M—1 w Żychlinie. Całkowity koszt 
inwestycji z uwzględnieniem par
ku maszynowego wyniesie tu 320

min. zł, z tego w  rb. — 89 min. zł. 
Rozbudowa pozwoli na podwojenie 
produkcji w  stosunku do r. 1947.

W dziale transformatorów prze
mysł elektrotechniczny kontynuo
wać będzie rozbudowę fabryki 
M—3 w Łodzi, gdzie w  rb. zain
westuje się 24 min. zl. Mniejsze in 
westycje prowadzone będą również 
w fabryce transformatorów M—5 
w Mikołowie. Reszta kredytów te
gorocznych przeznaczona jest ha 
remonty i  uzupełniające inwesty
cje w  fabryce M—2 w Cieszynie, 
M—4 w Bielsku i . M—8 w Gliw i
cach.

Wydobycie węglu w mufa

tys.
t o .

too.

totr. &w. i  kubaturze 330 tys. 
sześe., kotłownię i  budynki po

lic z ę . Doprowadzenie odbudo-
y do stanu, k tóry pozwoli na za- 

_°spodarowan!e fabryki przewidzia- 
iest na jesień 1948 r. Zamawia-tlę

bet  s3 maszyny w  kraju  i' za grani- 
tak że pod koniec rb. oczeki- 

h.â  należy częściowego uruchomie- 
p fabryki.

i  zakończeniu pierwszej fazy 
^>dowy, która jeszcze w  r. 1949 
^yrnagać będzie poważnych makia 

inwestycyjnych, w  wysokości

!rUd:
toin. zl, powstanie zakład za-

t . Qniający k ilka  tysięcy robotni-
°'v> iślSgŁi

INNE INWESTYCJE 
k*"3 drugim krańcu wachlarza 
, °dukcyjnego — po stronie ma- 
- ’ctl maszyn elektrycznych — prze^id^  auje się rozbudowę fabryki M-9 
le kSwidnicy. i3'50 fabryki elektro- 
ęjCnniki samochodowej, narzędzi 
^^Ktrycznych i  małych maszyn 

stałego.
Pr.6>. r°gram motoryzacji kra ju  oraz 

^toie przed wojną odczuwany brak 
f c ^ d z i  elektrycznych produkcji 
‘ ai°Wej, uzasadniają potrzebę roz

(am) Polski przemysł węglowy 
wykonał plan wydobycia za maj 
w  107.3 proc. Wobec planowanych 
4.696.020 ton — górnicy wydobyli 
5.938.853 tony węgla kamiennego.

Pierwsze miejsce zajęły kopalnie 
podlegle Dąbrowskiemu Zjednocze
niu P. W., na planowanych bowiem 
527.730 ton osiągnęły one wydoby
cie 615.906 ton, co stanowi 116,7 
proc. wykonania normy.

Na dalszych miejscach znajdują 
się Zjednoczenia: Gliwickie —- 111,6 
proc. planu, Rudzkie — 111,4 proc., 
Dolnośląskie — 110,4 proc., Bytom
skie — 110,1 proc., Chorzowskie — 
105,8, Rybnickie — 104,1 proc., Ka
towickie — 103,6 proc. i  Jaworz- 
nicko-Mrkołowskie — 100,6 proc.

Pod względem wydajności w  dal
szym ciągu prowadzi Zjednoczenie 
Chorzowskie. Następne miejsca zaj
mują Zjednoczenia: Katowickie,
Rudzkie, Bytomskie, Zabrskie, Ryb 
nickie, Gliwickie, Dąbrowskie, Ja- 
worznicko-Mikołowskie i  Zjednoczę 
nie Dolnośląskie.

Plan załadunku wykonano w  114.2 
proc., załadowując 3.807.275 ton za
miast planowanych 3.335.140 toń 
węgla.

Kolejność Zjednoczeń pod wzglę-

dem przekroczenia planu załadun
ku przedstawia się następująco: 
Dąbrowskie — 127,1 proc. planu, 
Bytomskie — 122 proc., Gliwickie 
— 121,3 proc., Rybnickie — 119,2 
proc., Rudzkie — 116,3 proc. i  Dol
nośląskie 115,5 proc. planu.

Polski przemysł węglowy w ciągu 
pięciu miesięcy br. na planowa
nych w tym okresie 26.67S.640 ton 
wydobył 27.584.895 ton, wykonując 
103,4 proc:, planu.

Uprzemysławiamy Mazowsze
Elektrownie i  lin ie  przesyłowe 

na Mazowszu poniosły w  czasie 
działań wojennych poważne stra
ty. Linie, szczególnie na prawym 
brzegu Wisły były zdewastowane, 
elektrownia w  Płocku pozbawiona 
przez okupanta głównych części 
turbin i kotłów. W elektrowni we 
Włocławku Niemcy zniszczyli tu r 
bozespół o mocy 3.000 kW.

Dzięki nadzwyczajnym wysiłkom 
Zjednoczenia Energetycznego Okrę
gu Mazowieckiego elektrownie te 
zostały odbudowane. Elektrownia 
W Płocku, w  której kompletnie 
przebudowano 3 kotły, ma olbrzy 
mie znaczenie Sla okręgu ze wzglę 
du na swe centralne położenie. Do 
stawa energii dla okręgu odbywa 
się m. in. ze Śiąska po przez Zjed 
noczenie Łódzkie oraz z okręgu 
mazurskiego. Elektrownia w  Płoc 
ku wyrównuje niedobór.mocy prze 
sylanych z sąsiednich okręgów. 
Wyremontowanie turbozespołu 3.000 
kW we Włocławku jest o tyle waż 
ne, że turbina ta jest najsprawniej 
sza z turbin tamtejszej elektrowni. 
Podczas, gdy dwie pozostałe turb i 
ny o mocy 1.400 kW każda zużywa 
ją ok. 7 kg. pary na wyprodukowa 
nie jednej kilowatogodziny — wy 
mieniony turbozespół zużywa jedy 
nie 4,5 kg. pary na 1 kWh

W  Kuźni Raciborskie]
Ostatnio odbyło się w  fabryce o- 

brabia rek. w Kuźni Raciborskiej 
zebranie załogi, na którym posta
nowiono przystąpić z dniem 1 bm. 
do współzawodnictwa pracy. Do 
akcji współzawodnictwa pracy sta
nęła cała załoga zakładu. Obok 
współzawodnictwa indywidualne
go poszczególne zespoły pracowni 
ków fabryki postanowiły zorgani
zować pomiędzy sobą wyścig prą
dy.

Raciborska fabryka obrabiarek 
jest jedynym na terenie kraju za
kładem, produkującym najcięższe 
typy obrabiarek. Plan ńa rok 1948 
przewiduje produkcję 36 ciężkich

Mechanizujeitiy gospodarkę rolną
Centrala Rolnicza Spółdz. „Sam. 

Chłop.“  powstała w ramach nowej 
organizacji spółdzielczości i  przy
jęła uprawnienia i zakres działa
nia wydziałów Rolnego i  Przemy- 
słowo-Rolnego „Społem“ oraz wy 
działów Rolnego i  Pomocniczo Roi 
nego Zw. Rewizyjnego Spółdzielni 
R.P.

Jednym z czołowych zadań Cen
tra li jest stworzenie takich warun 
ków ekonomicznych, aby chłop 
średnio i małorolny m iał możność 
korzystania z takich samych zdo
byczy technicznych, jakie posia-

-szwedzka wymiana tiwarowa
U ■ toarcu ub. r. zawarta została 
q °w» handlowa polsko-szwedzka 
tła f^to ian ie  towarowej i  umowie 
fco? czei- Umowa ta zawierała 
{¡f a tym protokół końcowy oraz 
( j. °kół dodatkowy o udziale Szwe 
gę. ^  odbudowie gospodarczej Pol- 
w ‘ Wszystkie punkty 'powyższej 
t0w° ^ y  zostały szeroko przedysku- 
*to-arie w  kwietniu b. r., a na-

dotyczący wymiany handlo
wi u  1 U rp m iln w a n ia  n ła t .n o ś r i mie-

?t>hie podpisano dodaikowy pro-

uregulowania płatności mię- 
^  Polską a Szwecją.Ur

Protokóle ustalono, że urno
0 wymianie towarowej zostaje 

<j ^ 'użona na Okres 12 miesięcy, 
*as do 30 kwietnia 1949 r. Bardzo 
ł 0 adnicza w  stosunku do zeszło- 
ł ajZriej umowy jest zmiana klau- 

* Umowy płatniczej. 
a.ra umowa ze Szwecją prze-

il5w*e’ ze 60 Proc- wartości do- 
towarów polskich ma być u-

S>ro °̂Wane w clearingu, zaś 40 
W dewizach, praktycznie bio-

biB_.w dolarach. Ponieważ rok u- 
c. siy był wyjątkowo ciężki dla 
6aa eci' i  posiadane przez nią za- 
V[c. dewiz zostały prawie całko- 

Wyczerpane, podstawy finan- 
nowej umowy musiały ulec 

ty “n‘s na pewien okres czasu 
.^ńiku rozmów ustalono, że piat

w okresie między 1 kwietnia 
r - a 30 kwietnia 1949 r. będą 

na konto clearingowe z 
Ig atkiem jednej czwartej płatno- 

j>Za dostawy węgla i  koksu. 
°.'°kół końcowy z umowy mar 

tle e' został anulowany. Zastąpio- 
tię klauzulą, że kredyty odda- 
bęęj d° dyspozycji rządu polskiego 

regutow?ne w m yśl. postano- 
Z Umowy polsko - szwedzkiej 
CQ,, -rPnia 1945 r. i  protokółu koń- 
igę umowy z marca 1947 roku

1945 r. na mócy umowy kredyt 
w  wysokości 100 min. koron szwedz 
kich. W ciągu najbliższych 12 mie
sięcy przypada ca 40 milionów ko
ron szwedzkich do uregulowania.

Umowa dodatkowa o udziale 
Szwecji w  odbudowie gospodarczej 
Polski pozostaje nadal w  mocy

da chłop bogaty. Realizację tęgo 
zagadnienia przeprowadza Centra
la Rolnicza drogą tworzenia ośrod 
ków maszynowych przy gminnych 
spółdzielniach „Samopomocy Chłop 
skiej“ . Centrum dyspozycyjnym ak 
c ji jest Wydział Ośrodków Maszy
nowych wspomnianej centrali.

Mechanizacja jest na równi z 
elektryfikacją warunkiem nieod
zownym dla osiągnięcia postępu 
materialnego i  . kulturalnego wsi. 
Rzecz więc zrozumiała, że Państwo 
Ludowe w dążeniu do podniesienia 
dobrobytu wsi udziela pełnego po
parcia i  pomocy akcji częściowego 
uspołecznienia środków produkcji 
rolnej, jaką jest tworzenie ośrod-

obrabiarek. Plan produkcji za pier 
wszy kwartał br. wykonano w 120 
proc.

Ostatnio załoga fabryki wypro
dukowała dwie pierwsze obrabiar
k i do zestawów kół kolejowych, 
przeznaczone na eksport. Obrabiar 
k i te wystawione na targach poz
nańskich wzbudziły wielkie zain
teresowanie firm  zagranicznych, 
których przedstawiciele wyrażali 
się z całym uznaniem o możliwo
ściach produkcyjnych polskiego 
przemysłu metalowego.

Fabrykę obrabiarek w  Kuźni Ra 
ciborskiej uznano za standartowy 
zakład przemysłu metalowego, a 
to nie tylko z powodu jedynej w 
kra ju  produkcji, ale również ze 
względu na olbrzymie, trudności 
jakie musiał pokonać zespół pra- 
eowników zakładu przy jego od
budowie.

Z końcem maja rb. odbyło sję po 
święcenie zakładu. Jakkolwiek fa
bryka czynna była od szeregu mie 
sięcy, ostateczna jej odbudowa za
kończona została w  maju br.

Dotychczasowy plan produkcji 
36 obrabiarek w  r . . b. — może wy
dawać się niezbyt efektownym. 
Biorąc jednak pod uwagę, iż ma
szyny te przed wojną trzeba było 
sprowadzać z zagranicy, urucho
mienie i produkcja ciężkich obra
biarek w  kraju przedstawia poważ 
ne. osiągnięcie przemysłu metalo
wego.

Raciborska fabryka obrabiarekków maszynowych.
Organizacja ośrodków prowadzo Cai ° ai !.Î.. zapo' rze7

na jest w  dwóch etapach. Pierw-
szy, obejmujący lata 1947—49 ma 
na celu stworzenie pełnej sieci o- 
środków, przy czym w każdej spól 
dzielni przewiduje się 1 ośrodek 
maszynowy, posiadający pełne wy

Jak wiadomo w myśl tej umowy posażenje i wykwalifikowanych pra 
Polska uzyskała możność uplasowa- cowników, W drugim^ etapie, pro-

Wiadomo Polska otrzymała .w dig- 1

nia zamówień w  wysokości 360 
min. koron szwedzkich w  przemy
śle szwedzkim. Dostawy miały być 
wykonane w ciągu czterech lat, 
zaś kredyty zaliczkowe w wyso
kości 70 min koron szwedzkich 
udziela rząd szwedzki. Termin 
ostateczny uplasowania zamówień 
był ustalony na 4 grudnia ub. r. 
i był dwukrotnie przedłużony. O- 
becnie strona szwedzka zastrzegła, 
że ty lko zamówienia zaakceptowa
ne przez Komitet Techniczny do 
4 sierpnia br. mają korzystać z 
kredytów zaliczkowych.

Analogicznie jak w  listach ze
szłorocznych strona polska zagwa
rantowała sobie następujące arty
kuły: celulozę, rudę żelazną, p iry 
ty. maszyny, turbogeneratory, łoży
ska kulkowe itp. L isty towarowe 
zamykają się w imporcie sumą ca. 
150 min. koron szwedzkich, w eks
porcie ca. 280 min. koron szwedz
kich.

W zakresie eksportu najważniej
szą pozycję stanowi węgiel i koks. 
Ilość eksportowanego węgla i koksu 
uległa zwiększeniu w  porównaniu 
z rokiem ub. i  wynosi 4 min. ton. 
Poza węglem eksportujemy: żplazo, 
blachę, biel cynkową, cynk, sól, 
cukier, jaja i  a rtyku ły w łókienni
cze. Rokowania prowadzi! ze strony 
Polski m inister A. Roose, ze stro
ny ezwedzkiej m inister E. Mo-

"jektuje Się utworzenie w  każdej 
gminie 3-ch f i l i i  ośrodków maszy
nowych. W sumie dałoby to 3 ty 
siące ośrodków i 9 tysięcy f i l i i.  Za 
łożeniem planu 6-letniego jest 30 
procentowe zmechanizowanie go
spodarki rolnej.

W chw ili obecnej czynnych jest 
1000 ośrodków maszynowych. W tej 
liczbie 350 o pełnym wyposażeniu.

Usprawnienie akcji mechanizacji 
wsi osiągnięte być może w drodze 
zwiększenia sieci do 1500 ośrod
ków w r.b. oraz sprawiedliwe w y
konanie zamówień z uwzględnie
niem pierwszeństwa dia chłopów 
pozbawionych własnych środków 
produkcji.

bowanie krajowe, nadwyżka zaś 
skierowana zostanie na eksport

Okręg mazowiecki dysponuje v> 
chw ili obecnej mocą zainstalowa
ną 11.000 kW (Płock 4.500 kW, Wio 
cławek 5.800 kW, Łowicz 600 kW) 
podczas, gdy moc zapotrzebowania 
wynosi 18.000 kW. Niedobór pokry 
wany jest z sąsiednich Zjednoczeń 
Mazurskiego i  Łódzkiego. Niezależ 
nie od tego ZEOM korzysta z ener 
g ii odpadkowej, której dostarcza 
mu elektrownia przemysłowa w  
Chodakowie. W czasie kampanii 
cukrowniczej ZEOM. czerpie rów  
nież energię odpadkową z niektó
rych cukrowni swego okręgu. ZEOM 
dysponuje ponad 2 tys. km. lin ii wy 
sokiego i niskiego napięcia. Ogólna 
moc zainstalowana ponad 300 trans
formatorów wynosi ok. 39.000 kVA.

Zjednoczenie Energetyczne Okrę 
gu Mazurskiego prowadzi w  chw ili 
obecnej budowę l in ii Krośniewice- 
Kłodawa. L in ia  ta ma na celu lep; 
sze powiązanie ośrodka produkcji 
węgla brunatnego w kopalni pod 
Koninem z ośrodkiem dyspozycyj
nym mocy. Poza tym wiercenia kio 
dawskie zmuszają energetykę do 
zapewnienia ciągłości dostaw ener 
g ii dla tych terenów. Niezależnie 
od tego buduje się dużą rozdzielnię 
w  Żychlinie, która poza potrzeba
mi fabryki transformatorów „ M 1“  
w Żychlinie pokrywać będzie zapo • 
trzebowanie na energię okolicz
nych terenów wiejskich. Kończy się 
budowę rozdzielni w  Chodakowie.

Do planów długofalowych ZEOM-u 
należy budowa lin ii 110 kV Kutno- 
Płock - Ciechanów, która umożliwi 
połączenie techniczne Śląska z El 
błągiem. Zarówno w elektrowni 
płockiej jak i  we Włocławku pla 
nuje się zainstalowanie nowych 
turbozespołów, po 7.500 kW.

Zjednoczenie Energetyczne Okrę 
gu Mazowieckiego wykonało plan 
elektryfikacji wsi w  1947 r. w  120 
proc. W r. 1948 ZEOM zelektryfiku 
je 98 wsi. Ponieważ na lewym brze 
gu Wisły (przebiegają lin ie  na na 
pięcie 30 kV; a elektryfikacja wsi 
odbywa się na napięcie 15 kV  za 
chodzi konieczność . budowy stacji 
redukcyjnych. Koszty budowy sa 
mych stacji redukcyjnych, które 
umożliwią transformowanie ener 
g ii z 30 kV na 15 kV wyniosą ok.
8 miln. zł. ZEOM zbuduje w  rb.
4 tego rodzaju stacje b tnóey łącznej 
1.500 KVA.

Zjednoczenie Energetyczne Okrę 
gu Mazowieckiego zabiega usilnie 
o podniesienie kw alifikac ji swych 
pracowników. Liczba doszkalają
cych się jest tu wyjątkowo wyso
ka i  przekracza 20 proc. ogółu ża 
trudnionych. Blisko 100 pracowni 
ków dokształca się metodą kores 
pondencyjną w  Państwowym Tech 
nicum Korespondencyjnym, a k il 
ku najzdolniejszych szkoli się w  
Państwowym Technicum w  Byto 
miu Ukończenie Technicum umóż 
liw i robotnikom ZEOM-u objęcie 
stanowisk kierowniczych. ZEOM 
wysunął dotychczas na kierownicze 
stanowiska blisko 40 osób i zajmuje 
pod tym względem pierwsze miej 
see wśród zjednoczeń energetycz
nych.

Wpslazki i oszcządności w przemyśle naftowym
Dzięki wynalazkom pracowników 

przemysłu naftowego w dziedzinie 
kopalnictwa i ra fine rii ropy, uzy 
skano w pierwszym kwartale r.b. 
około 9 mil. zł. oszczędności. Opra
cowano około 20 wynalazków i u- 
sprawnień. Wynalazki i  usprawnię 
nia opracowywali zarówno inżynie 
rowie jak i robotnicy.

W pierwszym kwartale rb. dzię
k i energicznej akcji oszczędnoś
ciowej prowadzonej w tym przemy

śle na wszystkich odcinkach, uzy
skano około 18 m il. zł oszczędności. 
Z podwyższenia wydajności pra
cy uzyskano ponad 1 mil. zł. Po
mysły i wynalazki dały niecałe 7 
mil. zł. Pozostałe sumy składające 
się na całość uzyskanych oszczęd
ności, przypadają na inwestycja 
przeprowadzone systemem gospo
darczym, oszczędności w  opale i  
surowcach, zużyciu odpadków i in 
nych.

Blszpieczefisfwo pracy
(mk) Akcja walki z wypadkami odpowiedniego uświadomienia, 

w  przemyśle hutniczym znalazła pel | Przeprowadzone przez oddział bei 
ne zrozumienie wśród czynnika tech pieczeństwa pracy CZPH w  ciągu 

.. _ .Ł i  .! *, r  justracj e zakładów oraz ana
liza statystyki wypadkowej wykazu-

nicznego, natomiast pracownicy f i 
zyczni, najbardziej zainteresowani 
w  pozytywnych osiągnięciach tej 
akcji wykazują jeszcze nadal brak

Wzrastają obroty towarowe z Włochami
Polsko-włoska komisją mieszana 

do rokowań handlowych podpisa
ła ostatnio, protokół, wprowadzają 
cy pewne zmiany w listach towaro 
wych obowiązującej obecnie umo
wy handlowej z grudnia 1947 r. 
Wysokość obrotów towarowych mię 
dzy obu państwami została pod
wyższona z 15 na ca 17 m il. doi. 
po każdej stronie. Zawarliśmy ró
wnież z Włochami kontrakt na 
mocy którego dostarczymy temu 
krajow i w rb. 750 tys. ton węgla.

Z Włoch będziemy importować 
łożyska kulkowe, maszyny 1 o- 
brabiarki, rudy cynkowe, barwni-
ki, pomąrąńcjse i cytryny.

Eksportować będziemy: poza •wę 
glem, wyroby walcowane, cukier, 
jaja, ziemniaki, papier i  chemika
lia. Niezależnie od powyższej u- 
mowy zostały podpisane kontrak
ty z firm am i „P iat“  i  Vebertti“  
na dostawę samochodów i przyczep 
ogólnej wartości 11 milionów do
larów. W ramach tej umowy otrzy
mamy również pokaźną ilość auto
busów. Zawarto ponadto umowy z 
i, Fiatem'! dotyczące współpracy 
technicznej przy budowie fabryki
Mnwęhhdów w Pol$<- M

ją, że ilość wypadków spowodowa
nych przyczynami technicznymi (ma
szyny, s iln iki, pędnie, narzędzia rę
czne i tp.) zmniejszyła się w  porów
naniu z 1946 r. o 42,5 proc., nato
miast ilość wypadków spowodowa
nych przyczynami psychicznymi 
wzrosła o 60.6 proc.

Rok 1948 zaznacza się większym 
zainteresowaniem sprawami bezpie
czeństwa pracy, obok szeroko rozwi
niętego współzawodnictwa pracy. W 
umowach o współzawodnictwie bez
pieczeństwo pracy uznane zostało ja 
ko jeden z czynników decydujących. 
Rozszerzanie akcji współzawodnic
twa skoordynowane jest z wymogami 
bezpieczeństwa pracy i polega nie 
tylko na uzyskaniu indywidualnych 
rekordowych wyników, lecz i na od
działywaniu na wszystkich członków 
załogi w kierunku tego ważnego pro 
blem'"



RZECZPOSPOLITA I  DZIENNIK GOSPODARCZY Nr 153. Str. 8

g

A k t y w i z a c j a  Ż u ł a w
Ok. 40 tys. ha oddanych będzie pod wprawę
G LEBY Żuław są zaliczane do najurodzajniejszych gleb w Euro

pie. Są to gleby typowo pszenno-rzepakowo-buraczane. Rośliny 
te, a zwłaszcza rzepak, buraki cukrowe i pastewne udają się na 
Żuławach o wiele lepiej niż w innych częściach kraju. Przed wojną 
osiągano tam przeciętnie z jednego hektara: pszenicy — 33,5 kw., 
rzepaku — 24,5 kw., buraków cukrowych 1— 300 kw., buraków pa
stewnych — ponad 400 kwintali.
Nie trzeba chyba udowadniać ja

kie znaczenie ma dla naszej gospo
darki rolne.' i hodowlanej ten żyz
ny obszar, położony w delcie W i
sły. wynoszący ogółem ponad 100 
tysięcy hektarów. Całkowite osuszę 
nie tych terenów, zasiedlenie ich i 
zagospodarowanie należy w dalszym 
ciągu, mimo poważnych osiągnięć 
na tym odcinku, do problemów aktu 
alnych i wielkiej wagi. Rozpatrując 
zagadnienie pod nazwą Ż u ł a w y  
rozróżnić należy trzy rozmaite, tak 
pod względem położenia, jak i war
tości glebowych, regiony. Są to: 

. Ż u ł a w a  W i e l k a  M a 1- 
b o r  S k a (50 tys. ha), ciągnąca się 
między Wisłą i  Nogatem do wybrze-

etap pracy naszego chłopa na Żuła
wach.

Nie zaws-.e w ysiłk i te były uwień
czone sukcesem. Pewne niedociąg
nięcia wykazała odbudowa systemu 
melioracyjnego, co spowodowało w 
niektórych wypadkach zalanie, lub | 
mniej groźne, „podtopienie“  ozimin. 
Z błędów tych wyciągnięto już od
powiednie wnioski.

itOK NADZIEI
W roku bież. przewiduje się dal

sze osuszanie terenu Żuław, odna
wianie kanałów i rowów tak, że 
mniej więcej ok. 40 tys. hektarów 
można będzie oddać rolnikom pod 
uprawę. W związku z tym powstaje 
problem masowego zasiedlenia i za-

ża morskiego, Ż u ł a w a  G d a ń i  gospodarowania tych obszarów.
k a (27 tys. ha), położona po le

wej stronie Wisły, M a ł a  Ż u 
ł a w a  M a ł b o r s k a  (24 tys. 
ha), leżąca z prawej strony Nogatu. 
Poza pewnymi wyjątkami obszar 
wszystkich trzech Żuław wyścielają 
żyzne muły wiślane, o wartości któ
rych świadczą cyfry podane na wstę 
pie.

Tereny Żuław są typowym prze
kładem nieustannej, ciężkiej, ale 
zwycięskiej walki człowieka z natu
rą Historia wykazuje, że obecne bo 
gate tereny uprawne tworzyły 
dawniej leśne bagniska, rzadziej wy 
rośnięte lasy 1 obszary płytkich wód 
porośniętych trzcinami i wodorosta
m i. Umiejętnie zbudowany system 
grobli, kanałów i uruchomienie 
pomp odwadniających pozwoliło na 
stopniowe przeobrażenie tych tere
nów w  kra j „mlekiem i  miodem“ 
płynący.

PIERWSZE REALNE W YNIKI
Obejmując w loku 1945 tereny Żu 

Jaw zastaliśmy tam rozpaczliwy ob- 
v raz zniszpzęnia. Niemcy ustępując 
, unieruchomili wszystkie pompownie 

demontując cenne maszyny. Linie wy 
sokiego napięcia zostały uszkodzo
ne, wały ochronne i groble w  wielu 
miejscach przerwane tak, że masy 
wód wdarły się na dziesiątki tysię
cy hektarów uprawnej ziemi, czyniąc 
z niej jedno wielkie bagnisko. W 
stosunkowo dość krótkim  czasie przy 
stąpiliśmy do prac wstępnych zmie
rzających do odbudowy i uruchomię 
nia pompowni naprawy wałów, gro
b li i l in ii wysokiego napięcia. 
Spompowywanie wody było następ
nym, bardzo ciężkim, wymagającym 
wielkiego nakładu sił i  środków, e- 
tapem naszej pracy na Żuławach. 
Praca ita dobiega końca.

Według danych statystycznych na 
dzień 1 stycznia 1948 r. czynnych by 
Jo 90 pompowni, częściowo czyn
nych — 8, nieczynnych — 25. Gbec 
nie prowadzone sa prace nad ich u- 
ruchomieniem tak. że w końcu roku 
bież. pozostaną nam jedynie trzy 
pompownie. nieczynne, które ze 
względu na stopień zniszczenia trze 
ba będzie odbudować od podstaw. 
Równolegle z odbudową pompowni, 
naprawą gjrobli, walów i lin ii w y
sokiego napięcia, prowadzone były 

prace nad odnowieniem kanaów i 
rowów, które zarośnięte trzciną i za 
mulone przestały funkcjonować. 
Przy tym, jak również i przy odbu
dowie pompowni, inżynierowie nasi 
i technicy poczynili szereg ulepszeń. 
Nemiecki system odwadniający, acz 
kolwiek przemyślany skrupulatnie, 
nie zawsze — wobec zmienionych 
warunków i postępu techniki — god 
ny bjd odbudowy w swej pierwot
nej formie.

Perwsze realne w ynik i na terenie 
Żuław osiągnięto w  lecie 1947 r., 
kiedy to oddano do rolniczego za
gospodarowania ponad 33 tysiące 
hektarów osuszonej ziemi. Koszenie 

' i wypalanie' „lasu“ trzcin, orka 
(traktorowa lub w  cztery konie), to 
osobny, pełen heroicznego wysiłku,

Jeśli chodzi o prywatny sektor roi 
niczy to nasuwa się tu konieczność 
uruchomienia — w większym niż 
dotychczas stopniu — specjalnych 
kredytów, zwłaszcza na odbudowę

sprzężaju konnym. Zdaniem ludzi 
obznajmionych z tamtejszym tere
nem, konieczne jest rzucenie na ob
szary Żuław dużej ilości silnych 
traktorów z pługami tarczowymi do 
ścinania trzciny. Bez tego zagospo
darowania może przybrać ślimacze 
tempo.

Państwowy sektor rolniczy na Żu 
ławach dysponuje 40 tys. hektarów. 
W roku ub. tereny wyżej położone 
zostały częściowo zagospodarowane 
z dobrymi rezultatami. W roku 
bieżącym, , jak informuje Zarząd 
Centralny PNZ. ma być zagospoda
rowanych Ogółem 20 tys. ha. Na prze 
szkodzie zagospodarowania w wiciu 
wypadkach stoi brak budynków go
spodarczych, no i niedostateczna i-  
lość odpowiednich traktorów, zwła
szcza maszyn silnych. Mimo to, do
tychczasowe rezultaty uważać nale
ży za dobre.

O pierwszych plonach Żuław, w 
rozmiarach znaczniejszych, mówić 
jest jeszcze przedwcześnie. Zapo
wiedzi rolników gospodarujących 
już tam a zwłaszcza zapowiedzi Pań 
stwowych Nieruchomości Ziemskich, 
które spodziewają się wyproduko
wać spore ilości buraka cukrowego 
i rzepaku — pozwalają sądzić, że 
wkład Żuław w gospodarkę rolni-

N oiow ania cen giełdy zbożowo -towarow e]
(w złotych za 100 kilogramów) __— ......■■”*
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zniszczonych zagród. W równym czo-hodowlaną naszego kraju będzie 
stopniu konieczna jest pomoc w już w  tym roku nie mały. (mil.)

Reorganizacja gospodarki mięsne!
Zaopatrzenie naszego rynku mięs I rżenia wytycznych polityki gospo- 

nego opiera się w  przeważającej j darczej na odcinku mięsnym, któ- 
części na producentach prywatnych,; rej ośrodkiem jest Komisariat R.zą-
którym i są drobni posiadacze gospo 
darstw wiejskich.

Zarówno przedwojenna, jak i  o- 
becna praktyka wykazała, że samo
istny rozwój, prowadzonej przez 
drobnych hodowców produkcji — 
nie osiąga nigdy maksymalnej wy
sokości.

W związku z tym zarządzeniem 
Min. Przemysłu i  Handlu z dnia 
27.III.47 r. powołany został Komi
sariat Rządu do spraw organizacji 
gospodarki mięsnej. Drogą stwa
rzania ogólnych koncepcji ekono
micznych, odpowiedniego programu 
i racjonalnej organizacji — państwo 
ma możność doprowadzenia do w y
korzystania pełnych możliwości pro 
dukcji.

Zagadnienie organizacji gospodar 
k i obejmuje takie punkty jak: do
stawa pasz, zbyt, uprzemysłowienie 
przetwórstwa, równomierne rozmie
szczenie odpowiednich placówek w 
terenie.

Dotychczas Komisariat Rządu rea 
lizował swe tezy ekonomiczne po
przez rozmaite instytucje, jak np. 
Rolmięs, Centralę Skór Surowych, 
Fundusz Aprowizacyjny, Bacutih 
których działalność koordynował i 
uzgadniał.

W chwili obecnej w  wyniku prze 
budowy struktury spółdzielczości — 
nastąpiła częściowa centralizacja 
wymienionych instytucji w  postaci 
stworzenia Spółdzielczo - Państwo
wej Centrali .Mięsnej.

Spółdzielczo - Państwowa Centra
la Mięsna powołana została uchwa
łą Komitetu Ekonomicznego Rady 
•Ministrów z dn. 27.IV.1948. Przej
muje ona czynności, uprawnienia 
i  majątek Funduszu Aprowizacyj- 
nego i Rolniczej Centrali Mięsnej.

Celem nowej Centrali Mięsnej 
jest realizacja polityki rządu w za 
kresie gospodarki mięsno-tłuszczo- 
wej, tzn. skupu żywca, przetwór 
stwa, magazynowania i obrotu kra
jowego oraz zagranicznego mięsem 
i  przetworami mięsnymi.

Zgodnie z dekretem o centralach 
spółdzielczo - państwowych —- Cen
trala Mięsna ma obowiązek zapew 
nienia zrzeszonym W niej spółdziel
niom pomocy i  prawidłowego kie
rownictwa gospodarczego oraz czu
wania nad ich działalnością w  dro 
dze rewizji. «

Wobec szerokiego zasięgu działa
nia nowej instytucji istnieje ten
dencja przekazania funkcji two-

Prywatny przemysł przetwórstwa rybnego
Prywatny przemysł przetwórstwa 

rybnego odebrał w  r. ub. z poło
wów bałtyckich 15.500 ton, co sta
nowi około 46 proc. całości poło
wów, z połowów dalekomorskich 
ponad 1.100 ton (23 proc.) oraz ryb 
słodkowodnych 300 ton. Czynnych 
było łącznie 93 zakłady.

Na zlecenie przedsiębiorstw pań
stwowych i  spółdzielczych zakłady

te przerobiły około 20 proc. własnej 
produkcji ryb wędzonych i około 
25 proc. przetworów solonych.

Z prac inwestycyjnych wymienić 
należy: budowę wędzarni w Wiel-

du — Spółdzielczo Państwowej Cen 
tra li Mięsnej.

Dla zorientowania się w  zakresie 
działalności organizującej się Cen
tra li należy zanalizować poszcze
gólne fazy gospodarki mięsnej, 

Całokształt gospodarki mięsnej 
składa się z trzech zasadniczych 
elementów: aparatu podaży, apara
tu zaopatrzenia i  ~ pośredniczącego 
między n im i — aparatu usługowe
go.

Aparat podaży opiera się na ro l
niczych spółdzielniach zbytu zwie
rząt rzeźnych, które odbierają w 
swoim rejonie towar cd producen
tów i dokonują sprzedaży. Uzupeł
nieniem spółdzielni jest koncesjo
nowany aparat prywatny, działają
cy na tych samych zasadach co 
spółdzielnie zbytu. Zadaniem ich 
nie jest więc skup, lecz obsługa 
producenta w  celu sprzedaży jego 
towaru.

Aparat usługowy znajduje się 
w dużych ośrodkach konsumeji w 
postaci spółdzielczego lub prywat
nego aparatu komisowego. Komi
sanci odbierają towar z terenu i do 
starczają go przedsiębiorstwom prze 
twórczym lub sklepom detalicznym. 
Na największych rynkach konsum- 
cyjnych istnieją między komisan
tem a detalistami firm y hurtowe. 
Firmy te są obecnie koncesjonowa
ne. Komisanci, jako czynnik usłu
gowy otrzymują za swoje funkcje 
prowizję w  określonej wysokości. 
Dla uniknięcia pewnych niedoma
gać w  tej dziedzinie — aparat ko
misowy ma zostać uspołeczniony. - 

Ostatnim elementem gospodarki 
mięsnej jest aparat zaopatrzenia. 
Składa się on z zakładów przetwór 
czych i przedsiębiorstw handlo
wych. Do pierwszych należą spół
dzielcze zakłady przetwórcze, spół
dzielnie rzeźnicko - wędliniarskie 
i rzemieślnicze warsztaty rzeźnicko- 
wędliniarskie, Przedsiębiorstwami 
handlowymi są rzeźnicko - wędli
niarskie skleoy detaliczne państwo
we (PCH i PET), spółdzielcze i pry 
watne.

W chwili obecnei przygotowywa
na jest akcja koncesjonowania rze
miosła rzeźnicko - wędliniarskiego. 
Ma ona na celu przebudowę gospo
darczą w  postaci racjonalnego roz
mieszczenia punktów sprzedaży i 
przetwórstwa i stworzenia warun
ków unowocześnienia zakładów. 
Przy kształtowaniu sieci przedsię
biorstw bierze się pod uwagę wa
runki techniczne danego zakładu, 
wielkość opracowywanego obszaru 
i stopę życiową ludności decydu
jącą o rozmiarach konsumeji.

Spółdzielczo Państwowa Centra
la Mięsna znajduje się jeszcze cią
gle w  fazie organizacji. Należy się 
spodziewać, że z chwilą zakończe
nia prac przygotowawczych będzie-

Pszenica . . . .
Ż p to ......................
fęczmień pasteumu 
Jęczmień przemiałową 
Jęczmień bromamiami 
Omies
Mieszanka pastemna
O r p k a ...................
Proso grube . . .
Kukurydza . . .
Mąka pszenna 80?(
Mąka pszenna 70),
Maka żtttnia 90'1 
Mąka żytnia 8 01 
Mąka ziemniaczana 
Otręby pszenne 80'j 
Otręby żytnie 90%. 
Otręby jęczmienne 
Otręby owsiane 
Płatki owsiane . . 
Otręby kukurydziane 
Kasza jęczmienna 65^ 
Kasza faelana . . 
Kasza gryczana . . 
Pęczak . . . .  
Groch połnu . . . 
Groch Viktoria . . 
Groch „Folger" . . 
Groch pastewny . .
Fasola biała ie n 
Fasola kolorowa 
Fasola »Jasiek*
P o b i k ................... .
Wyka........................
Peluszka . . . .  
Lubin żółty . • . 
Łubin słodki . . .  
Lubin gorzki . . 
Łubin niebieski . . 
Łubin odgoryczony 
Seradela . . . .  
Rzepak ozimy . . 
Rzepak lary . • • 
Rzepak przemysłowy 
Rzepik letni . . • 
Siemię lniane . • 
Siemię konopne. .
t ntanka....................
Mak niebieski do siewu 
Gorczyca . . . 
Inkarnatka. . .
Konicz. czerw, czyszcz 
Konicz. biała czyszcz 
Koniczyna czerw- sur 
Koniczyna biała sur. 
Koniczyna szwedzka 
Nasiona butocz. past. 
Nasiona buracz. tniesz 
Kminek . . . . .  
Rzep8 ścierniskowa 
Tymotka . . . .  
Nasiona marchwi . 
Nasiona b rukw i. .
Nasiona pomidorów
Lucerna....................
Makuch kokosowy . 
Makuch lniany . .
Makuch rzepakowy 
Śrut kokosowy . . 
Śrut lniany . . • 
Śrut rzepakowy . . 
Śrut sojowy . . .  
Olej Inianjj . . . 
Olej rzepakowy raf. 
Pokost Iniann . .
Ghmie' düO kg) 1 pat 
Słoma żutnia luzem 
Słoma pras. żytnia. 
Siano zw. luzem 
Siano zw. prasowane 
Siano pras. n/noteckl 
Ziemniaki iadalne 
Ziemniaki Przemysłów 
Marchew jadalna 
Kapusta . . . .  
Kapusta kiszona 
Buraki . . . .  
Pietruszka . . .
Jabłka jadalne • 
liabłka przem. . 
Jabłka zimowe I ga 
Cebula .

Tendencja:
Podaż

3 603
2.400
2.400

2.400

4.500- 4.700
3.500- 3.800

6.150

3.150 
7.700

4 200

4.900-5.300 
5.500-5.900

5.000-5 400 
4 000-4.50

5.000- 5 300
5.000- 5.301

3.600- 3 900

4.000- 4.300
4.600- 5.00»

6.500- 7.500

6.500- 7.530 
17 000 17.506
8 7C0 9 2 0
9 200-9 710

8.000- 8.501

3.600-3 7< 0
2.400- 2 5' C

2.400- 2.500

2.400- 2.500 

5 400-5.500

5 900 

3.550

6.500

4.600- 4 800

11.000-12 030

3.600
2.400

2.400

2.400

2.700-3.000

5 800

3.600

t 000-4.100 
2. 100- 2.200

3.400 3 601) 
2.000-2.101

63 000 65.00» 
33 000-35 0!

600 650

700-800

500. 600. 
450-550

3.800-4.000

4.200-4.400

7 800 8 0C0

4.400-4.600
6.700-6.900

5.510-6.000 
5.500-6.000

4 600-4.800 

8.000-8.500

i6.C00-17.C0i

8.500-9-000 
¡2.000 26 0 3
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•3.600
2.400

2.400 

2.430

4.000
3.000 
2.700 
5.800 
6.200

3.650

2.000 
1.500
1.210

1.200 
4.409 „n

6 6O0-6.800
n.< oo-ii-5CU

4.40° .
5 0 >0-5.300
6 000- 6.400

5.200 5.400 
4.300-4 3°°

5 500,5.700
5.500-5-700 
3 700-3.90°

3.700l3.900

1.100-4200

¡52.000 56.000

4.500-4.600 
2.000-2.2lK

7.500-7.70°

I7 0 °° '}7;n0£Ö 000 8 50° 

16 000-j[7^°°
8.00C-8.3LU

■3 600-3 BO®
2,300-2.2.40O

2,000-2.200

1)7.000-68 00( 
28 000-29.(001

700-800

551-600

6C0-70C 

800 1.00 

550

750-85°

850'95°

400-45°

spokojna spokojna spokojna

2.000 litrów sursw cy po cenach urz

kiej Wsi, budowę składów i nowo
czesnej solami, budowę trzech k u - ' mv mieli możność zorientowania się 
trów oraz odbudowe fabryki kon-| jakiego rodzaju usprawnienia gc- 
serw i wędzarni w Gdańsku. 1 spodarki mięsnej wprowadzi nowa

inst.vtucia. ihbl .

Minister rolnictwa i  reform ro l
nych zwolnił z reglamentacji 2.000 
litrów  surowicy przeciwróżycowej 
w  opakowaniach po 50 i 100 era do 
sprzedaży przez apteki prowincjo
nalne w okresie letnim pod nastę
pującymi warunkami: surowica 
przeciwróżycowa może być sprze
dawana tylko w oryginalnych opa
kowaniach tzn. bez rozlewu w apte 
kach; jednej osobie apteka może 
sprzedać surowicy nie więcej niż 
100 cm;, apteki prowadzić będą ewi 
dencję nabywców surowicy z po
daniem miejsca ich zamieszkania.

Rolnik winien nabywać surowi
cę wyłącznie w aptekach, a nie 
u domokrążnych pośredników. Unik 
nie w ten sposób wyzysku oraz 
niebezpieczeństwa nabycia surowi 
cy zafałszowanej, a tym samym 
bezskutecznej. Apteki będą sprze
dawać surowicę po cenach urzędo 
wych.

Rolnik, w  którego zagrodzie za

^ierii
mieć na uwadze, że ,°k°
jego jest zawiadomienie ^  przC*
o zachorowaniu świń cz% po"11® 
bezpośrednie zawiadomień- ^  po
towego lekarza wet., czy' soU% 
średnictwem Zarządu p i ,

et%
W

sa lub Posterunku MibcP mię'
• winien So»»;

o ^ : t%

chore
skiej, a również 
że świnie zdrowe należy _ 
od chorych, szczepie »  uSzC% 
i oczyścić obuwie przed ^ ¡edZ% 
niem zarażonego chlewu. ś'%1,
też winien, że do szczep i 
używać można strzykaw sZęzd31 
tylko bezpośrednio przea 
niem wygotowanych. ,

Przemysł dla
Przemysł hutniczy z n®a ^  

produkcyjnych dostarczy ^  
mianę towarową w rar‘ ¡er\VS%,p 
„Przemysł dla wsi“ w L. różn?
uółroczu rb. łącznie 1-6°° wieś ¿0 
towarów. Żelaza prętoweB p0,ye» 
trzyma 1 261 ton. żelaza ^aru 
— 39 ton oraz blach ocyn

chorowały świnie na rćżycę, winienokoło 300 ton.
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Polski przemysł metalowy
pokryw a zapotrzebowanie

 ̂Sjy *^ZACJA życia gospodarczego znajduje coraz to mocniej- 
"'yraz w działalności Centrali Handlowej Przemysłu Meta-

£
S i^ ^ e n ia  cyfrowe poniżej podane — nie tylko obrazują dy- 
\  r°2vv°ju jako dystrybutora wyrobów państwo-

mysłu metalowego, lecz równocześnie uwypuklają jego•''■ze

>̂ni * konstruktywną rolę w zaopatrzeniu przemysłu i odbudo
wi 9Sti'

to *  zbytu

1 Wsi.

ly- r, "J1 ̂  CHPM. na I  kwartał 
tel *>4» \reśU'ny granicą 10.007.0
J C ^ t y c h zrealizowany zo-

°wym zbyt więc w  I  kwar 
Ne»,, r; stanowi 33,9 proc. cało- 
V g0 Zbyu

r. CHPM dostarczyła 
C "a "iTw* Państwowemu antyku-

,'̂ iąc 4 10.158,1 m ilj. złotych, o- 
N Wykonanie pianu w 101,5
}  t0.
, W f 1947 zbyt CHPM. przedsta 
:itoCe^SC 29.932,2 m il. zł. W uję

?;byiu 1947 r. W okresie I

( *> C  ................
3 544,7 m il. złotych, co 

ib; Mj f 9 Proc. zbytu całego kwar 
{¡*'1 3 ,R‘sterstwu Komunikacji za 

’ 3,7 m ilj. złotych, co stano- 
\  jn °c- zbytu całego kwartału; 
* bin- tuci° m państwowym za

i* V a l2lotych- t i - 4*8 pi-oc- zby-
Przemysł Państwo- 

I?kji ® z Ministerstwem Komu- 
•ti^ta) ^cypo w a ł więc w  zbycie 
V: 7akUi 1948 r ‘ w wys°kości 65.1 
S j^egti0 “ “ »»rują cyf r y* charak 

jh.Jfpyjny państwowego prze4 lilBt J p flU S IW U W C g U  ¿Ji/.C
'Cztjy ‘ałowego — jest ,aż nadto

Za o p a t r z e n ie
M _, ,
ty ■ oook zadań inwestycyj

nej. arnach Trzyletniego Planu
Z63o docenia i  realizuje 

t^ltjęjbie szerokich mas ludności 
A y J  1 miejskiej w  artykuły 

u metalowego. Wartość ar
■b > so* pasowych — konsumcyj- 
(vci jjjj Sinych dostarczonych lucl- 
1|A . ast i wsi za pośrednictwem 
ti( t  •¡'Tl Wynosiła w I kwartale 
C s  i  m il.. złotych w cenach 
Y .btZp Przez konsumenta przy 
V ' 40 y’a iajaca ilość masy towa- 
l A  ? konsumenta miejskiego do 

Pośrednictwem aparatu 
Państwowego, do kon- 

_le_.iskiego zaś — za pośred

ODBIORCY
Odbiorców państwowego przemy

słu metalowego ująć można w trzy
zasadnicze grupy-̂  odbiorców  ̂bezpo p ozostały  handel państw. 11,3 proc.

EKSPORT q

Ministerstwo Komunikacji 42 4 proc. 
Instytucje państwowe 6,3 proc. 
Przemysł prywatny 2,3 proc.
Inni odbiorcy bezpośredni 5,7 proc.

W jakim  procencie poszczególni 
dystrybutorzy partycypowali w  roz
prowadzaniu artykuł::w  z tzw. ko
mercji, ilustruje poniższe zestawie
nie.

Wartość komercji 2,192.036,4 tys. 
zl =  100 proc.
Handel spółdzielczy 39,4 proc.
Handel prywatny. 30,4 proc.
Składy Własne 18,9 proc.

średnich, odsprzedawców i  eksport.
Grupę odbiorców bezpośrednich 

stanowią przemysł państwowy i in 
stytucje państwowe i ich udział w 
zbycie kwartalnym CHPM. wynosi 
76,2 proc. Z faktu tak wysokiego u- 
działu odbiorców bezpośrednich w 
zbycie ogólnym należy wyciągnąć 
wniosek zasadniczy, że państwowy 
przemysł metalowy ma charakter 
wybitnie inwestycyjny i. że lwia 
część produkcji idzie na odbudowę 
przemysłu i zniszczeń wojennych.

Uwidocznia to się jeszcze wyraź
niej gdy przeanalizujemy udział po
szczególnych odbiorców bezpośred
nich w  ogólnej puli inwestycyjnej. 
Na ogólną sumę zbytu CHPM. w I 
kwartale 1948 r. 10.773.655.7 tysięcy 
złotych — udział bezpośrednich od
biorców wynosił 8.207.228,2 tys. zł.

Osobny odcinek działalności CHPM 
stanowi eksport. Wartość eksportu 
artykułów przemysłu metalowego 
wynosiła w  I kwartale br. 374,4 m il. 
złotych wartości obiegowej. W walu 
cie zagranicznej stanowi ito 1.202.041 
dolarów USA.

Założeniem po lityk i eksportowej 
CHPM jest wejście na rynek świa
towy z jak najszerszym wachlarzem 
artykułów i to w  postaci jak najbar 
dziej uszlachetnionej. Biorąc pod u- 
wagę trudności możemy podkreślić, 
że osiągnięcia na odcinku eksporto
wym są znaczne.

Wachlarz artykułów, które CHPM 
eksportuje obejmuje już eksport 76 
artykułów. Artykułam i charaktery
stycznymi dla państwowego przemy
słu metalowego jest grupa artyku
łów odlewniczych jak rury kanali-

tj. 76,2 proc. ogólnego zbytu.
W ogólnej zaś puli inwestycyjnej 

udział poszczególnych odbiorców bez-jzacyjne i  wodociągowe, łączniki, tu 
pośrednich kształtował się jak nastę , bingi, tabor i sprzęt kolejowy, oraz 
pUj e: i • obrabiarki i maszyny włókiennicze.

Wartość puli Inwestycyjnej 
8.207.228,2 tys. zł. =  100 proc.
Przemysł podległy Min. Przemysłu

szeregowują się w  kolejności kraje 
Bliskiego Wschodu i Ameryki. Z po 
szczególnych państw na czoło na
szych stosunków handlowych w I  
kwartale br. wysuwają się w  ko
lejności: Dania, Związek Radziecki 
i  Bułgaria.

ZBYT W WOJEWÓDZTWACH
Wartość zbytu w /g  podziału na 

województwa wynosiła w  I  kwarta 
le 1948 r. — 5.390.454,7 tys. zł., pro- 
centowy zaś udział poszczególnych 
województw jest następujący: śląs
ko - dąbrowskie 27,2 proc., war
szawskie 20,8 proc., krakowskie 8,4 
proc., poznańskie 8,2 proc., łódzkie
7.7 proc., pomorskie 5,9 proc., dol
no - śląskie 5,0 proc., kieleckie 4,2 
proc., lubelskie 3.4 proc., gdańskie
2.7 proc., rzeszowskie 2,3 proc., 
szczecińskie 1,7 proc., białostockie 
1,4 proc., mazowieckie 1,1 proc.

Zestawienie powyższe wskazuje, że 
najbardziej chłonnymi województwa 
mi są w  zasadzie województwa ślą
sko - dąbrowskie i warszawskie. 
Okoliczność ta uzasadnia wniosek, 
że są to obszary, gdzie koncentruje 
się przemysł -i odbudowa. Fakt n i
skiego udziału województw: mazo-, 
.ckiego, białostockiego, szczecińskie-

Osiągnięcin
przemyśla bawełnianego

Przemysł bawełniany osiągnął w  
Ii-e j dekadzie maja b. r. poważny 
sukces produkcyjny, wykonując plan 
w  przędzalni cienkoprzędnej w 108,1 
proc., w  przędzalni odpadkowej — 
117,7 proc., w  tka ln i 106,9 proc.

Jedynie przędzalnie średnioprzęd- 
ne wykazały 'pewien niedobór, w y
konując plan w 95,2 proc.

Do najlepiej pracujących zakładów 
pracy należały w  tym  okresie P. Z. 
P. B.: w  Pabianicach; Ozorkowie o- 
raz P. Z. P. B. Nr. 16 w  Łodzi.

Dobre w yn ik i osiągnęły również 
P. Z. P. B. w  Andrychowie i w  Ży- 
rardowie, a łódzkich firm  P. Z. P. B. 
N r 17. ■■;* •

Jednakże ogólnie biorąc zakłady 
łódzkie w  okresie ubiegłym pozo
stały nieco w  tyle za fabrykami pro 
wincjonalnymi.

Najsłabsze w yn ik i wykazały P. J5- 
P. B. Nr. 5, 6, 9 i  177. '

Kuis
transportowców

Zakończono w Warszawie 6-tygod 
niowy pierwszy kurs unifikacyjny 
dla organizatorów i kierowników 
transportu na odcinku Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu. Kurs zorganizo
wany .został przez Departament 
Kadr, Szkolnictwo zawodowe, sta
raniem Wydziału Transportu i  Spe 
dycji Dep. Planowania.

Udział w  kursie brało 60 słucha
czów z całej Polski, delegowanych

kułów masowych i seryjnych potwier 
dza słuszność po lityk i handlowej 
CHPM, dążącej do uaktywnienia 
handlu na tych terenach przez rozbu 
dowę sieci Składów Własnych.

W końcu • należy podkreślić, że 
CHPM. pracuje coraz to sprawniej,

i Handlu

Eksport przemysłu metalowego I co znajduje swój wyraz w  niskich 
obejmuje w chwili obecnej swym za kosztach własnych, które w  I  kwar- 
sięgiem 26 państw z przewagą lale 1948 r. wyniosły 1,7 proc.

HENRYK WENCEL43,3 proc. 'państw europejskich, za którym i u- | ¿¡jĘŚ&kji

Bielsko wraca do starych tradycji

y  * sP6łdzieTczości 
(¡7 j^twowym ■aparacie handlo
w i  (Sj-Sfoło wysunął się własny 

»¿PM.. działający pod na- 
■ !H i  tady Własne. Będąc placów 

a'Vymi wielobranżowymi, 
asr.e mają spełnić podwój,*a»f‘0
rócić linię przepływu ma 

tli od  n r o H n k r i i  rin  k o n -

■"»r^Wću 1948 r  CHPM. posia

^ »We''- oc* Pro<fuk cj i  do kon
Hj b*te ."dęc wpływać w kierun 
V  •)0śr„1l Ia obciążeń towarów z ty  
i f W 0nictwa handlowego, oraz 
!), tyyj., r ynek w  dostateczną i- 

t)° 'v  przenjyslu metalowe-

y  so,
'IV, tyny. 1 C lii A*J..
V V ia  h 11 Składów Własnych. 

\ i N u C.Waż*lość zadań jakie mają 
'?iV, ty ?!a Składy Własne, podjęto 
^ •^ y C ^ u n k u  powiększenia w 

0' j4 :;zas:e własnej sieci han 
l  ' $C° nowych. Składów Włas- 

,e?ólną uwagę zwrócono 
'a, R0t̂ z4wa: mazurskie, bia- 

Zcj:ecińskie * rzeszowskie, 
n  > h  • ^  konsumcji artykułów 

Seryjnych jest najmniej 
y Innymi i dlatego, że dy 

 ̂ ^ r i ykułów przemysłu me- 
h'  ê yci9 ŷcb terenach nie by- 

6 Organizowana.
Sj' i ak najsprawniejszej ob- 
\  la0p ° 'vej wszystkich terenów 
!V.taw=3 zenia tychże asortymennia ryenze asortymen 

°wyffi. odpowiadającym 
atiM- «rejonów, CHPM. do-

( V  hlpui.i^oeiącą dysproporcję 
\  ^ tore artykuły, z drugiej 
& a , 1 kwartale b.r. rewizji

i' \ ói ykułów-
VWa3? zwróciła CHPM. 

tfitjy 'h ie nie rolnictwa W tym ce 
I,1 baĄ.j zainteresowanymi czyn 
A °̂'w ynai i gosoodarczy-
^ 1,7 . Sh;Ja CHPM. w dniu 10 lu 

%, zed3i  siewników dla o-
¡ \ zb tzJ'Szyn°wych wiejskich w 
, V, , akcji „W-48“ oraz w
jji^O w^daż ratalną większych 
V W ejszych maszyn rołni- 

jg -^ ’a te traktować będzie
0 Pierwszo - planowe, ^ .

TT ONTAKT Łodzi; z bielskim okrę 
A  giem włókienniczym jest niezwy 
kle ożywiony. Okręg ten bowiem 
jest największym po Łodzi ośrod 
kiem, produkującym tkaniny. Cen 
tralny Zarząd Przemysłu Włókien 
niczego w Łodzi przywiązuje do 
osiągnięć produkcyjnych Bielska 
duże znaczenie chociażby dlatego, 
że tamtejsze zakłady, zwłaszcza 
wełniane doskpnale nastawiają się 
na eksport. Wiąże się z tym niero 
zerwalnie zagadnienie jakości. Od 
biorcy materiałów bielskich wie 
dzą doskonale, że tamtejsze zakła 
dy powróciły do dawnych tradycji
— towary bielskie są bardzo poszu 
kiwane na rynku krajowym i zagra 
nicznym.

NAJSTARSZY OŚRODEK 
WŁÓKIENNICZY _

Nie wszyscy może pamiętają, że
— historia włókniarzy bielskich za
czyna się w  12 w. W tym to czasie 
polscy sukiennicy zaczęli słynąć 
już dobrocią swych tkanin. Nieste 
ty, najazdy tatarskie poczyniły tak 
poważne spustoszenia wśród biel 
skich Sukienników, że w 12 w. ów 
ezesny książę śląski Mieszko Drugi 
zaczął sprowadzać tkaczy niemiec 
kich, aby wraz z resztą polskich 
podtrzymywali upadającą tradycję 
miasta, które miało wszelkie szan 
se rozwoju. Pobliskie okolice gór 
skié słynne były już wówczas z 
hodowli owiec. Była więc wełna do 
przerobu i byli pracowici ludzie. 
Sukiennicy bielscy korzystali poza 
tym z wełny węgierskiej, którą na 
bywali w  znacznych ilościach i 
sprzedawali nadmiar wrocławskim 
tkaczom. W 16 w. bielski ośrodek 
Włókienniczy musiał stanowić siłę, 
.jeżeli książę Wacław zatwierdził w 
1548 r. statut cechu sukienników 
w Bielsku. Już wówczas ciężkie 
sukna bielskie znane były nie ty l 
ko w  kraju, ale i  zagranicą i były 
znakowane literam i , „B. W.“ .

OBECNY STAN PRZEMYSŁU
W ramach państwa austro - wę

gierskiego przemysłowcy ■ niemiec 
cy- i  żydowscy chętnie inwestowali 
znaczne kapitały w rozbudowę za 
kładów wełnianych w Bielsku. W 
okresie niepodległości zakłady te 
przeważnie pozostawały nadal w 
ręku obcych kapitalistów, posługu 
jących się również nie polskimi fa 
chowcami. Jedynie tylko beskidz
k i chłop, napływający falą do fa
bryk, wyzyskiwany był jako tania 
siła robocza. Po wypędzeniu oku 
panla do upaństwowionych zakła 
dów napłynęli nowi ludzie. Vrt<T-i- 
wie nie byli to nowi ludzie, praco

wali oni przed wojną .w przemyśle ście miejsca. Zwycięskie zakończę 
bielskim, ale jprzćważńie na nie 
eksponowanych stanowiskach. Lu 
dzie ci, których okoliczności wysu 
nęły w  pierwszych miesiącach 1945 
r. na kierownicze stanowiska zda 
l i  piękny egzamin życia.

Tempo uruchomienia fabryk, szyb 
k i wzrost zatrudnienia, ilościowa 
produkcja, nawiązanie do tradycji 
wyrobów bielskich, świadczyły, że 
dawni uczniowie wyższej szkoły 
przemysłowej w  Bielsku nie zawie 
d li nadziei pokładanych w nich 
przez kierownictwo tej uczelni.
Bielskim włókniarzom patronuje— 
dziś dawny ich wychowawca prof. 
inż Unicki, obecny dyrektor techni 
czny' kombinatu wełnianego, skła 
dającego się z 26 fabryk, a oznaczo 
nego Nr 14. Zakłady te zatrudniają 
obecnie. 12.500 osób. Przeszło 80 
proc. tej liczby, jak zresztą we wszy
stkich bielskich zakładach, stano 
w ią ludzie nie związani miejscem 
zamieszkania z Bielskiem. Są to 
przeważnie ludzie z pobliskich wsi, 
którzy nie mogąc utrzymywać się 
z posiadanego kawałka ziemi, zara 
biają na życie w  przemyśle. Dawni 
■przemysłowcy ■ utrzymywali ten 
stan rzeczy, gdyż zdawali sobie spra 
wę z tego, że brak proletariatu m iej
skiego rozładowuje ewentualne za
kusy strajkowe bardżiej uświado
mionych klasowych robotników.
Dziś nie odgrywa to .oczywiście ro 
li, "gdyż przemysł jest obrońcą ro 
botnika a nie jego nieprzyjacielem.
Niezwiązanie pracownika z m ie j
scem i»acy może mieć jedynie 
w pływ  na dyscyplinę pracy. Na 
ogół jednak robotnik wiejski dba 
o punktualne przybycie do fabry 
k i i nie opuszcza zakładu w czasie 
pilnych prac w  polu. * ,

WALKA O JAKOŚĆ
W chwili obecnej uruchomione są 

wszystkie zakłady wełniane, a z 
parku maszynowego 95 proc. ma 
szyn jest w  ruchu, pozostała część 
znajduje się w remoncie. Fabryki 
produkują następujące gatunki 
tkanin: ubraniowe i płaszczowe,
kostiumowe i sukienkowe. Sukna, 
koce, materiały flagowe dla ma
rynarki wojennej i  handlowej (no 
wość w produkcji) oraz watolinę ł 
watę krawiecką. Warto przy tej 
okazji podkreślić, że jak nas in
formowano, watolina i wata kra
wiecka w ub roku w Cz.' 1 e. kie 
dy rynek 'odczuwał brak tych ar 
tykułów, zalegały magazyny i nie 
były rozprowadzane przez instytu 
cje handlowe do tego powołane.

go i rzeszowskiego w zbycie arty- z jednostek i  instytucyj podległych
M. P. i  H. Celem kursu było poza 
dokształceniem we wszystkich dzie-' 
dżinach transportu tak lądowego^ 
jak i  morskiego, znalezienie wspól
nego .języka w  związku z akcją nor 
malizacjii i usprawnień w transpor
cie, którą zainicjował, utworzony« 
niedawno- Wydział Transportu ł  Spe 
dycji w  Departamencie Planowania, 

Wykłady w ogólnej sumie 176 go
dzin prowadzone były przez w yb it
nych fachowców, z dziedziny tran
sportu samochodowego, kolejowego, 
morskiego, wewnątrz fabrycznego, że 
glugi śródlądowej, ekspedycji lądo
wej i  magazynowania, planowania 
transpćrtu itp.

Należy sądzić, iż ta pożyteczna dla 
naszej, gospodarki “akcja szkolenia 
fachowców transportowych, podjęta 
po raz pierwszy w Polsce powojen
nej przez Ministerstwo Przemysłu i  
Handlu, da wkrótce dobre w ynik i 
w  terenie , i  m ajdać naśladowców 
również i w  innych resortach państ
wowych. Przyczyni się to do uadro- 
nienie transportu, wprowadzenia nor 
malizacji i  umknięcia marnotraw
stwa na wszystkich odcinkach w tak 
ważnym dla Polski okresie odbudo
wy gospodarczej.

Młodzież czechosłowacka
u polskich górników

(am) W ostatnich dniach bawiła 
na Śląsku młodzież szkół czecho
słowackich z Morawskiej Ostrawy. 
Wycieczka zwiedziła kopalnie „Pre 
zydent“ , „Śląsk“ i  „Barbara1 gdzie 
była przyjmowana przez polską 
młodzież górniczą. Ze strony gości 
obecni b y li przewodniczący Towa
rzystwa Przyjaźni Polsko-Czecho
słowackiej, 4 profesorów i 50 ucz
niów. a >

nie' walki o jakość spowodowało' 
zainteresowanie Się zagranicy biel 
skimi tkaninami. Pierwsze zamó
wienie w  1947 r. otrzymały zakla 
dy z Jugosławii na wykonanie 220 
tys. m. kamgarnu oficerskiego. Po 
mimo że w  umowie kontrahent po 
stawił ciężkie warunki zostały one 
dotrzymane i  cała olbrzymia par
tia  przyjęta.
O CENTRALIZACJĘ ZAMÖWIEN

Doświadczenia z eksportem tka 
nin, jak nas w dyrekcji zakładów 
poinformowano, wykazały, że fo r
ma porozumiewania się klienta za 
granicznego z producentem przez 
„Cetebe“ w  Łodzi jest niewygód 
na i szkodliwa dla obu stron. Zda
rza się bowiem, że fabrykom wyko 
nującym zamówienie dla zagranicy 
komunikuje się uwagi, względnie 
życzenia klienta po paru miesiącach, 
kiedy już część zamówienia została 
wykonana. Zakłady bielskie zatem, 
nie negując formy przyjmowania 
zamówień centralnie przez „Cete
be“ , starają się, aby w  tych wypad 
kach nastąpiła pewnego rodzaju 
decentralizacja. Chodzi o to, żeby 
klient mógł porozumiewać się co 
do produkcji bezpośrednio z zakła 
dem wykonującym zamówienie.
SŁABE STRONY ENERGETYKI 

! Zakłady bielskie pracują przeważ' 
nie na dwie zmiany. Pewne trudno 
ści w  normalnej prhcy fabryk po 
woduje brak dostatecznej ilości 
prądu. Zakłady włókiennicze w 
Bielsku usiłują ten problem roz
wiązać przez wybudowanie turbo 
zespołu, ma co jednak nie chcą wy 
razić swej zgody zarówno elektrow 
nia miejska jak i  tamtejsze Zjed 
ncczenie Energetyczne.

Na plus zakładom wełnianym Nr. 
14 należy przypisać stworzenie wła 
snej bazy remontowej ora^ wybu 
iłowanie magazynu centralnego na 
części zamienne, które kompletowa
ne są według częstotliwości zamó 
wień na te części. (WZ)

10 milionów
dla białostockiefo przemysłu 

lu (lewego
Ministerstwo Przemysłu i  Handlu 

przyznało Izbie Rzemieślniczej w  
Białymstoku 10 min. zł. subwencji, 
na dalszy rozwój białostockiego 
przemysłu ludowego. Suma ta zosta 
nie zużytkowana na wzmożenie pr<* 
dukcji tego przemysłu oraz na roz 
budowę placówek terenowych.

SILNE LOTNICTWO 
POTĘGA PAŃSTWA

Montaż pawilonu przemysłowego we Wrocławiu
Montaż pawilonu przemysłowego 

odbywa się w szybkim tempie, dzię
k i użyciu dwóch dźwigów „Mario- 
nów“ . Na terenie pawilonu pracuje 
600 robotników. 350-tonowa konstruk 
cja stalowa pawilonu jest już goto
wa. Wykonały ją w rekordowym tern 
pie Zaodrzańskie Zakłady Budowy 

t Mostów i Wagonów. Dźwig „Ma- 
Dziś już, te błędy nie mają oczywi ir io n “ może unieść kuu tru^c ję  sta

lową o wadze 10 i pół tony. Ramią 
dźwigu może się wznieść do wyso
kości 31 metrów. Przy obsłudze 
„Marianów“ pracują Starzy mistrzo
wie montażu, odznaczeni za budowę 
mostu Poniatowskiego w Warszawie. 
„Mariany“ pracować będą na te* 
renie Wrocławia tylko do 15-go czer 
wca Po zakończeniu swych pra* 
odjadą do Zahr/ '
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Na Wystawy Ziem Odzyskanych
(Od specjalnego wysłannika)

! Wrocław, w czerwcu
Tereny wystawowe są wspania

łe i  śmiało mogą konkurować z 
Poznaniem. Położone wśród ogro
dów i  przylegające z jednej strony 
do jednego, z największych i naj
piękniejszych .parków Europy, sta 
nowią naprawdę najlepszy w  Pol
sce obiekt nadający się na wszelkie 
targ i i  t wystawy.

Praca na terenach wystawowych 
wre dzień i  noc.

Wchodzimy, na. teren pawilonu 
przemysłowego. Olbrzymie spągi 
stalowe odcinają się wyraźnie od 
świeżych, ceglastych ścian pawilo 
nu. Dziesiątki maszyn terkocze bez 
przerwy, a wśród nich dwa potęż 
ne dźwigi amerykańskie typu „Ma 
rion “ , niosą w swej paszczy części 

nvej konstrukcji. Każdy dźwig 
1 7  60 ton. Dźwigów tych użyto
j  «raz pierwszy w Polscę. Nośność 
każdego z nich wynosi 10 ton jed
norazowo. Dźwigi mają przenieść 
przeszło 340 ton konstrukcji stalo
wych potrzebnych do wykończenia 
Pawilonu Przemysłowego! Roboty 
konstrukcyjne prowadzi „Mosto
stal“ , konstrukcje wykonują Zao- 
drzańskie Zakłady Budowy Mo
stów i Wagonów w Zielonej Gó
rze. Roboty budowlane prowadzi 
Państwowe Przedsiębiorstwo Bu
downictwa Przemysłowego. Nad ca 
łością czuwa inż. Miszułowicz z 
Warszawy.

— Pracę rozpoczęliśmy 25 kwiet 
nia — mówi jeden z inżynierów 
„Mostostalu“. — Przy konstruk
cjach stalowych pracuje 130 robot 
ników na dwie zmiany. Mieliśmy 
dużo kłopotu z montażem kon
strukcji w  ziemi, gdyż okazało się, 
że ziemia jest za słaba. Trzeba by
ło wbijać pale na głębokość 8 met

» -VviiSi ; - » i  “  M  : 7,/! 7S i: i  i*  ' .7 7 , . 7;«

no 13.600 m. kw., ■ zużyto ponadto 
1432 m. kw. szkła i 1400 kg farby.

Dowiadujemy się jędnocześnie o 
wszystkich „cudach“ , które będą 
wystawione w Pawilonie Rolni
ctwa. A więc przede wszystkim 
barwne wykresy, plansze i  makie 
ty zaznajomią zwiedzających z pod 
stawowymi zagadnieniami produk 
c ji rolnej i  wyżywienia. Dział ten 
na podstawie danych statystycz
nych wykaże, że obszary rolne 
Ziem Odzyskanych są dla Polski 
niezbędne i  zapewnią jej samowy
starczalność oraz równowagę żyw 
nościową.

Na pytanie co oznacza wielka 
równia pochyła wykonana w  fo r
mie rusztowania drewnianego, o- 
trzymujemy odpowiedź, że ma ona 
ok. 200 m. kw. powierzchni i  na 
niej umieszczona będzie wielka 
mapa świetlna Po lski. obrazująca 
plastycznie sytuację rolną Ziem 
Odzyskanych na tle ogólnopolskiej 
sytuacji rolniczej.

Nad map^ą zawieszona, będzie 4 
metrowa postać rolnika. Cała sala 
będzie zupełnie zaciemniona, a je 
dynie olbrzymia mapa Polski "oraz 
poszczególne wykresy i makiety bę 
dą oświetlone. Tuż pod postacią 
rolnika na frontowej ścianie falo
wać będzie oryginalne zboże, oczy
wiście pięknie oświetlone. Nie myśl 
cie Czytelnicy, że to fantazja. Zbo 
że przyszły eksponat, jest w  tej 
chw ili elektrycznie podgrzewane, 
aby szybciej dojrzało i  ma już 40 
cm. wysokości.

Zagadnienia rolnictwa 1 wyży
wienia przedstawione będą na wy 
stawie w  tak przystępnej formie, 
że nawet człowiek nie orientujący 
się zupełnie w  tym zagadnieniu

i--
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Pawilon „czte rech kopuł".

rów  i na nich budować fundamen 
ty. Hala Pawilonu Przemysłowego 
będzie miała 65 metrów długości i  
33 szerokości.

W Pawilonie Przemysłowym nie 
będą reprezentowane poszczególne 
Centralne Zarządy Przemysłowe. 
Znajdzie w  nich pomieszczenie ca
ła fabryka w  ruchu, dziesiątki ma 
szyn przemysłu metalowego, które 
plastycznie pokażą produkcję. Zain 
stalowany będzie również żóraw do 
ładowania węgla, który wykony
wać będzie normalną pracę. Ko
lum nę. rektyfikacyjną, prasę hyd
rauliczną, młyn parowy oraz to
karki, strugarki, szlifierki, w iertar 
k i itd. — wszystkie maszyny zobą 
czymy w ruchu. Pokazana będzie 
m. in. np. produkcja dywanów.

Na otwartej przestrzeni tuż przed 
budynkiem Pawilonu Przemysło
wego umieszczone będą wagony 
pulmanowskie, wagon - cysterna, 
tendry, węglarka hamulcowa — 
Wszystko produkcji Ziem Odzyska
nych, eksponaty ceramiczne, maszt 
wysokiego napięcia Śląsk —. Łódź 
oraz oryginalny chodnik kopalni.

PAWILON ROLNICTWA
I WYŻKWlfcNIA

Pawilon Rolnictwa już jest pra
wie gotów. Piękna prostokątna sa 
la kryta szklanym dachem, robi 
przyjemne wrażenie. Kończą się 
Właśnie jakieś' liczne a tajemnicze 
roboty stolarskie. Niestety nie za
stajemy inż. Janiny Kolendo, kie
rowniczki robót, ale od innych 
wtajemniczonych osób dowiaduje
my się ile materiału zużyto, aby 
pawilon ten wyremontować. Oto 
cyfry: naprawiono 4200 m kw. da
chu, oszklono 1250 m. kw., wypra
wiono 610 m kw. ścian, odmalowa

potrafi zrozumieć czym są dla Pol 
ski Ziemie Odzyskane z punktu w i 
dzenia rolniczego.

PAWILON 4 KOPUŁ 
Opuszczamy Pawilon Rolnictwa, 

trochę oszołomieni rozmiarem wiel 
kości i ,  pomysłowości eksponatów 
i przechodzimy do jednego z naj
większych pawilonów tzw. Pawi

lonu 4 Kopuł. Poszczególne hale w  
formie okrąglaka połączone są 
pięknymi korytarzami. I  tu prace 
remontowe dobiegają końca. War
to przytoczyć k ilka  cyfr, które zlu 
strują rozmiary prac remontowych 
tego pawilonu.

Wykonano 1100 m. kw. robót mu
rarskich, ok. 500 m. kw. robót żel
betonowych, 13.508 m. kw« wypra
wiono ścian i  sufitów, zużyto 1940 
m. kw. blachy na pokrycie dachów, 
2320 m. kw. pokryto papą, 1000 m.

Dźwig typu „Marion“ przy monto
waniu konstrukcji pawilonu prze

mysłowego.

kw. oszklono okien, zużyto 5.000 
kg kitu, 4500 kg szkła, 35 ton ce
mentu, 40 ton żelaza.

W Pawilonie 4 Kopuł znajdą po 
mieszczenia następujące działy: 
zniszczeń, demograficzny, docho
du społecznego, węgla, Odry, Szcze 
cina i  Wybrzeża.

Przy wejściu do Pawilonu 4 Ko 
puł witać nas będzie Rotunda Zwy 
cięstwa. — Dwa skrzyżowane mie 
cze grunwaldzkie na tle lanc, przez 
które przewija się wstęga biało- 
czerwona. Etapy Zwycięstwa cha
rakteryzować będą cztery rzeźby 
pięciometrowej wysokości, dłuta 
laureata konkursu olimpijskiego, 
Bandury. Rzeźby przedstawiać bę
dą „Rok 1939“ , walkę podziemną, 
braterstwo broni polsko -  radziec
kiej, i  zwycięstwo w  roku 1945. 
Ściana z napisem „Rok 1945“ , wy
brukowana będzie 400 hełmami nie 
mieckimi. W sali „Zniszczeń“ po
kazane będą plastycznie zniszcze
nia miast, wsi, przemysłu i komu
nikacji. W następnych salach znaj 
dziemy problemy ludnościowe, do 
chodu społecznego i węgla. W dzia 
łe „Odry“ ujrzymy wizję prawdzi 
wej rzeki Odry, ujętej w  specjal
nie zbudowane koryto, które symbo 
lizować ma naszą wielką arterię 
wodną. Odpowiednie efekty świetl 
ne stworzą niezwykle oryginalne 
wrażenie.
PAWILON RESTAURACYJNY

I  HALA LUDOWA
Wychodząc z Pawilonu 4 Kopuł 

zostawiamy na boku wspaniałą per 
golę, i  przechodzimy do Pawilonu

Restauracyjnego. Pawilon ten ob
służy 1000 osób . jednocześnie. Re
montuje go Zrzeszenie Przemysłu 
Gastronomicznego.

Hala Ludowa, zwana przez Niem 
ców „Halą Tysiąclecia“ posiada 
największą salę widowiskową w 
całej Polsce. Pomieścić ona może 
40' tysięcy osób. Kubatura jej się
ga 108.000 mtr. sześć. Zbudowana 
w formie okrąglaka ma szklany 
dac.h i znakomitą widoczność. Czte 
ry  potężne żyrandole, z których każ 
dy posiada kilkaset żarówek, za
wieszone są. tu i pod kopułą. .

W Hali Ludowej przemawiali nie 
jednokrotnie „zbawcy i  wodzowie“ 
Trzeciej Rzeszy — w okresie wysta 
wy posłuży ona licznym zjazdom 
i kongresom z całej Polski, wśród 
których zjazd młodzieży polskiej 
będzie najliczniejszy.

W hallu Hali Ludowej • znajdzie 
pomieszczenie dział „Człowieka“ , 
Wystawa Historyczna oraz Wysta
wa Wojskowa. Problem człowieka 
znajdzie szerokie omówienie przez 
wykresy, makiety i plansze, które 
obrazować będą stan zasiedlenia 
Ziem Odzyskanych i  rolę Polaków 
na tych terenach.

Wystawa Historyczna obejmie 
szczegółowo pokaz ważnych fak
tów historii Polski, rozwój nauki, 
piśmiennictwa. Na Wystawie Histo 
rycznej ożyją momenty historycz
ne — bitwa o Legnicę, zmagania 
o Pomorze, rozwój polskiej flo ty 
na Morzu Bałtyckim, morskie dą
żenia Polski, udział Polski w  -wal
ce o sprawiedliwość i  wolność na
rodów itd. Specjalnie powołany ko 
mitet Wystawy Historycznej sku
pia wielu wybitnych historyków, 
prehistoryków i  innych, naukow
ców z rektorem Uniwersytetu 
Wrocławskiego prof. dr. Kulczyń
skim na czele.

do drugiej części 
wych, nim jednak _ W #6 ja ' 
musimy się cofnąć i P _ patfy, 
ren między Halą Ludową z0st3lll  
nem Przemysłowym, g ., f .  
zmontowana tzw. „I2n 
jektu prof. St. Hempla- A 
metrów wysoki mas, ,,any W 
45 ton został zaprojekto dzi®! 
sposób, żeby pod wplłD wjd<>̂  
nia w iatru u l e g s d ój f ,  
nym odchyleniom. . lnej 
przeczny masztu w zaś c,& 
jest trójgraniasty, g°rn gtalo ^ , 
zostanie wykonana ze aSZtUD 
rur. Wymiar poprzeczny ej n  
nosi u dołu 4 mtr., a u 
4 cm.cm.

Prof. Hempel budował 
maszt na Wystawie ^ (i PL 
1937 r., jednakże maszt P ... i
siadał 40 m. w y s o k o ś c i. ,  ^
nach wagi. Widzimy 
poważną, na korzyść m ,
ławskiego. Maszt - iS1.1 
wany będzie w pozy°) f
szpicem w  kierunku . -  H , 
stępnie zostanie podmę „ uf 
rę przy pomocy specja. 
dzeń. Obecnie prowadzi ^
renie dziedzińca prace najbJip"y,

■ «i1.towe pod maszt, a w 
czasie rozpocznie się m°
Montaż przeprowadzi ■> r

Oprócz iglicy Proj el̂ zaC>' />  
Hempel także mostek d&jś 
w ilon Wyżywienia i  %
pawilonem przemysł0 ¿z! & t, 
trzy przebiegające 
nieć Wystawy luki _ [f()nshUj*!<
Podkreślić należy, że 
łukowa mostku, drewni ’ .
dotychczas nie była stoS  ̂ ruc 
rokość mostku wyn’eS’ -*ry. 
rozpiętość łukowa 24 m ^pii*

Wszystko co tu powyżeJ ■ t ‘> 
no w skrócie te leg ra fii -

Budowa pawilonu przemysłowego
nictwa z prawej.

lewej i pawilonu wyży

pośp- f
oddaje w  pełni w yí’Hh ’
i  środków materialny0
żono w urządzenie Wi ^
Odzyskanych.

mniej 500 tys. ha P°d
rydzy i  to głownie ¡F
stwach karłowatych. 
kukurydzy zyskuje ^  du
ści ziemi na inne uP0* «  U V  
sprzęt przeciętny zbtf kujeil>y J, i  
kukurydzy 30 q. zyS-o0 ty«- 
obsianie kukurydzy _ kt¿r® «C' 
mil. q. ziarna w ić « !’ ]  4
ścią odżywczą . pr f f¿ a °  \¿ 
mień, żyto i owies.
.kurydzy 3.000.-- w y ^ jf^ f
go sprzętu kukuryo y 
22,5 mil. zł., Zdaniem f
go kukurydza nie P dlu i 
dzić jako artykuł W  *  fi 
winna być sP®sana7wolnilo(8 i ”, 
inwentarz rolnika. Z> .
przez to poważne i ° enie il°jii3 
możliwiło by sie zku ^
wentarza. Nie n cilo ^  
że Polska chronicz x j
brak paszy. A lic’11

Argumenty
go“ są -przekonywujć ieCić
noszym zdaniom__ P . r°^ ' e 

| wie popularyzacji ^ji j¡
najwięcej uwagi. p0]ii 

I do inicjatywy na p  ¡ P ’ <¡1 ,
I ganizacje młodziezoW^ ju* picw-

" "  y

A
„IGLICA" WYSOKOŚCI 106 MTR.

Z Hali Ludowej powinniśmy 
przejść żelbetonowym wiaduktem 
nad ul. Wróblewskiego i udać sio

% w.-w »  »  w w -W •

Wśród wydawnictw

Kukurydza rośliną przyszłości
„Przegląd Rolniczy" miesięcznik 

poświęcony zagadnieniom produk 
cji i  organizacji państwowych gos 
podarstw rolnych w numerze kw iet 
niowym zajmuje się specjalnie pro 
dukcją rzadszych roślin jak kuku 
rydza, słodki łubin pastewny, soja, 
kminek i żywokost. Głos zabiera 
ją w tych sprawach wybitn i znaw 
cy przedmiotu na wysokim i by 
najmniej niepopularnym poziomie.

Na uwagę szerszych sfer społe 
czeństwa zasługuje seria artykułów 
poświęconych kukurydzy. W szcze 
gólności inż M'" Krukowski pisze 
o możliwościach uprawy kukury
dzy w Polsce. Wacław Konarzew
ski dzieli się ze swymi doświadczę 
niami w artykule „Jak uprawiam 
kukurydzę". Prawdziwym entuzjas 
tą kukurydzy jest Konstanty Gozi 
rnirski w art. „Roślina złotodajna“ . 
Argumenty tych wszystkich auto
rów warto po krótce streścić.

Ojczyzną kukurydzy jest Meksyk. 
Indianie nawet nazywają kukury 
dzę darem bogów. Z Ameryki ku 
kurydza przenikła do Hiszpanii. 
Włoch, Rumunii, Węgier Południo 
wej Rosji, na Kaukaz i  dalej na

wschód aż do Chin. W USA obszar 
obsiewu wynosi 45 m ilj. ha Z ol
brzymiej tej ilości kukurydzy 40 
proc. idzie na karmę dla świń, 20 
proc. dla koni i mułów, 20 proc. 
dla bydła, 4,5 proc. dla drobiu, 1 
proc. dla owiec, 9,5 proc. na cele 
przemysłowe, dekstrynę, klej, apre 
turę i  t. d., 4 proc. na spirytus, 1 
proc. na eksport. Z ziarna pędzą 
okowitę, dobywając skrobię. Za
rodki kukurydzy zawierają 24 proc. 
tłuszczu, nadającego się do fabry 
kacji mydła. Jako produkt ubocz 
ny otrzymuje się makuchy. Z ku 
kurydzy można otrzymywać cu 
kier, surogat gumy, ze słomy pa
pier pakowy i gazetowy, a nawet 
drobne przedmioty codziennego u- 
żytku, jak fajki, cygarniczki itp. 
Przetwory z kukurydzy mają za
stosowanie w przemyśle fotograficz 
nym oraz przy wyrobie p łyt gra 
mofonowych. Poza tym hoduje się 
na kukurydzy penicylinę.

Znaczenie kukurydzy dla ro ln i
ctwa zrozumieli Niemcy i starali 
się przenieść upir.wę kukurydzy 
do swego kraju z dużym powodze

hiem. Polska międzywojenna rów 
nież interesowała się uprawą tej 
rośliny. Nie należy zapominać bo 
wiem, że w latach 1922 — 27 spro 
wadziliśmy kukurydzy 23 tys. ton 
za sumę ponad 50.550.000 zł. Sumy 
te zaś mogły zostać w  kraju. Pio
nierami uprawy kukurydzy w Pol 
sce był niezapomnianej pamięci 
prof. Mikułowski, Pomorski i  prof. 
Marian Górski. Obaj ci pionierzy 
przyszli do przekonania, że niektó 
re tereny Polski, jak np. łowickie 
ma takie same klimatyczne warun 
k i jak Północna Dakota w USA, 
czyli że Polska również nadaje się 
do uprawy tej rośliny. Państwowy 
Instytut Naukowy Gospodarstwa 
Wiejskiego w Puławach, przepro- 

j wadził dużą ilość prób i wychodo 
| wał własne odmiany nadające się 
do naszych stosunków klimatycz
nych, Olbrzymią rolę w  próbach 
i popularyzacji uprawy kukurydzy 
odegrały przedwojenne konkursy 
przysposobienia rolniczego.

Kukurydza okazuje się w stosun 
kach polskich wdzięczną i wydaj 
ną rośliną. Konarzewski uzyskiwał 
plon 3830 kg. z ha. Gozimirski zaś 

i pisze, że nie sprzątał nigdy mniej 
i niż 60 a. Znane mu są wypadki 
sprzętu 80 q. z ha, a nawet 112 z 

I q Dlatego jest gorącym zwolenni 
i kięm spopularyzowania upra wy 
1 kukurydzy i przeznaczenia co naj

tej ¡ -c<
i <  
p fl

je m łodzież- pi ^
hienia rolniczego. ^
kresie przedwoj°nri i
rami kultury rc ’ pd5 j¡)
k u ltu r  roś linnych t
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Światowy kryzys naftowy
j EST rzeczą charakterystyczną dla powojennych stosunków 

« gospodarczych, że pomimo wzrostu produkcji nafty o przeszło
olowę vv porównaniu z okresem przedwojennym wszystkie kraje 

^ a ta  odczuwają brak nafty. Żaden kraj nie może dziś w całości 
sPokoić swoich potrzeb i musi z konieczności ograniczać zużycie 

^ Innego paliwa. Wpływa to hamująco na postęp i opóźnia podnie- 
en,e poziomu życiowego w wielu krajach.

kwiatowa produkcja nafty, która 
ton °Sila w  r ‘ 1938—271.6 milionów
376,5
tio
W

Podniosła się w  roku 1946 do 
milionów ton, a w  roku 1947

410 milionów ton. Największy miony. Nawet znajdujące się pod
produkcji wykazują Stany

dednoczone, które od roku 1946 do 
1847 zwiększyły wydobycie nafty

r.

n d o  250 milionów ton. Poważ- 
osiągnięciami w  tej dziedzinie 

szczycić się również mogą: Vene 
która zwiększyła swą produk

uj, 'V CI£*gu r°ku  z 56,7 do 63.5 mi- 
mów ton ¡-ocznie i Arabia Saudyj

«kr’ która wykazała w  tym samym 
j ,  esie wzrost produkcji z 8,2 do 

bulionów ton.
^ ‘osunkowo największy wzrost 
k r jf  pi* wykazują niedawno od- 
Jnv-, .zr°d}a naftowe w Kuwait. Po 
c _'smie rozwija się również produk 
w  na Borneo Brytyjskim, gdzie 

Prawdzie wydobycie nafty z 864 
^  ton w  r, 1938 spaiło w r.
1947 300 tys^ cy ton- ale w rolt.u

7 raptownie, się podniosło, osią- 
uienotowany dotychczas po- 
1,8 mil. ton.

Zlj. 0Ważny spadek produkcji wyka- 
j j t y l k o  źródła naftowe Indo
w i 1, gdzie Holendrzy już od dluż- 

czasu prowadzą wojnę kolo- 
‘Pa, Na skutek dziiiań wo,er>- 

’k'Va orSz trudności tr  a .«.portowych 
Pbycie nafty na tamtych tere- 

jjjjj“ » które wynosiło w  r. 1938 7,4 
jk ■ ton rocznie, spedio obecnie do 

Proc. tej cyfry.
KONSUMC.TA WZRASTA 

SZYBCIEJ NIŻ PRODUKCJA 
haft wszy«tkich krajach zużycie 

od czasów wojny znacznie 
^zrosło. Przyczyniła się do tego w 

stopniu powojenna odbudo- 
w  gospodarcza oraz ostry kryzys 
fig lo w y  i wynikająca stąd koniocz 
jj ?? zastępowania węg.a płynnym 
iow ’vpm aia wyrównania ciędobp-

»ewspółmiernie więkazr* wzrost 
t, ?ycia nafty wykazują jednak Sta 
^ ’ Zjednoczone państwo, które nie 
k'o'° nie P°niost° żadnych strat w 
b i.ln,e> ale i poważnie na piej zaro 

W Stanach Zjednoczonych pro 
cia nafty podniosła się wpraw- 

t,-, f  0 50 proc., ale zużycie produk-
70j) haftowych podniosło się o 

¿r a ropy naftowej aż o 35 proc. 
a °óukując więc 250 milionów ton, 
^«żyw a jąc 300 milionów ton nafty 
8̂ i e stany Zjedn. pokrywają 

niedobór importem. 
^?NCENTRACJA PRODUKCJI 

^«espraw iedliwy i wysoce k^zyw 
ta7Cy'd la  większości państw śwla- 
żij ®0<?2iał terenów naftowych unio 
tf 0̂ ia vJednemu państwu skmcen- 
łoy . nie- w  swym ręku 3/4 świa- 

J 2! Produkcji nafty,
tTSA, które są dziś najwięk

s i 1}1 W kwiecie producentem węgla
 ̂ ' a .,Się JJ

¡a l{-hiast w
hato ,si® mieszkania ropą naftową, 
i „ > f a s t  w  niektórych krajach, 

Anglii benzyna do sa-*tior np- w

ilościach
,chodów jest wydawana w mini-
'«ych na kartki.

y, użycie nafty  na głowę ludności 
i;SA jest 18 razy większe, niż

niale motoryzacja i  lotnictwo, pod
czas gdy W krajach europejskich 
postęp w  tej .dziedzinie jest z bra
ku płynnego paliwa mocno opóź-

amerykańską „opieką“ kraje Euro 
py Zachodniej nie mają pod tym 
względem lepszych widoków na 
przyszłość i  musi im  łącznie w y
starczyć 60 milionów płynnego pa
liwa rocznie, podczas gdy w USA 
przewiduje się zwiększenie w r. 
1951 obecnego zużycia nafty o 40 
proc.

ŚWIATOWE REZERWY NAFTY
Amerykanie pokładają wielkie 

nadzieje w  terenach naftowych 
Bliskiego Wschodu, gdzie znajdują 
się w  ziemi olbrzymie, niewyko
rzystane rezerwy, które wystarczyć 
mogą jeszcze na wiele lat. Rezer
wy sprawdzone Iraku, Iranu, A ra
bii Saudyjskiej i  Kuwait oceniono 
w r. 1946 na 3.600 milionów ton, 
a prawdopodobne na 20 000 m ilio 
nów ton. Natomiast cały konty
nent amerykański posiada rezer
wy pewne 4.000 milionów ton i moż 
liwe ok. 15.000 milionów ton.

Z tego wynika, że rezerwy B li

skiego Wschodu są o 30 proc. w ięk
sze, niż amerykańskie, przy czym 
wydobycie nafty jest tam znacznie 
łatwiejsze i  tańsze. Świadczy o tym 
fakt, że na 1 szyb amerykański 
przypada przeciętnie l/> tony ropy 
naftowej dziennie, w  Venezueli 20 
ton dziennie, a na Bliskim Wscho
dzie aż 1.000 ton dziennie. Najwięk 
szą trudność stanowią znaczne od
ległości od źródeł naftowych do ra
finerii oraz ograniczona zdolność 
produkcyjna istniejących rafinerii 
w  stosunku do produkcji. Tę trud
ność przemysłowcy naftowi próbują 
rozwiązać przy pomocy rurociągów, 
aby móc podnieść produkcję na 
Bliskim  Wschodzie z obecnych 49 
milionów ton rocznie do 102 m i
lionów ton w r. 1952. Gorzej jest 
jednak z podniesieniem zdolności 
produkcyjnej rafinerii, która w y
nosi obecnie zaledwie 60 milionów 
ton rocznie.

Obecna wojna w  Palestynie i  ob
jęcie przez nowe państwo Żydow
skie władzy nad portem w Haifie, 
gdzie znajduje się wielka rafine
ria nafty, połączona rurociągiem 
z terenami naftowymi w  Iraku, po
krzyżowała plany anglosaskich po
tentatów naftowych. Dopiyw ropy 
naftowej do Morza Śródziemnego 
został • wstrzymany, bowiem utwo
rzenie państwa Izrael nie było w 
tych planach przewidziane. Nie
wątpliwie przyczyni się to do dal? 
szego zaostrzenia światowego k ry 
zysu naftowego, (zaw.)

Nowości gospodarki radzioc Mej
Rozbudowa ciężkiego p rz « ? s ’u

Plan produkcji ministerstwa bu
dowania przedsiębiorstw ciężkiego 
przemysłu na rok 1948 jest półtora 
raza większy niż w  ub. roku. Szcze
gólnie w ielkie możliwości produk
cyjne mają być stworzone dla prze
mysłu metali czarnych. Nowe pro
dukcyjne możliwości w  zakładach 
metalurgicznych Ukrainy, Uralu i 
Syberii przekroczą możliwości z ub. 
roku': w  odniesieniu do żelazą la 
nego trzykrotnie, w  odniesieniu do 
stali czterokrotnie, w  odniesieniu 
do żelaza walcowanego półtora- 
krotnie, w  odniesieniu do koksu z 
górą cztery razy. Jednocześnie m i
nisterstwo prowadzi znaczne roboty 
budowlane dla metalurgii koloro
wej i  przemysłu chemicznego. Poza 
budowaniem zakładów przemysło
wych ministerstwo, opracowało ob
szerny plan budownictwa mieszka
niowego: w  bież. roku przekaże 
ono do użytkowania z górą dwa ra
zy więcej powierzchni mieszkal
nych niż w  roku 1947.

Aby wypełnić tak olbrzymi plan 
budownictwa rada techniczna m i
nisterstwa opracowała szereg waż 
nych posunięć w kierunku wzmoc

nienia uprzemysłowienia budownio? 
twa i  polepszenia warunków orga? 
nizacji wszelkich procesów budo? 
wlanych. • Tak więc roboty ziemne 
będą zmechanizowane w 70 proc., 
w  porównaniu z 60 proc. przewi
dzianymi przez plan pięcioletni, 
mielenie kamienia w  98 proc. (w 
porównaniu z 90 proc.), lasowanie 
w  95 proc, (zamiast 70 proc.), prace 
murarskie w  60 proc. (zamiast 50 
proc.) itd. W 40—50 proc. zmecha
nizowane zostały prace załadowania 
i wyładunku oraz tynkowanię.

Wszystkie te inowdcje pozwolą 
podwyższyć produkcyjność pracy w  
budownictwie o 18 proc., a przez 
to znacznie skrócić czas pracy w  
budownictwie. \

Celem jak najlepszego wykonania 
planu mechanizacji ministerstwo 
otrzymuje szereg nowych urządzeń 
technicznych. W budownictwie 
wzrasta walka o podwyższenie pro 
dukcyjności istniejącego zespołu 
maszyn, odbywa się praca nad pod 
wyższeniem kw alifikac ji persone
lu  i  przygotowaniem nowych kadr 
pracowniczych, *

Przemysł włókienniczy Bułgarii
(hs) W gospodarstwie narodowym 

Bułgarii jedno z pierwszych miejsc 
obok przemysłu spożywczego, zaj
muje przemysł włókienniczy. W 
1942 r. na ogólną sumę 3.949 przed-

Zboże i surowce no rynkach Światowych
N;A światowych rynkach towarowych i surowcowych panował w 

ostatnim tygodniu maja rb. nastrój wyczekiwania przy nieznacz
nych tylko wahaniach cen,przy czym tendencję wybitnie zwyżkową 
zachowały nadal metale kolorowe i wełna.

Na rynku USA'wobec stale pole 
pszająćych się horoskopów zbioro
wych, nastroje zwyżkowe uległy 
pewnemu, złogodzeniu, niemniej ten 
dencja na główne gatunki zbóż po 
zostaje mocna.

PSZENICA
Według ostatniej oceny urzędo

wej, tegoroczne zbiory pszenicy w 
USA przekroczą znacznie cyfrę m i
liarda ¡buszli, z czego na potrze
by wewnętrzne przypadnie prze
szło 700 m il. buszli. W k ilku  sta
nach południowych zbiory pszeni
cy ozimej już się rozpoczęły, a do
tychczasowe wyniki zdają się po
twierdzać cyfry zawarte w  ogło
szonych dotychczas ocenach. Ńa 
giełdzie chicagowskiej zaznacza się 
ożywienie w  tranzakc.jach term i
nowych na nowe zbiory pszenicy, 
które kontraktowane są po cenie 
232.25 — 232.50 centów za buszlę- 
Pszenica gotówkowa utrzymuje się 
na razie jeszcze na poziomie po
wyżej 240 centów.

Również w  Europie nadchodzące 
zbiory zbóż zapowiadają się nie
zmiernie pomyślnie. Wszystkie o- 
ceny są zgodne w tym, że tego
roczna produkcja, zbóż w Europie 
znacznie przewyższy zbiory zeszło 
roczne,, przy czym na czoło w yb i
jają się kraje wschodniej i  środ
kowej Europy z ZSRR. Szczególnie 
dobrze zapowiadają się zbiory psze 
nicy na Węgrzech, w  Rumunii i 
Jugosławii, gdzie powierzchnie sie

r°pie. Rozwija. się tam wspa-wne zostały znacznie zwiększone.

Aparacie z Niemiec dla Czechosłowacji
ephosł°wacja otrzymała już z 

w b ie c  w ramach odszkodowań 
thví!nnych dostawy urządzeń prze 
d3>Wych z

« « a
20 fabryk. Wartość 
sumy 22 milionów 
uzyskano urządzenia

ttw y fabryki ciężkiego przemysłu
ba jow ego  „Waldrich“ w  Siegen, 

licznymi obrabiarka-t^Pełnione
«dj,,. fabryki w Glinde i Diissel- 
tyj), *e- Fabryk tego rodzaju jest 
cjw, cztery w  całej Europie. Cze- 
doty 0Wacki przemysł samocho- 
k l " y zyskał cenne urządzenia za- 
t>9jCp'v . BMW w  Monachium. Aie 
Jctjf, nn/ejsze jest uzyskanie całej 

produkcyjnej fabryki ło 
kulkowych w Schweinfurcie,

co pozwoli Czechosłowacji posta
wić na odpowiednim poziomie kra
jową produkcję łożysk kulkowych. 
Wartościowe urządzenia przyzna
no Czechosłowacji również z za
kresu przemysłu chemicznego. Ca
łość przyznanych dotąd urządzeń 
przywieziona zostanie z Niemiec 
do końca czerwca, a jeśli chodzi o 
przemysł chemiczny — do końca 
października br. Ponieważ akcja 
przyznawania niemieckich urzą
dzeń fabrycznych w formie od
szkodowań wojennych jest mniej 
więcej w połowie — Czechosłowacja 
spodziewa się otrzymać jeszcze ma 
szyny wartości 15 — 20 milionów 
marek.-■ •kuw jU U  W u u iv v c im u iv  iu , »**,-.*. -

Stosunki czechosłowacko ■ szwajcarskie
.......................................  , ....................... . . _ ,
Z,riiązku z tym, że z końcem 

9 f. b. wvoasia umowa handlo-_ b. wygasła umowa handlo- 
Ch0.?2ecbosłowacko-szwaicarska, cze 

°'Yackie Ministerstwo 'Handlu 
1'¡afv ari'lcznego przygotowuje mate- 
l i t /  fKa podjęcia gospodarczo-po- 
V r o k o w a ń  ze Szwajcarią

ftiiesiącu bieżącym, Jak podaje

czechosłowacka agencja urzędowa 
rozwój dotychczasowych stosunków 
handlowych między tym i krajam i 
pozwala przypuszczać, że znajdują
ca się w  przygotowaniu umowa 
handlowa przyniesie dalsze zwięk
szenie wymiany towarowej między 
tym i dwoma państwanr

Na zachodzie Europy najpomyśl 
niej przedstawia się sytuacja we 
Francji, gdzie oczekuję się obfi
tych zbiorów pszenicy, co najm
niej dwukrotnie większych od ze
szłorocznych, które wynosiły ty l
ko 32 m il: kw intali. < •"5 ■-■-.n

Ceny kukurydzy w  Chicago nie 
uległy większym zmianom, aczkol
wiek i  tu utrzymuje się zasadni
czo tendencja mocna wobec zmniej 
szonych dostaw! rynkowych. Zwyż 
kowo wpłynęły również wiadomoś 
ci o zmniejszonych zbiorach kuku
rydzy w  Argentynie, które wyno
sić mają niespełna 6 m il. buszli 
wobec 8!3 mil. w r, ub. Gotówkową 
kukurydzę notowano w  Chicago 
230.37 centów za buszel. Nowe 
zbiory kontraktowano po 215 — 
216 centów.

W Winnipeg silnie zwyżkowało 
żyto, osiągając niehotowatiy od 
dawna poziom 475 centów za bu- 
szel. Ceny owsa i  jęczmienia utrzy 
mały isę na poprzednim poziomie.

BAWEŁNA I  WEŁNA
Na rynku bawełny panowała ten 

dencja niejednolita. Na giełdzie 
nowojorskiej ceny gotówkowe pozo
stały bez większych zmian, nato
miast dalsze terminy silnie zwyż
kują. Pozostaje to w  związku z 
oczekiwanymi w ie lk im i dostawami 
dla Japonii, które wykonywane bę 
dą prawie wyłącznie z. nowych 
zbiorów w ogólnej ilości ok. 300.000 
bal. Potrzebne na ten cel kredy
ty zostały przez amerykańskie in 
stytucje finansowe rzekomo już 
przyznane. Gotówkową bawełnę 
notowano w N. Jorku po 39 cen
tów za funt, dalsze terminy lekko 
zwyżkowały.

Na rynku egipskim nastąpiła osta 
tnio reakcja po niedawnym haussie,

która spowodowała znaczne zmniej 
szenie się popytu importerów za
granicznych. Szczególnie angielski 
przemysł bawełniany, który cierpi 
na coraz dotkliwszy brak surowca, 
zaczyna przerzucać się na rynki 
strefy dolarowej. W pierwszym rzę 
dzie brany jest w  rachubę import 
z Brazylii.

Na wszystkich rynkach ceny na 
wełnę: nadal .silnię zwyżkują. Na

"tunjo,’ Cena dochodź! do’ 124 pen
sów za funt pranych merynosów. 
Wzmożonym popytem cieszy się 
również wełna półudniowo-afry- 
kańska, której większe partie za 
kupiły ostatnio USA.
SKÓRA I  METALE KOLOROWE

Na rynku światowym skóry ten 
dencja ; jest nadal mocna, z wy
jątkiem USA, gdzie ostatnio, z po 
wodu zastoju na rynku obuwia,, 
zniżkują lekko skóry garbowane., 
W Chicago gatunek Packer staniał 
o 2 punkty. ' Argentyna skłonna 
jest do pewnych ustępstw od obo
wiązujących cen frigoríficos, o któ 
re zabiegają ostatnio Włochy i Nie
mcy.

Wobec nieustającego nacisku im 
porterów USA na rybk i amerykań 
skie i europejskie, tendencja zwyż 
kowa na wszystkie gatunki me
ta li kolorowych utrzymuje się w  
dalszym ciągu. Szczególnie poszu
kiwany jest ołów, którego cena w 
strefie dolarowej dochodzi do 18 
centów za funt. Również na rynku 
cyny panuje ostatnio coraz większa 
ciasnota, ¿dyż USA skupują wszel 
kie dostępne na wolnym rynku ilo 
ści, płacąc do 94 centów za funt 
fob.

Podobnie zwyżkują ceny miedzi, 
za którą W USA piąci się na eks
port do 22.00 centów za funt fas, 
oraz cynku, którego ceny wahają 
Się zależnie od gatunku, w  grani
cach 12.80 — 14 centów za funt.

W ym iana towarowa  
p o ls k o -b u łg a rs k a

w przemyśle metalowym
Stosunki handlowe między Pol

ską a Bułgarią wkraczają na dro
gę żywej wymiany towarowej.

Od stycznia br. do kwietnia włą
cznie przemysł metalowy wyekspoi’ 
tował do Bułgarii towaru.na łącz-

Z h m i i łm e m li i
w Czechosłowacji

W pobliżu Pilzna w  Czechach od
kryte zostały zioża ilmenitu, kfó- 
ry  znajdzie szerokie zastosowanie 
w przemyśle metalowym i skórza
nym (farbowanie karoserii samo
chodowych. izolacyjne laki. farbo
wanie skóry^ itp). Do niedawna 
Czechosłowacja, surowiec ten spro
wadzała ze Szwec*'

ną sumę 260 tysięcy dolarów. Prze
dmiotem wysyłek były: podkowia- 
ki, w id ły 4-zębowe do nawozów 
łączniki, wanny, ru ry  wodociągo
we, parowozy wąskotorowe, i  czę
ści zapasowe taboru kolejowego.

Zamówienia Bułgarii sięgają su
my 2.1 m il. dolarów. Na liście eks
portowej znajdują się: butle sta
lowe, podkowiaki, w id ły 4-zębo- 
we do nawozów, ¡pługi, lemiesze, 
rury, walce drogowe, wyroby ko 
tląrskie, parowozy I wagony wąs
kotorowe, części zapasowe taboru 
kolejowego, obrabiarki, części ma 
szyn włókienniczych oraz konStru 
keje mostow \ \

siębiorstw, przemysł włókienniczy 
posiadał 423 z 27.941 pracownikami 
W dawnej Bułgarii 30,5 proc. wszy- 
stkch przedsiębiorstw należało do 
zagranicznego kapitału, w  pozosta
łych ok. 59 proc. kapitału znajdo
wało się w  rękach zagranicznych 
akcjonariuszy. W czasie okupacji 
produkcja przemysłu włókiennicze
go znacznie spadła i w 1944 r. w  
porównaniu ze stanem 1939 r. w y
nosiła zaledwie 64,3 proc. W 1946 r. 
poziom ten zaczął się zdecydowanie 
podnosić i osiągnął 83,1 proc. stanu 
z 1939 r. Liczba przedsiębiorstw 
tekstylnych w; tym czasie osiągnęła 
720, a produkcja ich wyniosła w, 
przeliczeniu 11 a le w y — 21.266 miń,, 
przy czym plan wykonano w 91 
proc. Wzrosła znacznie produkcja 
tkanin bawełnianych, wznowiono 
wyrób tkanin wełnianych, jedwab
nych oraz trykotaży.
. Dwuletni,,plan: - Bu ł
garii przewiduje, wzrost przemysłu 
włókienniczego o 60 proc. Ma to 
wielkie znaczenie gospodarcze dia 
tego kraju, jeśli weźmie się pod 
uwagę, iż jeszcze w  1946 r. 15 8 
proc. wszystkich towarów imporio 
wanych stanowiły materiały i  w y
roby włókiennicze.

Największymi ośrodkami bułgar? 
skie go . przemysłu tekstylnego śą: 
Gabrowo, Sliwec, Jambol’ i  Ple? 
wen. Charakterystyczną cechą daw
nego przemysłu bawełnianego w 
Bułgarii było, iż większość fabryk; 
nastawiona była na przeróbkę ba
wełny amerykańskiej, co uzależnia-* 
Ko je w  zupełności od importowa? 
nego surowca.

Jednym z podstawowych zadań 
planu dwuletniego jest przeprowa? 
dzenie koncentracji wytwórczości, 
której głównym celem jest znaczne 
obniżenie kosztów produkcji. Dla 
realizacji tego postulatu w  1947 r. 
powstało autonomiczne włókienni? 
czo - przemysłowe zjednoczenie pod 
nazwą „TeksUlprom“ , zorganizową? 
ńe w  oparcia o upaństwowione 
przedsiębiorstwa włókiennicze.

Wzrasta również produkcja surow. 
ca, W 1947 r. przemysł jedwabni- 
czy otrzymał 150P t. kokonów wo
bec 212 t. w  1945 r. Zbiór wełny 
wyniósł w  1946 r. 2 .min. kg.

Bułgarski przemysł włókienniczy 
odczuwa w ielki brak wełny o mięk 
kim  włóknie. Przed wojną zapo
trzebowanie na tę wełnę wynosiło 
5,5 tys. kg, podczas gdy krajowa 
produkcja mogła dać jedynie 2,5 
tys. kg. ;

Wprowadzenie monopolu na weł? 
nę przyczyniło się znacznie de pod
wyższenia produkcji wełny krajo? 
wej. Pozwoliło to już w kró tk;rri 
czasie zwiększyć te zbiory do 3.5 
min. kg. Przemysł włókienniczy 
Bułgarii walczy zwycięsko z wszel 
k im i trudnościami, a ^sięgnięte do 
tychczas rezultaty pozwalają sądzć, 
iż przemysł ten wypełni w  zupełno
ści nakreślone-mu przez plan dwu? 
letni zadania.

O d * i l? w  i i « ! «
W okresie od’ 1 kwietnia br. do1 

5 maja (Sr. import złota niemone- 
tarnego z W. Brytanii do Stanów 
Zjednoczonych osiągnął .240 min, 
dolarów. Złoto nie zostało sprze
dane skarbowi amerykańskiemu 
dla zwiększenia brytyjskich akty
wów dolarowych lecz złożone w de 
pozy'
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S targard  nie ma p ien iędzy
ale gotuje na gazie i buduje

Przed kilku laty oficer-jeniec, 
przebywający w Oflagu I I  C w Do
biegniewie (Woldenberg), postano
wił wstąpić w związek małżeński 
wzorem kilkuset kolegów, którzy 
ten ceremoniał spełniali przez 
fwych zastępców, przebywających 
w kraju. Stało się jednak inaczej — 
jednym słowem zrobił się wyłom 
w przyjętej powszechnie przez obo
zowe społeczeństwo metodzie zawie 
rania ślubów drogą „koresponden
cyjną“. Młoda oblubienica nie chcia 
ła widocznie kupować kota w wor
ku, to też używając wszelkich wy
biegów, przekonała miejscowe wła
dze niemieckie w kraju o koniecz
ności 6wego wyjazdu do przyszłego 
męża. Ślub odbył się według for
muły przepisanej prawem.

Pewne zastrzeżenia natury for
malnej wysuwał niemiecki bur
mistrz Woldenberga, który uważał, 
że ślubu cywilnego dać nie może, 
ponieważ narzeczony, mimo że prze 
bywał już cztery lata w Wolden
bergu,' nie jest zameldowany w księ 
gach ludności miasta. Świadkowie 
młodej pary, a byli nimi dwaj „ku
ci na cztery nogi“ adwokaci war
szawscy, . przekonali „bUrgermei- 
stra“, że narzeczony jest wg. pra
wa nie tylko zasiedziałym obywa
telem Pomorza Zachodniego, ale ma 
wszelkie dane ku temu, by za rok 
czy dwa kandydować na stanowi
sko burmistrza miasta. Oczywiście 
Niemiec uważał to za kiepski żart. 
Los jednak dziwne płata figle. W 
Woldenbergu burmistrzem został b.

Zabytkowa baszta na starym mieś 
wieżyczki stanowił dosko

skorupy orzecha,-wyłaniają się gru
zy i  liszaje pogorzelisk. 60 tys. 
ludzi mieszkało lu w  okresie wojny, 
dziś starczy. mieszkań zaledwie dla 
20 tysięcy. Dobre i to. W roku 1945, 
kiedy zwiedzałem to miasto, przez

cie ocalała mimo, źe srebrny szczyt 
naiy cel dla artylerii.
myśl mi nawet nie przeszło, że bę
dzie można coś wykrzesać z tych 
ruin. Mówiło się w tym czasie, że 
same gruzy. i . śmiecie trzeba będzie 
wywozić przez kilka lat. Metodą 
„jakoś to będzie — jakoś to się

zrobi“ przystąpili ludzie do pracy, 
narzekając 'starym zwyczajem na 
złe czasy i „zasmarkane“ porząd
ki. Ludzie u „władzy“ zmieniali 
się. Przychodzili nowi i znów no
wi — ten nie mógł dać rady, temu 
nie odpowiadał klimat, tamten 
znów ożenił państwową kasę z wła 
sną przepastną kieszenią. Najmoc
niej trwali na stanowisku szarzy,, 
zwyczajni ludzie, grzebiący się w 
gruzach lub na ogródkach działko
wych. Z tej mrówczej grzebaniny, 
z tego wiecznego narzekania, z tej 
biedy i niedoli, która zaglądała lu
dziom w oczy w pierwszych latach 
„»klimatyzowania się“, zrodził się 
dzisiejszy, pulsujący swoim życiem 
Stargard.

GOTUJ NA GAZIE
Ożyła stacja i wielkie zakłady 

kolejowe, Wypuszczające już w 
kurs parowozy jak cacka, jak ma
rzenie. Poszły w ruch fabryczki 
mydła i proszku do prania, dwa 
młyny, fabryka maszyn i -narzędzi 
rolniczych, fabryczka siatek do o- 
grodzenia, browar, wytwórnia win... 
Na ulicach światło elektryczne — 
wkrótce będzie gazowe. Ruszyła bo
wiem gazownia miejska, odremon
towana kosztem 800 tys. zł.

Początkowo z tym gazem było 
wiele kłopotu. Nasi repatrianci, zza 
Bugu bali się tego jak nagłej śmier 
ci. A to niezdrowe, a to za drogie,

Gotycka iglica kościoła św. Jana
jfeniec, w Stargardzie również, no 
i  zdaje się jeszcze w kilku innych 
miastach Pomorza Zachodniego.

W Stargardzie za czasów nie
mieckich był szpital, do którego 
transportowano ciężko chorych ofi 
cerów z Woldenberga. Od stacji 
do szpitala jest ąpory kawałek dro
gi. Niejednokrotnie chorzy musieli 
ten odcinek przebywać pieszo. Da
wał» to powód do żartów i kpin, 
których niemieckie społeczeństwo 
Stargardu nie skąpiło Polakom. 
Czy ci butni Niemcy mogli przy
puszczać, że wśród jednej z grup 
chorych wlokących się przez mia
sto idzie, kulejąc co chwila, przy
szły burmistrz pięknego Stargardu?

Henryk Rekść, Wilnianin, b. je
niec Woldenberga, sprawuje swe 
rządy od lutego 1946 roku w Star
gardzie, mieście, gdzie Niemca nie 
znajdzie się nawet na lekarstwo. 
Nie łatwe są te rządy. Walki były 
w Stargardzie zażarte, a przed
tem jeszcze z anglosaskiego lotnic
twa spadł na miasto znany „bom
bowy dywan“, który prócz ośrod
ków przemysłowych * zahaczył rów
nież o wspaniałą willę Hitlera. W 
rezultacie ok. 60 proc. miasta prze
obraziło się w gruzy i zgliszcza. Z 
dawnej krasy miasta pozostała je
dynie przepiękna panorama widzia
na z pewnej odległości. Z masy 
zieleni najrozmaitszych odcieni, z 
kwitnących alei i sadów strzelają 
wysoko pod niebo gotyckie wieże 
kościołów, ostre szczyty starych 
baszt, których tam jest wyjątkowo 
dużo i kominy fabryk. Ponad wszy 
stkim góruje wysmukła wieża ko
ścioła św. Jana i średniowieczna 
baszta, stanowiąca część składową 
murów obronnych, która nazywa 
się od dawien dawna- „białą gło
wą“ z uwagi na srebrno-biały dach 
widoczny z odległości dwóch kilome 
trów.

Wewnątrz miasta przedstawia się 
wszystko inaczej. Z zieleni, iak ze

Odbudowa Starego Gdańska
Dawny charakter zostanie zachowany

a to dom może w powietrze 
sadzić. Pomalutku, -powolutku P 
konali się, że diabeł straszny 
tylko na obrazkach lub w °P „a, 
ściaeh starych babek. „Gotuj n 
zle!“ to slogany, które obok „ 
razy tak -  mówi każda kobieta, 
najczęściej spotyka się na ^
Stargardu. Z odbudową miasta ) 
trochę gorzej, niż ze slo.g? ®,^ 
Województwo i  tzw. „ c z y n n ik i  

sze“ mówią przeważnie ” j 
jeśli chodzi o kredyty na re”£.}ań 
domów. W roku bież. na Pr«b 
przyznano dwa i pół miliona „ 
zabezpieczenie domów, 
zawaleniem, i 40 tys. zł na zif.nriótf 
Budżet miasta wynosi 23 mm

Gdańsk ma może ze wszystkich 
okręgów Ziem Odzyskanych naj
więcej cennych Zabytków sztuki i 
architektury. Stworzyła je tu wie
lowiekowa kultura, zwłaszcza że 
dobrobyt portu i miasta jako mię
dzynarodowego ośrodka handlowe^ 
go sprzyjał powstawaniu coraz to 
nowych arcydzieł.

Na przestrzeni wieków, obfitu
jących w wojny, dobra kulturalne 
uległy pomniejszeniu, a ostatnia 
wojna i długotrwała okupacja hit 
lerowców wiele zabytków dopro
wadziły do ruiny. Poginęły też bez 
cenne stare rzeźby i malowidła z 
kościołów i budynków publicz
nych. , '

Poniosło straty sarrio miasto, któ 
rego część stara, pełna zabytków 
architektury, leży w gruzach. Wie 
le jednak budynków Będzie można 
zrekonstruować i szkoda byłoby 
zapełnić historyczną dzielnicę sta
romiejską nowoczesnymi gmacha
mi żelbetonowych konstrukcji. Dla 
tego też opracowano niezmiernie 
ciekawy z punktu widzenia urba
nistycznego projekt odbudowy, za 
pewniający zachowanie charakte
ru Starego Gdańska przy jednoczes 
nym zastosowaniu nowoczesnej pla 
nistyki. Zostaną więc małe uliczki 
ze starymi,' pięknymi fasadami — 
ale będzie to niejako dekoracja hi 
storyczna, poza którą mieścić się 
będzie przestrzenne podwórze, zie
leniec lub park. Tylko ważne arte 
rie komunikacyjne będą poszerzo
ne — tak jednak, aby trzymać się 
istniejącej sieci wodociągowej, ka 
nalizacyjnej, gazowej i elektrycz
nej, co. wprowadzi do odbudowy 
miasta znaczne oszczędności. Tego 
rodzaju odbudowa — według pla
nów opracowanych przez inż. Czer 
nego — stworzy ze Starego Miasta 
ośrodek mieszkalny dla 10 000 o- 
sób, czyli 1/4-ej dawnej ilości 
mieszkańców zbytnio zagęszczo
nych domów. *

Niektóre domy nie są warte ścis 
łej rekonstrukcji, i na ich miejscu 
powstaną inne, harmonizujące z 
pozostałymi zabudowaniami. Te 
zaś, które należałoby odbudować 
w całości i bez zmian, powstaną 
pod fachowym nadzorem history
ków - architektów.

Zajmuje się tym jeden z działów 
„Państwowej Pracowni Konserwa
cji Zabytków Architektury, Malar 
stwa i Rzeźby", mieszczącej się w 
Gdańsku jako filia centrali war
szawskiej, Dział ten właśnie przy 
gotowuje plany niezbędne przy za 
bezpieczeniu zabytkowych nieru
chomości oraz czuwa nad odbudo
wą lub rekonstrukcją wybranych 
obiektów. Tu więc robi się zdjęcia 
pomiarowo -  inwentaryzacyjne za 
bytków, opracowuje projekty bu
dowlane, kosztorysy oraz często

trudne i skomplikowane oblicze
nia. Dokładne pomiary pozostałych 
po zbombardowaniu i pożarach 
resztek budowy, plany, przekroje 
i rysunki fasad, dawne zdjęcia fo
tograficzne — wszystko to służy 
do opracowania projektu odbudo
wy. Aby-' śeiśle zrekonstruować bu 
dynek w jego pierwotnym wyglą
dzie (bez późniejszych brzydkich

filarów. Podobne znaczenie ma bu
dowa dachów nad kościołami św. 
Brygidy i św. Jana. Przy tych ro
botach słusznie unika się wszel
kich prowizorycznych sposobów za 
bezpieczenia ,gdyż stały dach jako 
czyńnik zabezpieczający jest jed
nocześnie jednym z elementów sta
łej odbudowy.

Istnieją poza tym przypadki,
dobudówek, zwłaszcza pochodzą- których od razu odbudowuje się

Zdjęcie przedstawia zniszczone o beonie charakterystyczne  ̂ staro- 
gdańskie zabudowania nad Mołtawą, słynny Drewniany Dźwig a w 
głębi kościół Mariacki, którego powojenna odbudowa jest już dale 
ko posunięta. Dźwig i fasady ka mienne zostaną zrekonstruowane 
ale poza fasadami zamiast ciasnych mieszkań będą duże nowoczesne

lok ale.
zabytek całkowicie. Przykładem 
tego jest, rekonstrukcja pięknego 
hełmu nad wieżą Ratuszową w

cych z X IX  w.) przeprowadza się 
też szereg studiów naukowych od
szukując widoki tych zabytków na 
dawnych rycinach, szpera się po 
archiwach, bibliotekach itp.

Dla artysty nie są to problemy 
łatwe do rozstrzygnięcia. Trzeba 
się poważnie zastanowić, czy np. 
wieżę kościoła św. Katarzyny ma 
wieńczyć pierwotny hełm gotycki 
czy barokowy z X V II wieku? Co 
jest właściwsze i co bardziej „pa
suje“?

Przy sporządzaniu projektów od 
budowy bierze się też pod uwagę 
użytkowność budynku. Np. w pro
jekcie odbudowy Zbrojowni uwzglę 
dnia się potrzeby przyszłego Mu
zeum Historycznego, które ma się 
tu zainstalować. Również przy pro 
jektowaniu odbudowy domów miej 
skich są uwzględnione wymogi no 
woczesnego urządzenia wnętrz mie 
szkalnych.

Sporządzane w ten sposób pro
jekty odbudowy zabytków nie są 
jednak realizowane w całej roz
ciągłości; zresztą zasadniczym za
daniem konserwatora nie jest od
budowa, ale zabezpieczenie budyń 
ku od dalszej ruiny. Tak np. Koś
ciół Mariacki pokrywa się dachem 
dla uratowania pozostałych jesz
cze fragmentów Sklepień, ścian i

Gdańsku, która to praca zostanie 
zakończona jeszcze w roku bieżą
cym. Odbudowa ma tu głębsze zna 
czenie, a mianowicie wydźwignię- 
cie nad całym odbudowującym się 
Gdańskiem postaci króla Zygmun
ta Augusta jako patrona polskości 
tego miasta. Ustawienie tego heł
mu będzie więc jednocześnie sym
bolem odbudowy.

Dalsze prace, przeprowadzane w 
bieżącym sezonie kosztem ponad 
70 milionów złotych, poza hełmem 
ratuszowym obejmą Zbrojownię, 
Dwór Artusa, Kamiennicę Złotą, 
Wieżę Więzienną, otwarte obecnie 
Muzeum Państwowe, Kościół Ma
riacki, Kościół Sw. Jana oraz za
bezpieczenie niektórych starych 
baszt miejskich. Prace to są wiel
kie i trudne,' zbyt małymi może 
tylko poparte kredytami. Nawet 
jednak w tych rozmiarach wygląda 
ją imponująco i każdy, kto przy
jeżdża do Gdańska, z podziwem 
patrzeć może ną odbudowywane 
zabytki obok powstających wiel
kich gmachów użyteczności pub
licznej i bloków domów mieszkal
nych dla robotników przemysłu.

‘ A. J. KR Z.

Brania Pyrzycka w Stargard*^
zł — niedobory duże, głód 
niowy jeszcze większy, tak z jofl 
sto nie może przyjąć więcej » gj~ 
osób miesięcznie na zasiedleni ’ ¡.¡j 
stemena wielkich miast »  ^
zastosował „zagęszczenie" ’ j,u* 
osoba na jedną izbę. P°naa' beih< 
duje tzw. gospodarskim sp05̂  g: 
.albo inaczej metodą dr. K 
„Tu łatka i łam łatka“. { ¿e 

System tu nie gra roli. GrJ^v’an0 
w latach ubiegłych remonw 
30 iżb miesięcznie a w roK,.żytlW 
przewiduje się oddanie do ¿ja 
ok. 600 izb. Ponadto 60 wji 
swych pracowników Wi r®nw,iei8' 
cukrownia Kluczew, 250 izb .arer# 
rze, którzy noszą się * z£X iej r* 
utworzenia tu swej „kolejarz 
publiki“. r

Pewną ilość mieszkań _ma ryk8 
nież zamiar odbudować 
chemiczna. Tak to Stargard ,jycl> 
nych siłach wyłazi *  
gruzów i śmieci. j m8

W roku bież. (lato) Starg 
awansować do grupy miast ¿ycie- 
lonych. Może polepszy mu s”L 0w8* 
Bo dziś raczej musi korne” ^  
własnym przemysłem. Tak ] r8'
nym przemysłem 
montu największego gmachu zg 
na szkołę (w Stargardzie 1 ^0giih 
trzęsienie szkół) i własny”1 
sumptem remontuje i hop  ̂ jjgjf 
do stanu używalności ied, ;  isZycP> 
większych i najnowoczesm^^yCii 
z gorącą i zimną wodą, ta*
.pływalni w Polsce. Przyiern̂ , (ee?' 
nawiasem mówiąc bardzo P ykała 
na i konieczna, będzie ko 
ok. 700 tys. zł. »

NIE WYSTARCZY K° CI^ aStO?
Czy ludpość kocha sWi . vStarci/  

Wydaje się, że tak. .p
wspomnieć o samorzutnie 
zowanej akcji odgruzowania zątk<r 
która trwa od 1 mai a. Z V 
kala ją młodzież, za _ni;  ̂ W1' 
starsi, wojsko, milicja i ’ a, 
cjatywa twórcza i pożyte piial 
można powiedzieć, by r f,,ey, Cf L
scow.i równie twórczo i®  _i8'
swą czynność ograniczy 1 ^gia« 
twierdzą tubylcy — d° cnje tr?e 
wydatków. Czy trzeba. 
ba — tak twierdzą tuby1«'- Staj 

Zastanówcie się °bywat Sicp, 
gard jest przecież zaPleC,p 
cina, Stargard i okolice £Zy 8 
go stopnia żywią SzczeĈ , ’mi Z8
można by tymi argumen . 
kować wojewodę Bork 
zechciał łaskawiej patrzę
sze miasto?

WŁADYSŁAW M l i ' ^
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0 Lebiodzie i jego krówce,
® bemolach I germańskich koniach
t ó e m i ą  znajomość z ziemią Kalisz: — Mamy tu wszystko pod | dialogi z krówką. Jest sporo cen- 
gabin«Ł zawieram m. in. przez j bokiem. Gdzieś tam kolo Łodzi nej dla chłopa nauki w programie

Obrady dyrektorów odbudowy kolei
w sprawach wymiimy doświadczeń

Hy-.j e‘ starosty. Bardzo zadowolo 
* i , L \ P * n  starosta ze swego po- 
łlejj ’ “ o powiat ten, mimo że je- 

biedniejszych 'i najbardziej 
tąi 2°nych, jest pierwszym do- 
fio§Cj kraju  pod wzglądem ofiar- 

na odbudowę Warszawy. To 
Si, j.,'. A drugie: poprawione dro- 
*6Psze°re ucbodzą już dziś za naj- 

y  województwie, w  woje- 
HWl.e łódzkim, gdzie pod wzglę 

tvnf°s ł est na Qgół dobrze. Po- 
V n .  A więc most koło-
Wr0cta bn ii autostrady Warszawa- 
ioviiy aw- Dwutorowy most kole- 
iiUreić. ?ba utopione w bystrym

i d,

’--------  ----- -----  -------  ---j —-  w pi Ugi ćUIlie.
elektryfikują wieś za wsią. Tu u- Przyznają, że radio mówi im praw 
chwalamy raz po raz na zebra- dę o Ziemiach Odzyskanych. Z po- 
niach, podpisujemy papiery, a o ro wiatu wyjechało i  osiedliło się tam
bocie ani słychu. Za powoli, za po 
woli to idzie.

Opowiadam więc ob. Fice o tym, 
jak w stolicy marnowałem czas 
przez dwa miesiące na poszukiwa
niach żarówki. Pokiwał głową z 
rezygnacją.

Chłopi tutejsi chwalą taktykę 
bojową Radzieckiej Arm ii. Jadący 
samochodem ze Zd. Woli do Sie
radza słyszy co jakiś czas krótk i i 
charakterystyczny szum opon, gdy 
maszyna z gładkiej, betonowej taf■cj6 y  u łupione w Dysrrym maszyna z giaaKiej, betonowej ta i 

~mj , warty przez Niemców. Dzi i l i  wpada raptem na krótk i bruko- 
'’fytku odbudowane i oddane do -------  m ...............
kićjj U' Dokładniej historia Sieradz 
st̂ Pui5nostów Przedstawia się na- 
stą Koło drugiego toru mo-
strm eł° We6° coś tam jeszcze maj 
hic cQ'' Robota przeciągnęła się 
hojęji’ Ponieważ budowniczowie nie 

®̂ 9z^ścia. Zeszłoroczna po-
* W łB  cl Acń ITA «• A O .1. 11' .    y '  t

łfzeb Prowadzonych robotach, to 
S » ! .  było jeszcze pecha: zabrała 
^ziej: apy most w  Burzeninie. 
tobotv S»?. więc najPierw tam do 
Mąc • wytrzymał drewniany, 
rS w e°Wy Postawili na stalowych 

ko, Sach. Ten wytrzyma na pew

^  z b u d o w a l i m o s t y
ŝ byj. '^ c a ją  się chłopi tym i mo- 
v kitri; 'tia2’ dwa — powiadają — 
t PoSzło- Ten kołowy pod Sie 

JeszoSotó-w był już w  46 r. Ale 
nie koniec historii.. Ten 

! 16 w )enny drewniany mościna 
?°>gówrzi mał c i?zaru niemieckich 

. ‘ Postawili Niemcy nowy,
słotni ■’ ale g0 wysedzili. Ten 
,& i w i e> tylk0 że J'est solidny, 
Jkifego r dziej dopasowany do chłop 
chyja f u.stu; Kiedy się więc róż
ują; 2 ludźmi o moście, to powia

!V h b .e' co t0 za most, panie! 
%jlja 1 stała tam drewniana ba-
r c«zvł A?dIcciał .jaki . samochód, 
? W l j . Ch?opu cin:ę lu t  „Źrebaka, 
°ka gł uPie pod barierkę — i g0 

dz,?°?a' A  dzisiaj?...
» 1eż e \ i0l ruchu na jezdni mostu
t °iizenin0Ci ia z gęstą krat£l za' 
lp o re ’ budząca zaufanie i  ład-

“ C2, #
h !0Żf  troche więcej, jak za 
»•* słuchy 0 bandach. Nie 

» sió w niczym ponure 
ó Natomiast mosty dały 

3  Ina,!. lei ° m Pokrzepiły du- 
J K  ¿ k l?ga W idać z tych mo-

wany odcinek. To ślad budowanej 
przez Niemców lin ii rowów prze- 
ciwczołgow.ych. Tych lin ii można 
tu naliczyć kilka. Zdawało się,

już 12 tys. rodzin. Przyjeżdżają nie 
którzy. Poubierani i  pieniądze ma 
ją. Nazywają ich tu burżujami. 
„Burżuje“ zaś wyciągają stąd swo
ich i bliskich. Widać więc, że tam 
na Zachodzie ładnie się życie u- 
kłada.
ZIEM IA PROSI O GOSPODARZA

Ale program radiowy z punktu 
widzenia warunków życia na wsi 
ma też poważne niedociągnięcia. 
W dzień roboczy chłop zasiada do 
głośnika dopiero między godzinami 
9-tą a 11-tą wieczorem, a wtedy 
właśnie wyjeżdżają mu z fortepia
nem albo z osławionym i tutaj — 
boogi — woogi.

Już -nam te bemole uszami

W Krakowie odbywa się 3-dnio,vv 
ogólnokrajowy zjazd dyrektorów od 
budowy Kolei Państwowych, 

i Celem zjazdu jest podsumowanie 
I wyników dotychczasowej działalno 
ści w zakresie odbudowy kolejnic
twa oraz wymiany doświadczeń po
między zarządami.

W toku konferencji wygłoszony 
został odczyt inż. Wójcickiego „O 
teoretycznych założeniach odbudowy 
tuneli w Żegiestowie i Kamionce“ , 
połączony ze zwiedzeniem tuneli i 
wyświetlaniem filmów z przebiegu 
odbudowy.

Drugi odczyt dotyczył zakresu

— «/ -  «-«V»»* »»« iw  v u u u i c  USA d l I  l i
wtedy w r. 45, że się tu świat bę- | wychodzą — skarżą się w Woźni- 
dzie wywracał „do góry nogami“ , i kach radioabonenci i  słuchacze. 
Tymczasem Niemcy nagle porzu- , Pytam, jakiej muzyki życzyłaby 
c iii wszystko i  nie wiadomo, co się j sobie wieś.

standaryzacji robót w  dziedzinie 
produkcji okien żelazobetoncwyeh, 
wibrowanych dla wielkich hal i 
warsztatów kolejowych. Okna te 
są wynalazkiem polskim i produko
wane są przez firmę „Wibrobeton“  
w Krzeszowicach i Państwowe Za
kłady w Dąbrowie Górniczej. O du
żym znaczeniu tego wynalazku 
świadczy fakt, dż dzięki zastosowa
niu wibrowanych okien, zamiąst 
okien żelaznych, jedynie na te
renie naszej Dyrekcji Krakowskiej 
zaoszczędzona zostanie suma 20 mi
lionów złotych.

„ L a f k o n ik ”  w  K r a k o w ie  
M es ąc ciekawych imprez

Qlarv •» 1,5 w niczym ponure 
n , f ? t0miaSt„  m0Sty dały

" ‘ u<n z tycn mo-
^hje ' SlS teraz państwo silnie

w? iiomZef Piee ze WlSi Woźniki 
lif 'Vióch ?° naszeł długiej gawędy 
łhi Pnie do °Srodu i pochwa 
¿ H i  p r°wadząc mnie, swoim 

sąsin^S. em- a potem wskazał 
Wo?wlą wioskb- ■

% k  Pan? To wieś Stare Bu 
r tĘgo t’a‘'df 0 Pasuje takie imię 

°tnlpC° s*ę widzi- Prawda?
A  s,tai'e, przycupnięte pod 
VMSzer0i Z-echą budy ustąpiły już 

n m polu wesołemu koro- 
loy11. budowli, przestron

do ukich’ 0 umalowanych ko 
i’ > ; R„5cb°w ki pokryciach. 

hagrzehoJą *lę ludzie, budują —
In .  ° a WSZV W  r r iT r i lo -K  : ____

z nim i stało, bo Rosjanie czekali 
już na nich za Wartą.

MOŻE BYĆ WESOŁE, BYLE 
POUCZAJĄCE

Mam wrażenie, że ta predylekcja 
chłopów do .nowoczesnej taktyki 
wojennej ma również pewien real
ny odpowiednik, bowiem Niemcy 
porzucając tu plac boju pozostawi 
l i  pokaźne bogactwo. Przede wszy
stkim — konie, z*których tu Niem 
cy ogołocili okolicę. Najpierw na 
szczęście chłopa pojawił się gdzie 
niegdzie jakiś wojak, który miał 
do sprzedania „germańskiego“ ko
nia. Ale taki wojak to nie żadna 
handlowa firma. Tu pojadł, tam 
popił, a na koniec powiadał skłó
conym, żeby konia brał ten, komu 
potrzebny. Kiedy wszakże „ruska“ 
komenda pozwoliła, by każdy, kto 
biedny i  pozostał bez konia, wy
brał sobie ze zdobyczy konika i 
przyprowadził do domu, to to już 
było co innego.

Tak, to już co innego. Bo co by 
ludzie zrobili bez koni, To jedno. 
A drugie, że nie- pyszniłaby się 
dziś -tak okolica tą angielską pr/- 
krwią końskiego pogłowia.

Woźniki — to wieś zradiofonj- 
zowana. Głośniki pracują dobrze. 
Zainteresowanie chłopa — duże. 
Zbierają się gromadkami przy głoś 
nikach. Bardzo sobie chwalą chło
pi niedzielne audycje dla wsi. Po
kochali Lebiodę za jego wesołe

— Może być swojska, ludowa. 
Oberki, kujawiaczki. Byłe nie za 
dużo.

— Byle nie za dużo — potwier
dzają żądanie wszyscy. Pogadanki 
zaś mają na wsi wszystkich za so
bą. '

Jest jedna sprawa w powiecie 
pilna i poważna. Chłopi domagają 
się przeprowadzenia uwłaszczenia 
ziemi pozostawionej tu przez tych, 
cô  osiedlili się na ZO. Argument 
tują tym, że tamci przejęli już swo 
je osady na własność, tymczasem 
pozostawione przez nich płachetki 
wyjaławiane są dalej prze zdzier- 
żawców. Starostwo chciałoby je za 
lesić. Chłopi natomiast są za tym, 
aby przejęło je państwo i odsprze
dało biedniejszym na upełnorolnie
nie. Chodzi im o to, aby ziemia po 
siadała, swego pełnoprawnego go
spodarza, bo wtedy jest dobrze i 
gospodarzowi i ziemi.

ANTONI KOPEĆ

Proszę o zwrot dokumentów 
skradzionych- mi w pociągu War: 
szawa —■ Katowice w nocy z 
4 na 5 bm.: paszportu, legity
macji Zw. Zaw. Dziennikarzy 
R. P., biletu kolejowego i in
nych.

Redaktor
STANISŁAW ZIEMBA 

Warszawa, Rozbrat 44. 
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Przed notujum sezonem

Zfozd dyrektorów teatrów
- W dniu 4 bm. odbył się w  M in i
sterstwie Ku ltury i Sżfuki drugi o- 
gólno polski Zjazd dyrektorów tea
trów.

Zjazd zagaił M inister K u ltury i 
Sztuki S. Dybowski po czym za
brał głos wicemin. Sokorski, wyja
śniając, że celem zjazdu jest omó
wienie szeregu zagadnień polityki 
teatralnej Ministerstwa w związku

zwłaszcza ze zbliżającym się nowym 
sezonem teatralnym.

Po przemówieniu wicemin. Sokor
skiego wicedyrektor Przedsiębiorstw 
Artystycznych mgr. W Parwa," omó
wiła bliżej sprawy repertuarowe te
atrów.

Po referacie wywiązała się dysku 
sja, która trwała do późnego wie
czora.

W dniu 3 bm. rozpoczęły się „Dni 
Krakowa". Uroczystość otwarcia 
odbyła się u stóp wieży Ratuszo
wej. Po inauguracyjnym odegraniu , 
fanfar przez trębaczy przemówienie 
wygłosił prezydent miasta Dobro
wolski, po czym nastąpiło wcią
gnięcie na maszt flagi „Dni Krako
wa“, Po ogłoszeniu przez konnego 
herolda ordynacji o „Dniach Kra
kowa“ pojawił się od strony ulicy 
Zwierzynieckiej „La jkonik“ w asy 
ście drużyny tatarskiej i kapeli. 
Harce „Lajkonika“ i wypicie przez : 
niego tradycyjnego kielicha wina 1 
na pomyślno^ Krakowa zakończy- j 
ły  uroczystość inauguracyjną. W ie-1 
czorem odbyła się iluminacja zabyt 
kowych gmachów miasta.

„Dni Krakowa“ trwać będą do 
4 lipca. W bogatym programie 
przeważają imprezy artystyczne, 
przy czym większość ich odbędzie 
się na wolnym powietrzu — na 
dziedzińcu Zamku Wawelskiego. 
Odbędą się koncerty symfoniczne

Filharmonii Krakowskiej z udzia
łem Imre Ungara i  Bruchollerię 
oraz występy I. Lewińskiej, Jana 
Hoffmana, Sztompki, orkiestry Pol
skiego Radia z Katowic; pod dy
rekcją Fitelberga, Opery Śląskiej 
oraz Teatru Wojska Polskiego z 
Łodzi.

Bogato będzie również reprezen
towany w okresie „Dni Krakowa“ 
dział wystaw. Towarzystwo Przy
jaciół Sztuk Pięknych organizuje 
„Wystawę Zbiorową“ prac .artystów 
krakowskich, Muzeum, Narodowe — 
„Wystawę prac Piotra Michałow
skiego“ , Muzeum Przemysłu Arty
stycznego — „Wystawę . zabytko
wych tkanin, ceramiki, szkła, i wy
robów metalowych“ .

W połowie czerwca otwarta zo
stanie w Muzeum Narodowym „Wy 
stawa oręża polskiego od Chrobre
go do Kościuszki“ .

Prócz tego'i, literaci krakowscy 
dadzą kilka wieczorów, na których 
będzie reprezentowana twórczość 
przeszło 30 autorów.

"'"»tdSflB
O czym należr  w iedzieć

D z ie d z ic z e n ie  u s ta w o w e

7 -w  i parnię
iąJci?ższvi^a Z” 1 m<̂  rozmówca o 
C H  s il frasunku odbudowu-
«0 > e d v t WL°,Sek: ~  K redyt D!uż ĆOstn: chł°Pu potrzebny. I  to 

Je> to za’ mało.
CZY BUDOWAĆ?

pn!łodych szpaczków przysta 
tK. z Gospodarz cmoka na

°błazaniem. Koniki przy- 
%osltra ^ 0ci } 0 Podchodzę. Czekam

Jaki Pytam t0 0 drogę, to o 
A Fs 0 > zeby nie od razu powie

tWIa, w zPaczki, nie słysząc cmo- 
szyje i  szczypać 

Viibbj6 . zą 1310 Przydrożną, le- 
. zna-* lę nązwi-skami wspól-kS^°T,ch-V ych dowiaduję się — wojna 

bn,E>0,dni0Sła- drugich na 
1 >  s L Waliła' Wiadomo, że źle, 
i V QsPoLZWlerzynę głodzi, bo koń
C s  Ulu« Za na Pi r ----------  ' •

- i  Pierwszy. zjeść. On ro-
a cóż? Ziarno trzeba by- 

p. Jeść Nie da si? razem do- 
■ ^Ca ’ karmić i budować. 

N łC1«oD P^ a , ogarnęła tutejsze- 
Woźniki rozpoczynają 

Go to, żeby dzie- 
W ii?  ■ y sić i marzły zimą, 
terJ klcd stodole?

 ̂ \Vv« i°b' p *ce wskazuje m i na 
•ys°kieg0 napięcia: Łódź —

BRAT MARNOTRAWNY” Oskara Wilde’a
w  J eairze Klasycznym

Roztargniona bona, panna Prism, i nak wydają  się mocno wypłowiałe
przez omyłką zapakowała kiedyś do 
walizki niemowlę zamiast piącio- 
tomowej powieści. Walizka oddana 
w przechowalni na dworcu znalaz
ła się w rękach pewnego bogatego 
człowieka, który wychował dziecko 
na swego syna. Cała ta historia — 
zresztą sztucznie naciągnięta i  peł
na nielogiczności — jest punktem 
wyjścia „komedii lekkomyślnej“  O- 
skara Wilde'a, zatytułowanej „B rat 
marnotrawny". Akcja sztuki roz
grywa się w momencie, gdy Jack 
Worthing wyrósł już na dorosłego 
mężczyznę, zakochuje się w jedynej 
córce arystokratycznej rodziny i  ze 
względu na swoje „walizkowe" po 
chodzenie mą trudności w\zawarciu 
tego małżeństwa. Intrygę kompli
kuje jeszcze sprawa fikcyjnego Er
nesta, który jest postacią wymyślo
ną przez. Jacka, pędzącego podwój
ne życie: solidnego Jacka, mieszkań 
ca wsi, i lekkomyślnego, marno
trawnego Ernesta — w Londynie.

Wszystkie opisane wyżej sytuacje 
mają sporo dynamiki komediowej 
i  mogłyby złożyć się na niezłą sztu 
kę rozryiokową, gdyby Wilde nie 
przeciążył swego utworu długimi, 
przewlekłymi dialogami, które może 
przed kilkudziesięciu laty były do-

i  trącące myszką. Dowcip Wilde'a 
w tej sztuce koncentruje się doko
ła spraw ożenku i  charakterystyki 
kobiet. Wilde wyśmiewa obłudę oby 
czajową (głównie w osobie Lady 
Bracknell), co mogło mieć posmak 
aktualności we współczesnym mu 
świecie. Dla nas te sprawy są już 
bardzo dalekie, nie trafia ją absolut 
nie do dzisiejszego widza. Chyba, 
że pokazanoby całe to środowisko 
w kształcie groteski — jako śmiesz 
ną osobliwość dawno minionej e- 
poki.

RYSZARD ORDYNSKI potrakto
wał tę komedię trochę zbyt serio, 
celebrując uroczyście wszystkie dia 
logi, które chwilami są trudne do 
strawienia. Można było sporo tek
stu wykreślić, choćby część rozmo
wy pomiędzy Algernonem i  Jackiem 

i na temat papierośnicy. j
V/ grze aktorów wyczuwa się ! 

szczery wysiłek, niestety kilka ról 
obsadzono niezbyt fortunnie. W ŁA
DYSŁAW SURZYŃSKI w ro li A l-  
gernona ruszał się w niewielkiej 
przestrzeni scenicznej jak słoń 
wśród porcelany, był w typie za 
poważny i  trudno nam było uwie
rzyć w jego lekkomyślne czyny-luty uyiy ao- rzyć w jeyu ientcumysme czyny 

woipne, a nawet pikantne, dziś jed STANISŁAW. JAŚKIEWICZ 'jak

Gdy zmarły nie zostawił testa
mentu, - dziedziczenie ; odbywa: się 
według, reguł przewidzianych przez 
prawo/1 ■ ¡.i..:

Dziedziczą przede wszystkim dzie 
ci zmarłego w równych częściach. 
Jeżeli w  chwili otwarcia spadku 
(w . chwili śmierci spadkodawcy) 
dziecko spadkodawcy już nie żyje, 
to część, która by mu przypadła, 
przechodzi na dzieci zmarłego dzie
cka. Pozostały przy życiu małżonek 
zmarłego dziedziczy w  zbiegu ze 
zstępnym spadkodawcy (dziećmi, 
wnukami) Yt. część spadku, nieza
leżnie od tego, ilu  jest tych zstęp
nych. Reszta, tj. %  spadku przy
pada wtedy zstępnym. Istnienie 
zstępnych zmarłego wyłącza od 
dziedziczenia wszystkich innych 
krewnych. -Dopiero, w  braku , zstęp
nych (zmarły był bezdzietny, lub 
jego dzieci zmarły bezpotomnie) do 
spadku przychodzą rodzice i rodzeń 
stwo spadkodawcy. W zbiegu z ro
dzicami i  rodzeństwem małżonek 
zmarłego otrzymuje połowę spadku. 
Jeżeli dziedziczą rodzice równo-

Jack Worthing miał dużo wdzięku 
i  kilka scen udanych, niestetxj wy
glądał raczej na rówieśnika panny 
Prism, która przecież w momencie 
pakowania go do walizki musiała 
być już osobą dorosłą, skoro zdoby
ła się na napisanie pięciotomowej 
powieści. Najlepiej trafiła w ton 
angielskiego high-life‘u BARBARA 
KOSCIESZANKA (Lady Bracknell). 
Dużo świeżości i szczerości w grze 
miała HALINA RACIĘCKA (Cecy
lia Cardew).

Natomiast nieporozumieniem była 
DANUTA WODYNSKA w ro li 
Gwendolen Fairfax. Robiła wraże
nie wiejskiej dziewczyny, która 
świeżo zamieniła chusteczkę na ka 
pelusz, d nie dystyngoiaanej pan
ny z arystokracji. HELENA WOJ
CIECHOWSKA z poczuciem humo
ru  podkreśliła śmiesznostki starej 
panny - guwernantki. W dalszych 
rolach: ALFRED ŁODZlNSKI (Pa
stor), ZBIGNIEW GRABOWSKI 
(Lane, służący Algernona) i  ED
MUND WISNIEWSKI (Marriman, 
służący Worthinga).

FELIKS MANCEWICZ dał przed
stawieniu staranną i estetyczną o- 
praioę plastyczną z uroczym ogród
kiem w drugim i  trzecim akcie. Ko
stiumy również szczegółowo opraco
wane w stylu epoki wymagały po
ważnego nakładu finansowego, któ 
rego ta zwietrzała komedia wildow  
ska naprawdę nie jest warta.

Zofia Karczewska-Markiewicz

| cześnie z rodzeństwem, to każde 
1 z rodziców otrzymuje Y* z części 
f  spadku, -przypadającsp.-aĘiew.D.yjn, « 
; resztę d-zieli się w .równ^jpi ęzę- 
I ściach między rodzeństwo. Zamiast 

zmarłego wcześniej od spadkodawcy 
brata lub siostry dziedziczą ich dzie
ci. Dalsi krewni np. dziadkowie, tzw. 
rodzeństwo cioteczne) itd.) i rtie dzie 
dziczą z ustawy, ćo oczywiście nie 
wyklucza możności ustanowienia ich 
dziedzicami w testamencie,' jak 
zresztą i  każdego obcego człowieka. 
Pozostały przy życiu małżonek, je
żeli zmarły nie pozostawił zstępnych 
ani rodziców a n i. rodzeństwa lub 
zstępnych rodzeństwa — otrzymuje 
cały spadek. W ty m . wypadku ma 
obowiązek utrzymywania dziadków 
zmarłego, jeżeli cierpią oni niedo
statek. Od obowązku tego małżonelę 
może się uwolnić przez wypłacenie 
dziadkom równowartości Yi części 
czystego spadku. Środki utrzyma
nia dla dziadków mają być do
starczone stosownie do ich normal 
nych potrzeb i do wartości spadku.

Pozostały przy życiu małżonek, 
dziedziczący wspólnie z rodzina 
zmarłego (z wyjątkiem zstępnych), 

-ma prawo otrzymywać wszystkie 
przedmioty urządzenia domowego, 
które służyły małżonkom do współ, 
nego użytku (np. meble, naczynia 
ftp.). Wszystkie prawa spadkowe 
pozostałego przy życiu małżonka 
upadają, jeżeli zmarły przed śmier
cią wniósł cło sądu sprawę o roz
wód z jego w iny i  jeżeli żądanie 
rozwodu było uzasadnione. Ustale
nia, czy żądanie rozwodu było 
uzasadnione, dokona sąd wskutek 
powództwa krewnego, który dziedzi 
czy obok małżonka.

W braku uprawnionych ćjo dzie
dziczenia krewnych i małżonka spa 
dek przechodzi na własność Skarbu 
Państwa lub gminy ostatniego miej 
sca zamieszkania zmarłego. Skarb 
Państwa lub gmina mają obowiązek 
utrzymywania dziadków zmarłego, 
tak jak małżonek, dziedziczący cały 
spadek.

KAZIMIERZ LIPIŃSKI

Jak zacLouiać się 
u) każdej syD acji żp riru e j

M Zwyczaje tcwarzyskie“
F&rcdmk na codsfeń

J o d y  i Życia Praktycznego“
do nabycia me wszystkich kioskach 
i księgarniach. Cena 50.- zl.
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Ze  o d  d ł u g ic h , b a r d z o
DŁUGICH miesięcy na głucho zam 
knięto bramy Ogrodu Botaniczne
go. Malkontentom, którzy już w 
1946 roku domagali się otwarcia 
tego miłego ogrodu, odpowiedziano, 
iż ogród jest zamknięty dla upo
rządkowania go. Porządkowanie to 
trw a już trzeci rok. Nie wiemy

Warszawa się „zazielenia“
23 ty s . n o w y c h  d rz e w

(m) Tegoroczna akcja „Święta nr. 3251 w  liczbie 50-ciu żołnierzy. | wym, jak p iłk i, oszczepy, luki, dy- 
lasu“ , trwająca od dn. 8 do cln. j Teren objęty zadrzewianiem został j ski itp.
30 kwietnia br., dobrze się zasłu- całkowicie uprzątnięty z gruzów, 
żyła Warszawie i jej mieszkańcom, rowy strzeleckie i  stanowiska arty 
Nieliczne ogrody i  zieleńce stolicy leryjskie zasypano, naturalne nie- 

' zostały uzupełnione nowym drzewo równości terenu zniwelowano. Za-
więc, czy Ogród Botaniczny prze
znaczony został na zamkniętą pla
cówkę naukową Uniwersytetu (bo 
stanowi jego własność), czy też „u- 
porządkowanie“  dokonywuje się w 
dziwnie niemrawym tempie.

*

ŻE WOZOM WIEJSKIM nie wol 
no jeździć Marszałkowską, aby nie 
tamowały ruchu na jezdni. Wozy 
te skierowuje się w  ul. Polną, na 
której z powodzeniem mogą... ta 
mować ruch, jako że Polna jest 
dużo węższa od Marszałkowskiej, że 
jeżdżą nią autobusy (Unii „O“ ), sa
mochody strażackie oraz długie 
sznury taksówek. Opozycjonistą 
przeciw poszerzeniu Polnej jest 
BOS i  nic nie pomogły sugestie 
miejskiego Wydziału Dróg i  Mo
stów. Nie pomogła i  zdrowa logika. 
BOS uparł się i  już! Bo przecież 
Polna za pięć la t ma być tylko 
arterią lokalną. Trudno, bardzo

stanem, wzrosła powierzchnia traw sadzono ogółem 1.750 szt. młodych 
ników i skwerów, powstały również drzewek i  6.100 szt. sadzonek na 
nowoczesne ogrody w miejscach, żywopłoty, które w  sumie wynio- 
gdzie do niedawna piętrzyły się sły ponad 750 m. b. 
gruzy, względnie rozpierały się żel 
betonowe schrony.

Tak to Warszawa w wyniku tej 
pożytecznej akcji uzyskała ogółem 
23.039 szt. drzew piennych, krze
wów i  sadzonek na żywopłoty. Są 
to lipy, jesiony, wiązy górskie, ja
wory, jarzębiny, buki i dęby czer
wone, głogi, kasztany, klony, gra
by, modrzewie japońskie, sosny

Składajmy ofiaty
na odbudowę ar.
Rektorzy wyższych uczelni er0 

zawskich zwrócili się z „o-szawskich zwrócili się "  po- 
do społeczeństwa o finans° J0-#ę
parcie akcji zbiórki na o 
gmachów swych uczelni.naciiuw swycn u«™ *" ... jóW"

Z apelem takim wystąpi y e¡.

Na cele zadrzewienia Królikarni, świerki mahonie, pigwy, rok itn ik i, 
położonej na południowych krań- , róże itp. Należyta opieka nad ty- 

Pięciohektarowy „Zieleniec Wiel- 1 cach stolicy, Główny Komitet „Dnia I mi pięknymi i niejednokrotnie rząd
kopolski“ , który w okresie dwóch Lasu“ wydał Komitetowi Blokowe- 
pierwszych lat po uwolnieniu War- mu Nr. 50 Dzielnicy Warszawa- 
szawy został przemieniony na wy j Południe ponad 780 szt. drzew pień
sypowisko gruzów i śmieci, zm ien ił. nych i  1000 krzewów i sadzonek

kim i roślinami to drugi etap akcji 
„Dnia Lasu“ . Spodziewamy się, że 
w pracy tej, może mniej . efektow
nej, ale koniecznej, młodzież szkol

nież Bratnie Pomoce , ̂ 7 *  dotyd1' 
ni, podkreślając, iż wśród wplat 
czasowych ofiar brak jesczasowych ofiar brak 
ze strony lekarzy, d e n tys to ^^^ .
maceutów i inżynierów- 
czasowe wpływy z kwesty u iaCe 
(1.300 tys. zł.) są niewystarc®»^ 
i nie pokrywają potrzeb 0

się do niepoznania. W części n a j- ’na żywopłoty. Roboty wykonane 1 n.a nie zawiedzie Warszawy tak,
bardziej zaniedbanej i zdewasto- I zostały przez mieszkańców osiedla 
wanej, obejmującej ok. dwóch hek-! przy udziale 182 uczennic Gim- 
tarów, zasiano — po zniwelowaniu j nazjum i Liceum Żeńskiego im. 
terenu i  wytyczeniu ścieżek i. dróg ! Królowej Jadwigi. Ponadto Głów- 
— 200 kg nasion traw, oraz zasa-! ny Komitet „Dnia Lasu“ zainicjo- 
dzono ok. 5.800 szt. drzew, krze-1 wał bezpłatne rozdawnictwo sadzo 
wów i  sadzonek na żywopłoty. U - ! nek szkołom, które zobowiązały się 
dział w  pracy wzięło ok. 2.400 ucz1 do posadzenia drzew na terenie 
niów warszawskich szkół średnich. | szkolnym. Skorzystało z tego 19 

Pracami zadrzewienia na Polu i szkół, które wysadziły ogółem po- 
Mokotowskim objęto teren o po- ’ nad 7.500 szt. drzew piennych, krze
wierzchni ok. 4 ha. W pracy tej

trudno zorientować się w  labiryncie • poza młodzieżą szkolną w ilości 
ścieżek, którym i często-gęsto krą I 1.140 osób wzięły udział dwie kom 
ży stołeczne „planowanie prze- panie szkoły podoficerskiej sape- 
strzenne“ . I rów WP oraz jednostka wojskowa

Pomieszczenie dla wyeksmitowanych
Na zlecenie WDO jedno z przed 

siębiorstw miejskich przystąpiło 
do wznoszenia na terenie Pola Mo 
kotowskiego dwóch obszernych ba 
raków parterowych, które posia
dać będą łącznie 40 lokali jedno i 
dwuizbowych. Mieszkania w  tych 
barakach przeznaczone są dla ro
dzin eksmitowanych z budynków 
grożących zawaleniem. Baraki, 
choć prowizoryczne, posiadać bę
dą uszczelnienie i  izolację zabez
pieczającą przed wpływami nag
łych zmian atmosferycznych, piece 
i  wodę bieżącą.

Bardżó dobrze się stało, że po
myślano wreszcie o zabezpieczeniu 
dachu nad głową eksmitowanym z 
lochów rodzinom, jednak dwa ba
raki z 40 lokalami to stanowczo

jęta inicjatywa i  akcja zmierzająca 
w  kierunku nawet przejściowego 
zabezpieczenia mieszkania eksmi
towanym nie skończy się na tym 
i  nie powtórzą się już wypadki wy 
siedlania warszawiaków z zagro
żonych obiektów na bruk.

wów i sadzonek na żywopłoty.
Materiał roślinny został dostar

czony ze szkółek położonych na te
renie Dyrekcji L. P. Okręgu w ar
szawskiego, radomskiego i  łódzkie
go. Ogólne kierownictwo nad pra
cami zadrzewienia sprawował insp. 
Guderski przy pomocy studentów 
Wydziału Leśnego z SGGW. Na
rzędzi do pracy dostarczyły mini

jak nie zawiodła w akcji zadrze
wiania.

nie pokrywają potrzeb 
nych wyż. uczelni.

Rozpoczęty sie epzasnW (
1 czerwca w 14 gminazjach a, 

liceach miejskich rozpoczę;0 ^  
miny maturalne. Do egzamin 
stąpiło 731 uczniów. ¡e‘1

20 b. m. odbędzie się w 
wręczenie świadectw matur g(j. 
absolwentom gimnazjalnym i 
nym.

w
Oilcstyly

j f i& iS c s s 13)!

O godz. 16 w  „R o m ie “  pu b liczn y  od
czyt posła angie lskiego K . Z illiacu sa  pt. 
„S y tu a c ja  k lasy  robotn icze j w  A n g li i“ . 
W ejście bezpłatne.

I m p le s ?
O godz. 19.30 w  C entr. K lu b ie  Tow. 

P rzy ja źn i Polsko -  R adzieckie j (A L Sta
lin a  26) kon ce rt ludo w ych  p ieśn i po l
sk ich  i, ro sy jsk ich . P ieśni po lsk ie  od
śpiewa M aria  D rew n iaków na , p ieśn i ro 
sy jsk ie  L id ia  P ieżcmska -  M oraw ska.

O godz. 21 w  K lu b ie  Le ka rzy  (u l. K o 
szykowa 87) w ieczór to w a rzysk i pn. 
,.D ancing - B rid g e “ .

, , -r  ̂ '  a x _  °  Sodz. 18 w  ram ach p rog ram u Ii-g o
sterstwa Leśnictwa l  O b r o n y  N a -  | Tygodn ia  L ig i L o tn icze j — uroczyste
rodowej, oraz Wydział Ogrodniczy °g n isko  u ig i  Lo tn icze j organizowane

TE A TR  K LA S Y C ZN Y  (MoKOlOWSfc3 
o godz. 19 „S yn  m arno traw ny ' 

TE A TR  M IN IA T U R Y  (Mars: nIUgle)ił 
69): o godz. 19_ „S trza ły  na u l. u 0$i. 1 

COM OEDIA (Szwedzka 2): °  5 
„M ężczyzna“ . niecz!,°

TE A TR  STUDIO (Karow a 3i).
ny. , „  god2'

G U LIW E R  (K ró lew ska 13): °  B „ 
„G u liw e r  w  k ra in ie  lil ip u tó w  . ffS lD 

TE A TR  „W R Ó B E LE K  W A R » *"  
(Zygm untow ska 8): „Expresen* »
s z a w ie ", pocz. 17.30 i  19.30. 0

Sala YM CA (K o n o p n ic k ie j »)■
19 ..A n i be, ani m e".

TE A TR  D Z IE C I W AR S ZA W ^ ¡ . j
.): o godz. 12 „D o k tó r Dolit31)

zw ierzę ta“

jeS°

Zarządu Miejskiego. Szkoły biorące 
udział w  akcji zadrzewiania War
szawy zostały nagrodzone przez M i
nistra Leśnictwa sprzętem sporto-

oOEESasa™.----------------

Izbo Aptekarska ostrzegała
przed nabywaniem penicyliny

W związku z zamieszczoną przeź 
nas notatką (w nr. 147-ym) o kup-: 
nie przez cztery apteki kradzionej 
penicyliny, która, nabyta została 
rzekomo zgodnie z okólnikiem 
Nacz. Izby Aptekarskich, Izba

za mało. Miejmy nadzieję, że pod- stwierdza, iż w swym okólniku o

Markizy wiszą za nisko
Wraz z nastaniem słonecznych 

dni kupcy ochraniają swe wysta
wy sklepowe przed promieniami 
słońca t.zw. markizami z brezen
tu. Wszystko było by dobrze, gdy
by te markizy wisiały na odpo
wiedniej wysokości i  nie przeszka 
dzały ludziom w  chodzeniu po u li 
cach. Wystarczy się jednak przejść 
w pogodny dzień po Marszałkow
skiej, by przekonać się, jak jest 
na prawdę. Markizy wystawowe u

mieszczone są tak nisko, że ogra
niczają tym samym swobodę ruchu. 
Chodniki w porównaniu z ożywio
nym ruchem na tej a rte rii są i  tak 
zbyt wąskie, to też dodatkowe zwę 
żenie pasa ruchu pieszego nie po
winno uchodzić uwadze władz po
rządkowych, tym bardziej że istnie 
je wyraźny przepis, na jakie j wy
sokości wolno zawieszać przeciw
słoneczne ochrony wystaw.

prawie nabywania artykułów far
maceutycznych z wolnej ręki (na 
podstawie rozp. Ministerstwa Skar 
bu nr. 90 z dn. 27, lutego 1948) w 
liście specyfików penicylina w y
mieniona nie była mimo, iż Min. 
Zdrowia zezwala na wolny obrót 
penicyliną.

W okólniku Nr. 1371 (48-WB) JK 
z dnia 10.4 48 Naczelna Izba Ap-

przez K o ło  L . L . n r . 25 K . W. F. (B ie
lany) p rzedostatn i p rzystanek N r. 15.

M U Z E liM  N A K U D U W E : W ystawa
g rupy  a rtys tów  p las tyków  „P o w iś le ". 

SAUE PO LS K IEG O  Z W IĄ Z K U  2AUHO -
ON1EGO (A l. Jerozo lim sk ie  29, I I I  p.): 
w ystaw a „P ię k n o  1 Polskośó Ziem Za
chodnich“ .

M UZEUM  W O JS KA  P O LS K [EG O ! W y
stawa poświęcona Odrodzonemu W ojsku 
Polskiemu 1 walkom  z Niemcami.

K L U B  M ŁODYCH A K T Y S IO W  ! N A U 
KOW CÓW  (u l. K ró lew ska 13): W ystawa 
m a la rs tw a A lfre d a  Len icy , oraz rysun
ków Ignacego W itza  i  Leona M icha ł, 
skiego. Wstęp w olny.

Ś W IE IL U E  ¿ A lK S -u  (u l. Śniadeckich 
10) W ystaw a: Pejzai  Ziem Odzyskanych 
-  Jana Bułhaka.

2Y I). IN  ST. H1ST. (W -w a T łóm ackie  8. 
I I  p.) W ystaw a ocalonej książk i żydow
sk ie j oraz Sala Muzealna, poświęcona Mar 
ty ro lo g ii. i  W alce żydów  po lsk ich w cza
sie okupac ji n iem ieckie j. Wstęp bezpłat
ny,

to k a rs k a  n a k a z a ła  h v  a r łte k i z w ra  P O L IT E C H N IK A  W AR SZ. (A l.  Nie-tekarska nakazała, B y „apteki zwra ■ pollleKtoSci): W ystaw a prao Polskich

P A L L A D IU M  (Z łota 7/9): li-30:.
Z o li“ , pocz. 14, 19, 21.30. ZW. ¿»7 „PC, 

P O LO N IA  (M arszałkowska z»
gow “ , pocz. 13, 15, 19, 21’
Zaw. 17. 1l2): "*L,

STYLOW Y (M a rsza łko w ska  ** 2ll Z”  
d ż in a  F ro m e n t" pocz. 13, 15. * “  |S 
Zaw. 19. „ „ . i

A K T U A L N O Ś C I N r. 1 (M arsz»
112): N ow y  program  n r. 30.

A T L A N T IC  (Chm ielna 33). U. V  
w ie lk ie j re w ii“  pocz. 11, 16.30,
nr^tu io .y 1.

SYRENA (Praga, Inżyn ierska > '

i  m o rsk ie ", pocz. 15, 17, 21.ki
godz. 19. - i fj gO1

TĘCZA (Suzina 4): „M r .  ^
do W aszyngtonu'*, pocz. 15.30, *
Zaw . 18. . ,-łprsK®

A K T U A L N O Ś C I N r. 2 (lnźy» lc 
N ow y program  n r. 19.

,t»>
W d n iu  5 cze rw ca  1948 au(̂  

u s ły s z y m y  m . in . n a s tę p u ją  ,

Cje:7.15 „Z e g a ry n k a  m u z .“ . *  . o4 íc- 
„ Z a k lę ty  d w ó r “  —  pow ieść. , ¡

’ ’  ' -* ~ i  1)163*

cały uwagę, czy okoliczności za
kupu są tego rodzaju, iż uzasadnia
ją  przypuszczenie, że lek pochodzi 
:e źródeł legalnych — a więc z

A rtys tó w  „N ieza leżnych“ .

Tenlrv

p o łu d n io w y . 12.25 A r ie  i  PIe»o •■'V 
p o z y to ró w  . ro s y js k ic h . 
chw aszcze m e  g le b  —  i? 0 0
p o d n ie s ie n iu  p io n ó w “  ̂ V0^ , ^  ¿olisv^y
ro z ry w k o w a .
14.30 P ro g ra m  lok . lo.oy v T 'd ia  “ '  U
p o d a ru n e k "  —  s łu c h o w is k o  .¿ ,29."jo 
c i. lfi.00  D z. n n n o iu d n io w y* „  V3' »

iis.
TE A TR  P O LS K I (Karasia 2)- o godz 

paczek, darów prywatnych, daw- [ 15 „cyd“ , o godz. 19 „Hamlet“ . ;
nych zapasów itp. Stąd nasuwa t e a t r  r o z m a it o ś c i  (M'“ ' 73,k" "
się dalszy wniosek, iż wystrzegać ^ u,8): 0 s°dz- 19 ..uprow adzen ie  z se- |
się należy z reguły zakupów wjęk- t e a t r  m a ł y  (M arszałkowska 81):
szych iiości, które by z góry y ry -  o godz. 19 „ r . h . in ż y n ie r“ , 
kluczały możliwość pochodzenia 1 TEATR p o w s z e c h n y  (Zam ojskiego

c i. 16.00 D z. p o p o łu d n io w y -
K o p e rn ik a  w e  ,KF r“o m b o rku "¿ oCíe P 
S k rz y n k a  O g. 16.45 „ PrzX ,H e ra  Ko' 
ro b o c ie “  1000 n u m e r  v1 4 *,«  yk»  „ V

z paczki, daru lub dawnego za-' 
pasu w granicach prawdopodobień 
stwa“ .

20): o godz. 19 „P ociąg W idm o“ .
P LA C Ó W K A  (K ró lew ska 13): O godz. 

19.30 „Ladaczn ica z zasadam i".
TE A TR  n o w y  (Puławska 39): o godz. 

19 „Jadz ia  w dow a“ .

dziennego . re.uu -vk z»*-■ $,
syjsk iego. 18.16 R ec ita l. 18A ^1®
ty  d w ó r“  powieść. 19.00, D Zq0 T ^ e- 
19.25 „N a  sw o jska  nutę_. ¿rgp „W {t 
sm is ja  z P ra g i Czeskiej. jCoO^t.
czór M ick ie w iczo w sk i • ńo ,vt>
K ra k o w s k ie j O rk . P. P- “  z P" 
w iad . 23.25 M uz. taneczna 
24.00 H y m t

MESA»

Żolędziak K. 0.!
PIERWSZY KROK BOKSERSKI
...Spośród młodych zawodników, 

którzy zdobyli ty tu ły  mistrzowskie, 
wyróżnił się dobrą kondycją i  s il
nym ciosem Żołędziak (K. S. Ama
tor — Miłosna), który z czterech 
rozegranych w turnieju walk trzy 
■ozstrzygnąl przez k. o.

(„Sport to Zdrowie“ 
z dn. 3 marca).

ŻOŁĘDZIAK NOKAUTUJE 
DZIĘCIOŁKA

...W ramach meczu bokserskiego 
K. S. Amator-Miłosna — K. S. Ka- 
nionek-Warszawa rewelacyjny za
rodnik gości, niedawny zwycięzca 
pierwszego kroku, Żołędziak, zwy
ciężył ulubieńca publiczności sto
łecznej Dzięciołka przez t. k. o. w 
1 ugim. starciu. Tak, jak to prze- 
rdyn-atfśmy przed dwoma tygod- 
i  m i  — Żołędziak jest wspania

le m talenfem pięściarskim. Udo
wodnił to wczoraj na ringu war
szawskim, udowodni to jeszcze po 
wielekroći

(„Sport to Zdrowie"
» dn. 18 marca).

ŻOŁĘDZIAK W K. S. KAPER
...Jeden z najlepszych pięściarzy 

polskich wagi półciężkiej Żołędziak 
zasili — jak się dowiadujemy — 
w najbliższym czasie sekcję pię
ściarską K. S. Kaper VJarszawa.

(„Sport to Zdrowie“ 
z dn. 19 marca).

ŻOŁĘDZIAK NOSI KRAWATY 
W GROSZKI

I  LUBI BARBARĘ DRAPIŃSKĄ
...Specjalny wysłannik naszego 

najpoczytniejszego pisma odwiedził 
wczoraj mistrza ŻołęUziaka, który 
udzielił mu wywiadu. Chluba na
szego boksu, człowiek o najbardziej 
destrukcyjnym ciosie w środkowej 
Europie nosi krawaty w groszki.

— Lubię zwyciężać przez k. o. — 
oświadczył. — Taki już jestem.

Z dalszej rozmowy wynikło, że 
Żołędziak ma pozytywny stostmek 
do Filmu Polskiego, zwłaszcza zaś 
do Barbary Drapińskiej, której 
kreacja w „Ostatnim eta pe“  zro
biła na nim silne wrażenie. Za
pytany przez nas, jak ocenia swoje 
szanse na zbliżającej się Olimpia
dzie, Żołędziak uśmiechnął się 
skromnie t odmówił odpowiedzi na 
to pytanie.

Szanse Zołędziaka umiemy ocenić 
zreszfą sami. Wiemy, że zwycięży!

(„Sport to Zdrowie“ 
z dn. 26 marca).

ŻOŁĘDZIAK MISTRZEM POLSKI
...W kategorii półciężkiej tytu ł 

mistrza Polski dostał się zasłuże
nie w ręce młodego pięściarza Zo
łędziaka, który w finałowym spotka 
n iii 1zwyciężył na punkty Kalafior- 
czyka. Przykry fakt, że część prasy 
sportowej kwestionuje w yniki walk 
Żołędziak — Kalafiorczyk i  Żołę
dziak — Zgierski, należy tłumaczyć 
zupełnie nieznajomością nowoczes
nego pięściarstwa.

Spośród zawodników, którzy prze 
winęli się przez ring Ujeżdżalni w 
czasie trzydniowych walk, Żołę
dziak był niewątpliwie najbardziej 
utalentowanym, najbardziej klaso
wym i  wszechstronnie uzdo lnia
nym pięściarzem.

(„Sport to Zdrowie“ 
z dn. 10 kwietnia).

ŻOŁĘDZIAK
ZWYCIĘŻA W BRUKSELI!

...Na rozegranym tu turnieju pię 
ściarskim amatorów rybołówstwa 
nasz nieporównany pięściarz, chlu 
ba Warszawy Żołędziak wygrał 
przez k. o. w drugiej rundzie ze 
znanym wędkarzem abisyńskim Ras 
Dupsa. Na meczu obecny był zna-, 
komity szachista holenderski van 
der Vandel, który oświadczył nasze 
mu przedstawicielowi, że zdaniem 
jego Żołędziak jest najlepszym za
wodnikiem turnieju.

(„Sport to Zdrowie“
z dn. 28 kwietnia).

NA RAZIE JEDEN ŻOŁĘDZIAK
W Kutnie rozpocznie się nieba

wem przedolimpijski turniej pię
ściarski, którego celem będzie wy
łonienie naszej ósemki na zbliżają
cą się Olimpiadę londyńską. Wyni
ków turnieju nie podobna na razie 
przewidzieć, prócz jedynie rezultatu 
w wadze półciężkiej, gdzie Żołę
dziak nie spotka żadnego godnego 
siebie przeciwnika. Bokser ten, któ 
rego pismo nasze (najpoczytniejsze 
w Polsce) odkryło przed dwoma 
miesiącami ma murowany pasz
port do Londynu w kieszeni. Ten 
wspaniały zawodnik przysporzy 
nam zapewne już w najbliższej 
przyszłości wiele sukcesów na are
nie międzynarodowej.

(„Sport to Zdrowie“ 
z dn. 12 maja) 

BYCZYNSKI
DEMOLUJE ZOŁĘDZIAKA!

...Sensacją turnieju było wspania
łe zwycięstwo młodego zawodni
ka K. S. Cegielnia (Radzymin) nad 
mistrzem Polski Zołędziakiem, któ
ry  przegrał przez k. o. w pierwszej 
minucie drugiego starcia, będąc 
przedtem osiem razy na deskach!

Taki byiua za zwyczaj koniec dę 
tych wielkości. Część prasy sporto 1 
wej z zupełnie niezrozumiałych po
wodów lansowała od przeszło 2 
miesięcy Zołędziaka na gwiazdę 
pięściarską, chociaż chłopak ten na 
razie mało co umie i  ustępuje klasą 
bardzo wielu naszym pięściarzom j 
wagi półciężkiej. Wspąniałe zwy<y

irr< tostwo Byczyńskhego przerw  ̂
cie tę legendę. Ż o łędz iak  
przewidywaliśmy od daum
dawaliśmy niejednokrotny nie)eS
na łamach naszego pisma y  -x t r  
bynajmniej żadnym talen . jjj #  
tu l mistrza Polski zdobył 
porozumieniu. . J2ja^

W przeciwieństwie do yi ń*
młody Byczyński, któn*^ \ e r l e
ledwie 4 walki w swej *  ylasoW 
wodniczej, jest tyPe1”  . ntem Plaj
boksera i wspaniałym. ta v)CZ°',o 
ściarskim. Udowodnił 
na ringu w Kutnie, ua  ̂
jeszcze powielekroć. _

Byczyński — człowiek  ̂ ^  (¡f0̂u)
dziej destrukcyjnym cioŜ ,„"
kowej Europie jest 
nadzieją w nadchodzącym 
londyńskim. . po(jo6f

Krawat nosi w paski- r  ^iisi[ 
się Heddy Lamar i  -Si-ę nnUrLby i^uuour » -«yi
olimpijskiego. W ¡titrzep^v^y t í .»» j - — leścin133 ¡¡i'
rze naszego pisma ^ aTrL,Y¡ski111’
wiad z mistrzem je

słaniający intymne 
życia prywatnego. Zdr°i #

Zamieszczone powyżej
pozwoliliśmy sobie
pośrednio z albumu _ P- 
Publikujemy je, poniew ztałt 
zdaniem naszym coś na "s,ttt)(* 
czynku do historii pj?sC ^ '
skiego



Wychowanie fizyczne i sport
1 ZNÓW W ALKI LIGOWE 

>. PIŁKARZE.
Próż -rze k 'asy Państwowej nie 
isiJ nują i  w niedzielę wyjdą na bo 

Po nowe punkty.
Uia ^ rak°wie walczyć będą Garbar 
&ki 2 Widzewem (sędzia Dublaszew 
Vja Śląsk) oraz Wisła — Craco- 
s2aw^dzia Szperling—Łódź), w War 
(Chr* f(eSia zmierzy się z AKS-em 
niu f i ń s k i  — Kraków), w  Pozna
my. Wanta będzie miała okazję zdo 
Ski Punkty na Widzewie (Napor- 

Łódź), w  Łodzi ŁKS wypro
Sljj . Powracającą formę warszaw- 

I 1 Polon ii (Perhn — Pn7n l
R y

C j l  Polonii (Ćerba — Pozn.),
Ujg rzowię Ruch spotka się z 
ty fiem (Żmudziński — Pomorze) i 
2 7vT0rn'u miejscowa Po'onia zagra 

ZK (Michalik — Krak.). 
Sp0j Worytami tych spotkań są go 

aarze, którzy powinni uporać się 
tyj fwymi przeciwnikami. Najcieka- 
koJ ZaPowiadają się „derby" -Kra
ty ^ 3 mecz Wisła — Cracovia, poza 
i , Wyrównany poziom obu drużyn 

Cl̂ tą walkę oglądać będziemy w 
Szawie, Bytomiu i  Łodzi.

^ĘSc ia r z e  —  K A N D Y D A C I N A  
V W YJAZD DO LO N D Y N U .

ąa aP|tan związkowy PZB powołał 
ce 0°°z przedolimpijski w Dziekan- 

Pastępujących pięściarzy:
Tv aea musza: Kasperczak (Pozn.), 

zyński (W-wa), Kargier (Łódź), 
g aSa kogucia: Grzywocz (Śląsk), 

tr?mik (Śląsk), Brzózka (Łódź). 
ęja aga lekka: Rademacher (Si.), A 

aski (Poz.), Baranowski I  (Pom.). 
(Ga 3?a półśrednia: Chychła
(fo i sk), Olejnik (Łódź), Kupczyk

Cê asa średnia: Kolczyński (W-wa), 
Ulak (Pom.), Zagórski (W-wa). 

(irh Ba Półciężka: Szymura (Pozn.), 
£ aniak (SI.), Kubicki (Częst.).

(f ■ a8a ciężka: Klimecki (Poz.), Stec 
jPz) Pilecki (Olsztyn).

^  “ datkowo powołano na obóz Sy- 
i frn°wicza (Wroc.), Rudzkiego (Gd.) 

^anka (Poz.).
ty ,°°z w Dziekance rozpocznie się 

PPiu 21 czerwca i  trwać będzie 
U K Wyjazdu na Olimpiadę. Już od 
b0 pm. wyznaczonych pięściarzy o- 

Wlązuję zakaz startów.
/  !

v,; Ko m is j a  s ę d z io w s k a  
£  y§CIGU d o o k o ł a  p o l s k i.

°misja Sędziowska tegorocznego 
JauUr de Pologńe“  przedstawia się 

i  ^stępuje:
U ómandor wyścigu — prezes PZ 
2ps ' Gołębiowski, sędzia główny pre 

Poznańskiego OZKol. Przysiecki. 
j f i e  sekretarza pełnić będą se- 

Se^aFz generalny PZKol. Cieślak, 
o tar z łódzkiego OZKol. Jóźwiak

sekretarz warszawskiego OZ- 
^  Sztandau.

w  skład Komisji Gospodarczej 
CbJ,°^Z;5: Grzybkowski i  Zaranek. 
Soty0ttorPetrażyści — . kapitan szo- 
to j^  PZKol. Klimaszewski, kapitan 
W ^ y  PZKol. Wisznicki i  prezes 

p.Rawskiego OZKol. Szymczyk, 
bitg wyścigu będzie Bober ka

Przetarg nieograniczony Nr* 149
Szczeciński Urząd Morski ogłasza przetarg nieograniczony, na roboty 

przy odbudowie latarni morskiej w Niechorzewie.
Wszelkie informacje oraz ślepe kosztorysy i  formularze otrzymać 

możina z? zwrotem kosztów w Dyrekcji Technicznej SUM ul. Jacka 
Malczewskiego 34 do dnia 19 czerwca br. do godziny 15.00. Oferty za- 
.skowane bez firm y z napisem jak wyżej, należy składać w Dyrekcji 
Technicznej SUM do dnia 21 czerwca br. do godziny 11.45.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 21 czerwca br. o godzinie 12.00 w 
Dyrekcji Technicznej SUM ul. Jacka Malczewskiego 34.

Do oferty, należy dołączyć kw it kasy I Urzędu Skarbowego w 
Szczecinie na wpłacone na rachunek depozytowy Szczecińskiego Urzę
du Morskiego wadium przetargowe w wysokości 2 proc. sumy ofero
wanej. Zezwala się również na złożenie wadium w postaci gwarancji 
bankowej lub innych walorów zgodnie z zarządzeniem Ministra Skar
bu z dnia 25 listopada 1947 r.

Szczeciński Urząd Morski zastrzega sobie prawo wyboru przed
siębiorcy bez względu na cenę, prawo podziału roboty między poszcze
gólnych oferentów oraz prawo uznania, że przetarg nie dał dodatniego 
wyniku. Kr. 2274-1

SZCZECIŃSKI URZĄD MORSKI

Pfzefctig nieograniczony
Zjednoczenie Przemysłu Cukrowniczego Okręgu Lubelskiego ogłasza 

przetarg nieograniczony na budowę w Cukrowni 'Rejowiec:
1. Murowanego magazynu na suszone wysłodki o wymiarach około 

32X16X12 mir.
2. Powiększenie stołówki fabrycznej — budynek murowany, par

terowy o kubaturze około 900 m3.
Oba obiekty będą wykonane z materiałów Cukrowni.
Podkładki przetargowe można otrzymać w Z.P.C.O.L. Lublin, Szo

pena 6 (Bank Rolny)' Wydział Techniczny —ł pokój Nr. 17.
Oferty w zalakowanych kopertach na każdy obiekt oddzielnie na

leży składać pod w /w y mienionym adresem.
Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie W dniu 12 czerwca 1948 r. o go

dzinie 12-ej. Do oferty należy dołączyć wadialny kw it w wysokości 
1 proc. oferowanej sumy.

Wadium należy składać na rachunek inwestycyjny cukrowni Re
jowiec w Państwowym Banku Rolnym w Lublinie, ul. Szopena 6.

Zjednoczenie zastrzega sobie prawdo dowolnego wyboru oferenta 
częściowego wykorzystania oferty, oraz unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyny i bez ponoszenia jakichkolwiek odpowiedzialności 
za skutki wynikłe dla oferenta.

Zjednoczenie Przemyślu Cukrowniczego 
Okręgu Lubelskiego 

Lublin, ul. Szopena 6 (Bank Rolny), 
pokój Nr. 17

K r .2280-0

Ogłoszenie o przetargu
Polskie Radio, ul. Noakowskiego 20, ogłasza przetarg nieograniczo

ny na wykonanie robót instalacji elektrycznej w domu P. Radia przy 
ul. Wilczej 11.

Bliższe informacje i ślepe kosztorysy można otrzymać w  Wydzia
le Budowlanym P. R. pi-zy ul. Noakowskiego 20, I I I  p. pok. 78, 1 tam
że należy składać oferty w zalakowanych kopertach do dnia 15 czerw
ca 48 r. do godz. 12-tej, o której nastąpi otwarcie .ofert.

Do oferty należy dołączyć:
1) Odpis karty rejestracyjnej.
2) Odpis uprawnienia do wykonywania robót będących przedmio

tem oferty
3) Dowód wpłacenia wadium w wysokości 1 proc. na konto ,.Pol

skie Radio“ , P.K.O. 1-515.
Polskie Radio zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego oferenta 

niezależnie od oferowanej sumy, jak również unieważnienia przetar
gu bez podania przyczyn i  wypłacenia odszkodowania. Kr. ,2278-1

ol.
szosowy warszawskiego

^  K ILKU  WIERSZACH.
\Vy,-C(rass ewski mistrzem Łodzi.
ąą ,c.:3 kolarski o mistrzostwo okrę 

13zkiego na dyst. 100 km (Pa- 
6 — Sieradz — Pabianice) za 

sukcesem Pietraszew- 
Wys®° (Partyzant), który na finiszu 

się o gumę przed Czyża 
V S)' .......... J ~ ‘ .................Obaj zawodnicy uzyskali do 
lajf CZas 2:58:41. Trzecim był Grze- 

a czwartym Wojcieszek (obaj 
^yzant) w czasie 3:00:0.

)>0I *>»>nae#a kolarzy do „Tour de 
ne“ - W nadchodzącą niedzielę 
6 bm. rozegrany zostanie na 

® Warszawa — Radom — War 
ski a Ogólnopolski Wyścig KoTar- 
bi0w Nagrodę Prezesa PZKol. Gcłę- 
hoC:j . ?go. Wyścig ten będzie jed- 
tfe eliminacją przed .Tour
bie a^gne". Start i meta na stadio 
ko-.,., ^TU R  „Okęcie“ , Szosa Kra- 

. 36.
cy 00iraz groźniejsi. Po nie

,'&Uc*g :llei w Goteborgu finalista 
Bijy.aru Anglii Blackpool znowu 
CsąjjUjhał do Danii i uległ w Ko 
Stą aze reprezentacji tego m ia- 

u 'T  0;3 (0:1).
, a,'ski wyścig dokoła Włoch.

Sta etapach kolarskiego wyści 
°*o Wioch (Giro dTfalia) pro 
Cecchi przed Magni. Volpi. 

^Ujg y włoski kolarz Coppi znaj- 
okefinie na 8-ym mieiscu w 

®k! **aC'(* indywidualnej.
^kłą^ Pragi na mecze <e Śląskiem.

]f , , raPrezentacji piłkarskiej Pra- 
S . iTra rozegra w dniach 12 i 13 j 

na f cze na Śląsku przedstawia j 
PaU F^Pująco: Rocek Rubas, Ste-1 
r e*ieru nek> Kalous, Buchta, V lk,; 
%  T,lk> Kokstejn, Rieger, Cejp, Go1 

Kopecky

DYREKCJA FABRYKI ZGRZEBLAREK BAWEŁNIANYCH
w Zielonej Górze 

ogłasza

przetarg nieograniczony
Na wykonanie instalacji elektrycznych na siłę w  hali głównej w  Zie
lonej Górze, przy ul. Dąbrowskiego^ 26 w trzech wariantach a mia

nowicie:
1) wykonanie doprowadzeń kablowych
2) wykonanie jednej połowy instalacji kablowej łącznie z tabli

cami rozdzielczymi,
3) wykonanie drugiej połowy instalacji z systemem odpornego 

zasilania wraz z odpowiednimi tablicami rozdzielczymi.
Bliższe informacje oraz kosztorysy ślepe i podkładki przetargowe 

oirzymai można w  Wydziale Inwestycyj Dyrekcji w  Zielonej Górze, 
przy ul. Dąbrowskiego 26, gdzie też należy składać oferty w zalakowa
nych kopertach z nap'sem: „oferta przetargowa na wykonanie insta
lacji elektrycznych w hali głównej do godz. 12-ej dnia 18.6.48 r,“

Poszczególne oferty mogą obejmować jeden z wariantów względ
nie wszystkie.

Do oferty należy dołączyć kw it na wpłacone wadium w  wysokości 
2 proc. oferowanej sumy na konto Fabryki Zgrzeblarek Bawełnianych 
v.' B.G K  w Zielonej Górze.

Ponadto należy przedstawić wyciąg z rejestru handlowego, odpis 
karty rejestracyjnej F iim y oraz referencje instytucji, dla których 
tirma wykonywała roboty w ostatnim czasie.

Otwarcie ofert przetargowych nastąpi w dniu 18.6.48 r. o godz. 
13-tej.

Termin wykonania robót objętych kosztorysem — 40 dni roboczych 
od wydania zlecenia.

Dyrekcja Fabryki zastrzega sobie prawo: wyboru oferenta, zwięk
szenia i zmniejszenia robót oraz unieważnienie przetargu bez podania 
przyczyn

Firmy stające do przetargu w inny delegować przedstawicieli po- 
s5adającycb pisemne upoważnienia do składania wiążących wyjaśnień 
i  oświadczeń. Kr. 2277-1

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU MASZYNOWEGO 
Gliwickie Zakłady Budowy Maszyn Gliwice, ul. Kalidy 2 

ogłaszają

przetarg nieograniczony
na odbudowę domu trzypiętrowego przy ul. Korfantego 11 w Gliwicach,

Podkładki ofertowe można otrzymać w Biurze Wydz. Inwestycyj
nego przy ul. Kalidy 2 za zapłatą 500 żl. w czasie od dnia 5 czerwca 
w godz. między 10—12. Termin składania ofert upływa 11 czerwca 
gudzina 13. Otwarcie olert nastąpi tego samego dnia o godz. 13.30 
w B iu r«  Wydz. Inwestycyjnego. Do oferty należy dołączyć kw it zło- 
ż.rnego wadium w wys. 1 procent oferowanej sumy na konto żyrowe 
GZBM w NBP. w Gliwicach. GZBM zastrzega sobie dowolny wybór 
oferenta lub unieważnienie przetargu bez podania przyczyn. Kr. 2263-0

JELEN IO G Ó R SK IE
Zakłady Papiernicze

ogłaszają

przetarg nieograniczony
na remont 6 budynków mieszkalnych pracowniczych Fabryki Tektury 

w Fieńsku, pow. Zgorzelec.
Oferty składane być muszą w formie wypełnionych ślepych ko

sztorysów na blankietach, które otrzymać można w Jeleniogórskich 
Zakładach Papierniczych, Jelenia Góra, ul. Kilińskiego 29/30 pokój 
nr. 219 tel. 21 — 18 Wew. 3, gdzie udzielane będą również wszelkie 
Ir-formacje. Do oferty, należy dołączyć dowód na wpłacone do'Banku 
Gospodarstwa Krajowego Oddział w  Jeleniej Górze, konto nr. 296, 
wadium w wyskości 2 proc. sumy oferowanej.

Oferty w  zalakowanych bezfirmowych kopertach składać należy 'do 
dnia 22 czerwca rb. godz. 12 w wywieszonej skrzynce ofert lub w  po
koju nr 219. W tymże'dniu nastąpi komisyjne otwarcie ofert w  obec
ności oferentów. i

J. Z. P. zastrzegają sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, jak 
również powierzenia całości lub części robót. Kr. 2212-0

PAŃSTWOWE NIERUCHOMOŚCI ZIEMSKIE 
Zarząd Okręgowy w Opolu 

ul. Piastowska 14 
ogłasza

wydzierżawienie sadów, krzewów i drzew owocowych na zbiór owopów 
w 1948 :oku w  następujących majątkach:
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POWIAT: MAJĄTEK: POWIAT: MA1ĄTEK:
Gliwice Pławniowice Prudnik Łąka
Głubczyce Pomorzowice I I Lipy
Grodków Jędrzejów i i Świątniki
Głubczyce Raków i i Górka

» Kietrz i i Starowice
Grodków Miodówka Racibórz Krowiarki

i t Zakręty » Tworków
» Starowice *9 Strzybnik

Cieszanowice tf Ocice Górne
»» Rysiewice a Czerwieńczyce
»» Gaworowice Strzelce Zyrowa

Kluczbork Nas ale M Zakrzów
»» Biskupice Obrowiec
M Dobierzyce Rybnik Marklowice
i i Rożnów Kornowaś
i i Komorzno Zawiercie Bedusz

Koźle Gościęcin >» Mzurów
i i bężce Grodków Kopice

Niemodlin Szczepanowice Kluczbork lakubowice
» Małe Przydrożc Niemodlin Niewodniki

N y s a Kijawa i i Wierzbie
)» Bukowa N y s a Paczków
I I Pawłów li Goświnowict
f l Bychowice Olesno

Opole
Jamy
ChoruW

Reflektanci na dzierżawę sadów winni złożyć pisemne oferty
kopertach zaklejonych w Wydziale Zaopatrzenia i  Zbytu pokój Nr. 170 
w terminie do dnia 17 czerwca b.r. godz. 10-ta, w którym to dniu na
stąpi komisyjne otwarcie ofert o godz. 12-ej.

Reflektanci mogą oglądać każdego dnia sady, po uprzednim zgło
szeniu się u zarządcy majątku. Bliższych informacji zasięgnąć można 
w Wydziale I I I  Zaopatrzenia 1 Zbytu pok. Nr. 170.

Zarzad Okręgowy PN.Z. zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru 
oferenta, względnie Unieważnienia przetargu bez podania powodu.

K r. 2273-1

Zjednoczenie Przemysłu Maszyn Elektrycznych 
Fabryka M 5 w Mikołowie

ogłasza

pizelnrg nieograniczony
na wykonanie instalacji ogrzewania parowego niskoprężnego w  hali ma
gazynowej i  fabrycznej. Bliższe informacje oraz plany hal i  ślepe koszto
rysy można uzyskać w Wydziale Inwestycyjnym fabryki w godzinach 
urzędowych. Oferty w  zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na 
instalacje ogrzewnicze“ należy składać do dnia 21 czerwca 1948 r. godz. 
12-tej w  sekretariacie fabryki. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w lokalu 
dyrekcji w  tym samym dniu o godz. 13-tej. Do oferty należy dołączyć 
kw it wpłaconego wadium w  wysokości 1 proc. oferowanej sumy. Kierow
nictwo fabryki zastrzega sobie prawo Wolnego wyboru oferenta, zwięk
szenia względnie zmniejszenia zakresu podanych w kosztorysie robót 
oraz unieważnienia przetargu bez podanis przyczyn i  żądania odszko
dowania. K r. 2270-1

Centrala Zaopatrzenia Materiałowego Przemysłu Naftowego 
OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY

na dóstąWę 150 ton tłuszczów technicznych (łoju bydlęcego, smalcu Sta
rego, oleju rzepakowego, tłuszczu kostnego, tłuszczów utwardzonych, 
kwasów tłuszczowych itp.). Podkładki ofertowe są do nabycia w  CZM PN, 
Kraków, ul. Wybickiego nr 10. Do ofert przetargowych należy bezwa
runkowo dołączyć: a) pisemne oświadczenie oferenta, że warunki tech
niczne przetargu są mu znane, b) wadium w wysokości 2 proc. sumy ofe
rtowej w formie gwarancji bankowej lub winkulowanej książeczki 
oszczędnościowej. Oferty w  przepisowo zalakowanych kopertach z na
pisem „Oferta na tłuszcze techniczne'1 należy składać w Sekretariacie 
CZMPN, Kraków, ul. Wybickiego 10, do dnia 18.6.1948, godz. 15. Otwar
cie ofert nastąpi w dniu 19.6.1948 o godz, 10 rano.

CZMPN zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, zmniej
szenia. lub zwiększenia ilości przetargowych, względnie unieważnienia 
przetargu bez podania powodów i  bez odszkodowań. Kr. 2271-1

Pffzetsiffg nieograniczony
Centrala Produktów Naftowych Oddział Wojewódzki w  Warszawie, 
Pizy ul Krakowskie Przedmieście Nr. 7 ogłasza przetarg nieograniczo* 
ny na wykonanie dróg betonowych serii II-giej na składzie Raków.

Wszelkie informacie. ślepe kosztorysy otrzymać można za zwrotem 
kosztów w biurze Oddziału w Wydziale Technicznym.

Oferty w zalakowanych kopertach bez znaków firmowych należy 
składać pod podanym adresem do dnia 14 czerwca 1948 r. godz. 11-tej.

Otwarcie ofert nastąpi 14 czerwca br. o godz. 11.30. Do oferty na
leży załączyć kw it na wpłacone wadium w wysokości 3 proc. sumy 
oferowanej.

C.P.N. zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, bez 
względu na cenę, oraz prawo podziału roboty między poszczególnych 
rferentów jak również junieważnienie przetargu bez podmia przyczyn, 
nie ponosząc roszczeń z tego tytułu K r. 2278*1
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BILANS BOCZNY (Netta)
Pocztowej Kasy Oszczędności

w dniu 3! grudnia 1347 r.
S T A N  C Z Y N N Y

1. Kasa i sumy do dyspozycji 10.223.446.478.15. 2. Papiery wartoś
ciowe własne 764.711.434.61. 3. Lokaty w Bankach 940.872.318.54.
4 Dłużnicy i  pozycje do rozliczenia 210.094.808 59. 5. Ruchomości
29.554.793.32. 6. Nieruchomości 35.945.455.63. 7. Inne aktywa
225.734 9;-4.74. Razem 12 430.360.283.58.
S T A N  B I E R N Y

1. Rachunki czekowe 11.327.547.647.23. 2. Wkłady oszczędnościo
we 142 376.288.61. 3. Pr zekazy czekowe niezrealizowane 805.432.043.65.
4. Wierzyciele 51.737.151.58. 5. Fundusz amortyzacyjny nieruchomości
467 369 82. 6. Inne pasywa 43.126.045 30. 7. Nadwyżka bilansowa:
a', z la t ubiegłych 6.281.197.26; b) za rok 1947 53.392.540.13; razem 
12.430.360 283.58.

F&ucSfasMsw&lk i Z i^ s lió c c /
z  a  i '  o  I-c 1 9 4  7

Pacslowe] Kusy Oszczędności \
S T R A T Y

1. Koszty handlowe 379.625.163.57. 2. Podatki 15.284.922.79.
3. Procenty wypłacone 3.678.949,40. 4. Amortyzacja: a) nieruchomości
487.369.82; b) ruchomości 3.705.836.—. 5. Inne wydatki 11.283,322.81.
6. Nadwyżka bilansowa: a) z lat ubiegłych 6.281.197.26, b) za rok 1947 
53.392,540.13. Razem 473 719.306.78.
Z Y S K I

1. Pozostałość zysku z lat ubiegłych 6 281.197 26. 2 "procenty
pobrane 197.237.942.84. 3. Prowizje i opłaty manipulacyjne
266.778 926.21. 4. Iniię dochody. 3.421.240.47. Razem 473.719.306:78:

Prezes
Pocztowej Kasy Oszczędności

(—) Wacław Konderski 
Zarząd Pocztowej Kasy Oszczędności:
Przewodniczący Zarządu:, (—) Piotr Jarocki Dyrektor
Członkowie: (—) Mgr. Henryk Gertner Centralnej Księgowości

(—) Władysław Maliszewski (—) Witold Góra
(—) Dr. Wincenty Woźny

Komisja Rewizyjna
Przewodniczący: (—) Dyr. Mo.rian Zakrzewski

Członkowie: (—) Jerzy Gerlach (—) Jerzy Gizelt (—) Roman Lewandowski 
(—) Kazimierz Obersziyn (—) Bolesław Tomaszewski ( - )  Tadeusz Wolski

Zakłady Budowy Maszyn i Turbin w Elblągu
przyjmą od zaraz następujących pracowników:

1 Dla Biura Konstrukcyjnego Turbin Parowych:
INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW konstruktorów obeznanych z kon
strukcją turbin i maszyn parowych.
Zgłoszenia przyjmuje Biuro Turbinowe Zakładów przy Katedrze 
Turbin Parowych Politechniki Gdańskiej, Gdańsk—Wrzeszcz. Zgło
szenia należy składać do dnia 20 czerwca 1948 r. z adnotacją,na zgło
szeniu: „Akcja Turbinowa“ .

2. INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW warsztatowców, obeznanych z ciężką 
obróbką części maszynowych.

3. Inżynierów i  techników obeznanych z odlewnictwem stali i  żeliwa.
4. Inżynierów i  techników obeznanych z obróbką termiczną stali i  me

ta li kolorowych.
5. Inżynierów i techników dla b iur fabrykacyjnych.
6. MISTRZÓW ciężkiej obróbki maszynowej.
7. Mistrzów kowalskich na ciężkie prasy i młoty.
8. Mistrzów odlewniczych.na stal i żeliwo.
9. Mistrzów — monterów ciężkich zespołów maszyn.

10. Mistrzów traserskich.
11 Mistrzów dla obróbki termicznej.
12. Mistrzów modelarskich.
13. Mistrzów kontr di technicznej.
14. RZEMIEŚLNIKÓW do warsztatów ciężkiej obróbki. maszynowej na 

karuzelówki, wytaczarki, strugarki, w iertarki, tokarki i  frezarki.
15. Rzemieślników ślusarskich i monterskich dla montażu ciężkich 

maszyn.
16. Rzemieślników — traserów.
17. Rzemieślników — odlewników żeliwa i stali.
18. Rzemieślników — formierzy na stal i  żeliwo.
19. Rzemieślników do obsługi pieców mar.tenowskich i żeliwnych. 

Zgłaszający się będą mieli możność KILKOMIESIĘCZNEJ PRAKTY
K I W POWAŻNYCH ZAKŁADACH PRZEMYSŁOWYCH ZA GRANICĄ.

Zgłoszenia wymienionych w ‘punktach 2 — 19, w terminie do dnia 20 
czerwca 1938 r, przyjmuje Dyrekcja Zakładów Budowy Maszyn i Turbin 
w Elblągu, ul. Stoczniowa Nr. 2.

Na zgłoszeniach należy umieszczać adnotację: , Akcja Turbinowa“ . 
WARUNKI DO OMÓWIENIA INDYWIDUALNEGO.
MIESZKANIA ZAPEWIONE. Kr. 2268 - 1

Ogłoszenie o przetargu
Fabryka Artyk. Elektrotechn. Inż. St. Ciszewski w  Bydgoszczy ul. 
Sobieskiego 1, ogłasza nieograniczony przetarg ofertowy na sprzedaż 

ciągnika marki Faun o sile 150 PS.
Oferty w zalakowanych kopertach należy składać w Referacie 

Samochodowym Fabryk' od godz 8 — 14 do dnia 20 czerwca br. do 
godz. 19 ej po czym rastąpi otwarcie ofert.

Firma zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, jak 
również unieważnienia przetargu bez podania powodów.

Ciągnik znajduje s-e w warsztach „Motozbytu“ w Toruniu ul. 
Kościuszki (dawny dworzec autobusowy) i tam jest do obejrzenia.

\  Kr. 2261-0

Państwowa Roszarnia Lmi i Konooi „Olesna“  w Starym Oleśnie 
p-ta i pow. Olesno Śl.

ogłasza
* PR/PTARC NIEOGRANICZONY

na budowę żelaznego komina fabrycznego średnicą 42 cm., wysokość 
32 m. z blachy żelaznej, cześć dolna wysokości 20 m, grubość blachy 
6 mm, cześć górna 1? r.i z blachy grubości ,5 mm.

Szczegółowy opis i warunki przetargu są do podjęcia w biurze Ro- 
szarni

Oferty w kopertach 'zamkniętych z napisem „Komin“ należy Składać 
w term i o do 28 czerwca 1948 r. godz, to w biurze Rosżarni.

Komisyjne ptwa: c-ie ofert nastąpi dnia 28 czerwca 1948 r o godz. 
10.30 w b‘urze Rosżarni. K r, 2269-1

Roszarnie zastrzega sobie prawo wolnego wyboru oferenta względnie 
unieważnienia przetargu, bez podania powodów i  bez odszkodowań

Central Zaopatrzenia Materiałowego Przemysłu Węglowego
‘ Przedsiębiorstwo Państwowe — wyodrębnione 

Katowice, ul. Plebiscytowa 36.
ogłasza

przetarg nieograniczony
na dostawę następujących materiałów: 

z zakresu metalowo przetwórczego:
po 5.000 szt. śrub do pasów „Jacksona“ pojedyncze i podwójne nr 1—5

16.000 szt. zacisków ocynk. do lin  drucianych od 1/4“ do 1“ '
siatki fosforbrązowe:

936 m2 szer. 2600 mm z drutu 0,09 mm oczka 0,11X0,11 mm 
120 m2 szer. 1000 mm z drutu 0,09 mm oczka 0,16X016 mm 
90 m2 szer. 900 mm z drutu 0,3 mm oczka 0,25 X0,25 mm
200 m‘2 szer. 1250 mm z drutu 0 3 mm oczka 0,10X0,42 mm
270 m2 szer. 1000 mm z drutu 0,333 mm oczka 0,50X0,50 mm
27 m2 szer, 1350 mm z drutu 0,37 mm oczka 0,63X0,63 mm
54 m2 szer. 1350 mm z drutu 0,37 mm oczka 0,70X0,70 mm
20 kompl. kluczy maszynowych od 9—36 mm 

150 kompi. kleszczy do gięcia ru r Bergmanowskich od 9—20 mm 
100 szt. uchwytów wiertniczych od 0—20 mm 

po 80 szt. gwintownic do gwintu „W hitwortha“ i metryczne 
50 m p iły  łańcuchowej typ „S tih l“

120 m p iły  łańcuchowej typ „Dolmar“
60 m p iły łańcuchowej typ „M afell“
60 szt. poziomic metalowych kątowych od 150—300 mm 

150 szt. poziomic do wału od 200 — 400 mm 
300 szt. piłek tarczowych do metali od 0  60—200 mm 

po 5.000 szt. złącz do węży pazurowych, ocynk. 0  13, 18, 20. 22, 28, 30, 
34, 38, 40

10 000 szt. złącz do węży pazurowych ocynk. 0  16 mm
20.000 szt. złącz do węży pazurowych ocynk. 0  -25 mm
2.000 szt. złącz do węży pazurowych ocynk. 0  50 mm

pt> 5.000 szt. niplów i nakrętek do kurków powietrznych 13 i 16 mm 
po 5 000 szt zacisków do węży, żel. 0  13, 15 i 24 
po 5.000 szt. łączników rurkowych do węży 0  16 i  19 
po 30 szt, kurków dławnicowych — żelazo na żelazie i  żelazo na 

brązie, kołnierzowe, przelotowe o przel 40, 50, 180, 100 mm 
i trójdrogowe 30 mm 

po 20 szt. dtto, 40, 50, 80 i  100 mm.
Łożysk w każdej ilości następujących typóv.
S K  F: 2212 2213, 2217, 1312, 1313, 1314, 1316, 2306, 2307, 2308, 2310, 

2311, 2313, 2207, 6206, 6209, 6214, 6216, 6217, 6306, 6307, 6308, 6309, 6310 
6311 6312, 6314, 6318, 6412, 6413, 6415, 21310, 21312, 21313, 21315, 21316, 
21318, 22216, 22217, 22218, 22222, 22226, 22230, 22308, 22310, 22311, 22312; 
22313, 22314, 22315 N J M: 60

z zakresu materiałów elektrotechnicznych, 
m ik i, mikanitu, m ikafolii, płótna olejnego, rurek olejnych, taśmy olej
nej, bakelitu w płytach i prętach, rurek bakelitowych, preszpapu wysoko
gatunkowego i  in. materiałów izolacyjnych;

sprzętu teletechnicznego, a w szczególności wkładek mikrofonowych 
i  słuchawkowych CB i MB Simens-Halske;

aparatów telefonicznych, kopalnianych gazoszczelnych z induktorami 
typu MB i dtto typu CB z tarczą numerową;

kondensatorów teletechnicznych 0,5, 1, 2, 4 mikrofarady; 
bezpieczników nożowych f-m y Siemens lub AEG od 60—200 Amp. 

500 V;
bezpieczników tzw., „klockowe“ typu Voigt - Haeffner od 35 — 

350 A  500 V;
lamp przenośnych ręcznych wodoszczelnych ze sznurem i wtyczką; 
przewodu oponowego „OP“ 4-żyłowego o przekroju: 2, 5, 4, 6, 10, 16, 

25 mm2;
Antygronu KGao i KGato: 2X1,5 i  2X2,5 m m 2  
Antygronu KGao i KGato: 3X1,5 i 3X2,5 m m ‘2
patronów bezpiecznikowych, automatycznych do wkręcania systemu 

„E lfa“ ;
drutu nawojowego, emaliowanego wszelkich średnic, specjalnie zaś 

o 0  0,8 — 0,9 mm;
z zakresu materiałów pomocniczych:
580 roi. papieru milimetrowego w rolkach a 10 m dług. w  kolorach 

brązowym i niebieskim -(- 100 ark. form. A3,
50 roi. ka lki milimetrowej w rolkach a 10 m dług 

z zakresu materiałów budowlanych:
7.000 szt. kłódek od 40 mm —/80 mm; 3.000 m2 płytek posadzkowych 

ksylolitowych; 5000 m2 p łyt korkowych różnych grubości; cegły i  za
prawy termalitowej; 3.000 kg masy kleistej do izolacji; 1.000 kg zaprąwy 
szybko wiążącej do betonu.

z zakresu materiałów hutniczych:
brązu kujnego w prętach od 0  25—120 mm.
z zakresu materiałów chemicznych:
250 kg żelazoćyjanku potasu techn.; 700 kg chlorku żelaza techn; 

30 kg wapna sodowego; 500 kg alkoholu anylowego; 20 kg bromoformu; 
50 kg bromoformu techn.; 50 kg czterochlorku węgla; sączków ilościo
wych i jakościowych o różn. średnicy; różnych specjalnych aparatów la
boratoryjnych; artykułów precyzyjno-optycznych (termometry, areome- 
try  itp.)

Wszelkie informacje, co do przedmiotu dostawy, warunków oferto
wych, wymaganej treści oferty oraz postępowania przy składaniu ofert 
otrzymać można w biurze Centrali — pokój nr. 66.

v Oferty składać należy do skrzynki ofertowej, umieszczonej we wska
zanym wyżej pokoju nr. 66 w terminie do dnia 21 czerwca 1943 r. do 
gedz. 10-tej.

Oferty winny być składane w zalakowanych kopertach, które nie mo
gą wskazywać firm y oferenta W wypadku przesyłania oferty pocztą, 
należy kopertę ofertową włożyć do drugiej koperty, opatrzonej adresem 
Centrali lecz bez adresu i firm y nadawcy. Na kopercie ofertowej należy 
zaznaczyć, jakiej grupy materiałów oferta ‘dotyczy:

Rozpoczęcie przetargu nastąpi bezpośrednio po upływie terminu wy
znaczonego na składanie ofert.

Centrali służy prawo swobodnego wyboru oferenta, częściowego przy
jęcia oferty oraz uznania, że przetarg nie dał wyniku._______Kr. 2267-1

Praefar& nieograniczony
Fabryka Farb Chemicznych i Mineralnych „FIDOR“ Przedsiębior

stwo Państwowe ogłasza przetarg nieograniczony na budowę budynku 
jednopiętrowego murowanego z przystosowaniem na magazyny, ga
raże jadalnię, kuchnię ; łaźnię w stanie surowym.

Kubatura budynku wynosi 5.380 mŁ
Oferty w nieptzet zystych zalakowanych kopertach bez znaków 

firmowych z napisem . Na budowę budynku jednopiętrowego muro
wanego“ należy składać w Firmie „FIDOR“ poczta Końskie, Majątek 
B’;dor gdzie można też otrzymać podkładki.

Komisyjne otwarci» ofert nastąpi w dniu 19 czerwca 1948 r. o go
dzinie 10-ej w Dyrekcji F-my Fid or Końskie, Majątek Fidor (8 km 
oc! Stać- Końskie).

Wad.urn w wysokość1 2 proc, sumy oferowanej należy wpłacić do 
Banku Gospodarstwa Spółdzielczego Oddział Końskie na nasze konto 
Nr 85 a kw it wadialny załączyć do oferty.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferenta, 
niezależnie od oferowanej sumy, ograniczenia robót, dostarczenia wła
snego materiału i unieważnienia przetargu bez podania przyczyn oraz 
poszukiwania jakichkolwiek odszkodowań Kr. 2276-1

Prod. Państw. Fabr. Chem.-Faf®* *®* 
Żądać w Aptekach i Dróg. Kr 2-

K O C IO *
p a ro w y  sys t. W o lfa  20 m  k w . 0(j-  
a tm . z p a le n is k ie m  na m ia ł z Ł 0śt 
m u ch e m  — k o m p le tn y . w ia c ł0 ,-7_-4. 
Z ie liń s k i,  Ł ó d ź , P io trkow ska ^ o ^

OBEJMĘ PRZEDSTAWICIELSTWO 
00 i  U IMTDWEGD

na  w o j.  ś ląsk ie . D ob rze  w Pr °^od 
d z o n y  w  p rz e m yś le . Zg łoszen ia  P 
,. in ż y n ie r “  „C z y te ln ik “  K a  oo6fi-l 
u l.  3-go M a ja  12. K r  2266

Niszczy
robactwo:

Szwalń
radykalnie
Mole „Plagin“ Szczury, 
„TRUTOL“ Karaluchy, 
„ROBAL“ . W . _
zwracamy pieniądze. Sprnn>í8'l, 
apteki i  drogerie. Kr. 2

rilZfó
p r z e c iw n y m  j (

OGŁOSZENIA DROBNE
HAND! OWE

Seredyńska, Łódź, P io trkow ska_ 
tel. 107-16 wykonuje szianZriś' 
szaty kościelne. Sprzedaż matę j 
łów sztandarowych, kościelny ^  
metalowych sprzętów kościelny p 
Złoty i srebrny medal. K r_-...
Suwnice - windy, schody 
nowe, konstrukcje żelazne “ ^ ¡el- 
we sprzedam. Oferty , Głos 
kopolski“ Poznań 0,289. Kr. 22_

PR A C  A Z A O F IA R O W A N A -------
• r  irca*„Państwowe Gimnazjum i poCz- 

Mechanipzne w Chełmie, ul. F ^  
towa 64, poszukuje na rok s . ^  
1948—49 nauczycieli p r z e d m i j
zawodowych“ .

OGŁUSZENIA PRZYJMI JA’ c&‘ 
Biuro Ogłoszeń „Czytelnik" .'GdefS 
trata w Warszawie, ul. Daszyn-Ljajy 
16, I  p„ tel. 857-993 t 887-08, °d°niifl' 
miejskie: Marszałkowska 3/5. iY jjgk' 
ska 38, Praga, ui. Targowa b l ' OT 
garnia. Jeżewskiego!. Księgarni 
tętnik" ul. Nowy Świat 47. u*; jjalf 
szaikowska 62, iii. Puławska 
garnia „Wolność" ul. M-»rsza!ko ¡¡df 
95: w K r a j u :  w szystk ie  ^ 0 .

„Czytelnika" 1 Biuro Ogłof^-""'^
RZECZPOSPOLITA „

I  D Z IE N N IK  GOSPODARŁA»' ¡j .
R E D A K C J A :  W a rsza w a , ul. ¡»“ i  M  
k o w s k a  3/5. T e le fo n y : 87-682, ■:®jak c'i 
spodarcze j: 88-717. S ekre tarz K?

nrzvimuie od U do 12-eJ- pa 
A D M IN IS T R A C J A : Warszawą- mi
szyńskiego 16. tel. 87-112. . AS ^ 1S' 
stracia czynna w godz. od

w sobotę od godz. 9 “T rłijja ^ . 
W Y D A W C A : Spółdzie ln ia 0»
cza „Czytelnik". Warszawa. u ' 

szyńskiego 14.
i  AD R E S Y !  ól-

Administracja główna: Warszaw^gO 
Daszyńskiego 16. tel. 871-12- 
Ogłoszeń: Daszyńskiego 16. tei ‘.oS5ń 
1-887-708. Oddziały w kraju: S1 gq-^ 
Bytom, Stelmacha 16. tel. 531 „pg.li.i 
-Katow ice, 3 Maja 12, tel. 
Wroclaw, Krupnicza 13, tel. »° 26k «g 
Piotrkowska 98. Redakcja W î 
Administracja tel. 123-33. g te.
b r z e ż e :  Gdynia, Msciw°la.rwop,,j 
222-07. — Sopot. Pi. Armii gze 
74, teł. 513-67. — Szczecin. , »
Pruskiego 8. — B v d g o s z  0ie 
Focha 6. — K r a k ó w, 
tel. 545-60.- L u b l i n .  3 ‘ fo
tel. 25-88. — P o z n a ń ,  Mar®* 

cha 14. tel. 62 M
Z a  te rn ń ? V '.n y c h  30% d o p ła ty , f  f  n l e Ss- 

d r u k  og łoszeń a d m in is tra c ja  ,a i. 
n o w ia d a . N a le żn o ść  za 
leży  k ie ro w a ć  p rzez  P .K .o -  j .
N r. r-717 — D z ia ł Ogłoszeń 
1 2 1 -2 0 0  m m . zł. 100:
130: p o n a d  300 m m . zł-
do  70 m m . z ł. 100: 7 1 -1 2 0  ę  mtO: ce 
1 2 1 -2 0 0  m m . z ł. 175: S O l - - ^
225: .p o nad  300 m m . rJ. 3m'Pii ro}0W. 
zas trzeżon e  50% d ro ż e j;  $
do 70 mm. zł. 60: 71—120 ri (5p''ruń’ '[,se20:, 201-300 git3nei 
im»; Muuau ouu u i l ï l .  Zi. à ^L .o l;
i układ tabelaryczny o JOj
lit/ n u ł v i nia nin/lfrinmlffilj 'W numerach niedzielnych

C E N N IK  O filO S iE N  
D robne: 30 zł. za wyraz. p% jn 

nie p racy 15 zł. za w yra*- tv  o (Je 
10 słów. m ax im um  40.
100% droże j. Ogłosz. wynu® ¡-ek-(¡flj 
1 m m. szer. 1 szp a lty ): z1,.---
do 70 mm zł f.D: 71 - l g O J g g L ^

P R E N U M E R A TA  c,e $

Miesięcznic poezta na «1
135 — 7. odbiorem na nil“
7  odniesieniem do domn

iei«/î,rï'*»• 'pro'll
mówienia przyjm ują J,7'ińsklp 
iieraty „C zytelnik“ , n«*«57 

oibîzlaiy Wp?ae«^ \v
1-4652 ..ItzeozpuspnlltH T r,,łj5*c
spniłarezy“  z i .1 r* nrt \V '" { ¿o
h lan 'iîe fn  «loLłaifnv in*! fi*'
rozpoczyna sie r  (In lrin  ł fid *  W' 
liHŻfiewn m les laca P r r f i " * ^  
gra nie/na wynosi zł l - 11 ~ n1'0 
ISO -  koszta przesy łk i w, 

żu jące j ta r y fy  P“ " z

3


